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Pokój ludziom
dobrej woli.

Lugano, w grudniu.

Lugano, miasteczko we włoskiej
Szwajcarji, malowniczo rozłożone

nad jeziorem tej samej nazwy, oto­
czone dookoła górami, pełne zieleni,
o łagodnym klimacie, słynie oddaw-

na z tego, że jest ulubionem przez
Niemców miejscem wypoczynku. To

też w hotelach, na ulicach' częściej
daje się słyszeć język niemiecki, ani­
żeli miejscowy — włoski.

Nic dziwnego zatem, że p. Strese­
mann robił tyle starań, aby zamiast
w Genewie romańskiej, o kulturze

francuskiej, obrady Rady Ligi mogły
się odbywać w bliższa jego sercu. Lu-

.gano. Otoczenie bowiem zawsze le­
piej lub gorzej wpływa na humor, a

jednostkom dość impulsywnym i

przedsiębiorczym dodaje więcej
śmiałości i tupetu.

Tego ostatniego, tak swoistego zre­
sztą naturze germańskiej, wcale nic
brak u p. Stresemanna. Wykazał to

w większym, aniżeli dotąd, stopniu
na ostatniej sesji Rady LigiNarodów.

P. Stresemann, jako kierownik od

szeregu łat polityki niemieckiej na

terenie międzyńarodowym, już dał

się poznać jako gracz nad gracze, lis

nad lisy, Znając sentvment pacyfi­
styczny w kołach Ligi Narodów, ii­
m 'e doskonałe grać- rolę szermierza:-

pckojii, umie przedstawiać sytuację
w Niemczech tak, że tylko zawdzię­
czając jemu idea pok'oju zyskuje tam

coraz wiecej zw'olenników. W obro­
nie pokoju nraie I łezkę nroirć i wy-
wcleć święty gniew, oburzenie. Umie

wyreżyserować wszystko i ma dar
wmawiania niejednej rzeczy bardziej
naiwnym członkom Ligi Narodów.

A jako członek niemieckiej loży
masońskiej ma również zapewniono
poparcie ze strony innych bratnich
łóż.

* * *

Pp. Stresemann, M uller i wszyscy
inni liberałowie i socjaliści niemiec­
cy. będący dziś u steru rządów Rze­
szy, są dla nas i dla pokoju europej-
sikego stokroć niebezpieczniejs? od
Bentsclmationale 1V6tkiscbe. Swą
deklamacja bow'iem pacyfistyczną,
ciągłemi frazesami odążeniach poko­
jowych Niemiec rzeczywiście usypia­
ją czujność Eurepu. Pod tą przy­
krywką przeprowadzają pośpieszne
zbrojenia Niemiec, by były gotowe do

wojny odwetowej.
W odróżnieniu od Deutśch-natio-

nale p .Stresemann nie dąży z wrza­
skiem do obalenia odrazu całego
Traktatu Wersalskiego, ale przepro­
wadza to spokojnie, krok za krokiem,
wyw'ażając filary, na których sie on

wspiera. Przeprowadził iuż zniesie­
nie kcmisH wojtekcwej mindzT'aljs'nG-
k'cj, krntroluiaćei zbroienia Nie­
miec. już F'raz drnąi cs'ąua
zm-lej~zer?e kwcW odszkodc nań,
które maja płacić Niemcy. A teraz

przeprowadza zniesienie oknpaoji
Ńadrenji. potem przvidzie zaś kolej
na AnscWuss z Austrją,

Wszystko to przeprowadza się pla­
nowo, omawiając wielkie sprawy za

kulisami.
* * *

Polityka ta pp. Stresemanna i Mul­
lera żyw'o przypomina nam politykę,
którą przed wojną prowadzili libera-

1Iowie
i socjaliści niemieccy.

Na dwa miesiące przed wybuchem j
wojny światowej dzisiejszy kanclerz.!

Rzeszy niemieckiej, towarzysz Her­
man Muller zapewniał przywódcę
socjalistów francuskich Jaures'a , że

w razie wypowiedzenia przez Niem­
cy wojny ktćrcmukclw'ek z państw,
socjaliści niemieccy nie uchwalą rzą-
dcwi budżetu i Arystąpią. otwarcie

przeciwko mobilizacji. Stało się jed­
nak tak, że socjal-demokracja nie­
miecka głosowała za miłjardowemi

Wydatki na oświatę podwyższone
o 40 milionów złotych.

Porażka lewicy w komisji budżetowej. - Sprawa dostawy
drzewa dla kolei państwowych. - Poseł Bryła (Chrz Dem )

żąda ulgowej taryfy przewozowej dla materiałów
budowlanych.

Warszawa, 22. 12, (tel. wł.) Wczoraj
odbyło się ostatnie przed świętami po­
siedzenie sejmowej kom isji budżetowej.
Na wstępie przeprowadzono glosowanie
nad budżetem ministerstwa oświaty.
Wniosku P. P. S., W yzwolenia i Stron­
nictwa Chłops'kiego-'o

' skreślenie całego
działu wyznań religijnych nie rozpatrzo­
no, ponieważ wymagałoby to osobnej u-

stawy. Natomiast drugi, demonstracyj­
ny wniosek PPS o skreślenie 13SS; zł z

działu wyznania katolickiego był rozpa­
trywany i został odrzucony 13 glosami
przeciw 12. Przyjęto do budżetu m ini­
sterstwa oświaty szereg wniosków, pod­
wyższając wydatki na cświatę o blisko
43 milionów złotych. M. in. uposażenia
w dziale szkolnictwa powszechnego pod­
wyższono o prawie 6 railj. zł, wydatki
ńa budowę szkół powszechnych o 12*4

rnilj. zł, dotacje naukowe o 2 900 000 zł.

zasiłki dla instytucyj naukowych o pół­
tora miljona zł, .

Budżet w 2-giem czytaniu przyjęto.

Komisja podjęła potem dalszą rozpra­
wę nad budżetem minisierstwa komuni­
kacji. Pi'erwszy przemaw'iał poseł Chą­
dzyński (N..'P. R), który zapowiedział,
'że przy omawianiu ustaw'y skarbow'ej
zgłosi wniosek o podwyżkę płac koleja­
rzy, podw'yżkę dodatków nocnych, do­
datku na umundurowanie i premij dla

służby drogow'ej.

Następnie zabrał głos
'

przedstawiciel
najwyższej izby kontroli Rogoziński i

podał do w'iadomości, że izbą kontroli

już od kilku lat zwraca uw'agę na nie­
prawidłowość przy dostawach drzewna
dla kolei i na konieczność uzgodnienia
poglądu z ministerstwem komunikacji,
że lasy państwowe winny być natural­

nym dostawcą, zwłaszcza podkładów.
Najwyższej izbie kontroli chodzi o wy­
łączenie niepotrzebnych pośredników.

Na te Wywody minister Kuehn 'O­
świadczył, że nie przywiązuje zbyt wiel­
kiej wagi do kwestji, czy ma być decen­
tralizacja czy centralizacja zakupów,
gdyż czynnikiem decydującym są tu...

ludzfe. (?)
Co do taryf kolejowych, minister

stwierdził, że po ostatniej podwyżce
frekwencja pasażerów n'ie spadła, prze­
ciw'nie, w porównaniu z rokiem ubie­
głym wykazuje w no:t- o 18%. W spra­
wie taryf towarowych minister powie­
dział, że przystąpi do ich rewizji w ce­
lu uporządkow'ania. Nowa taryfa prze­
wozową'będz-ie stosowała u lgi dla a rty­
kułów pierwszej potrzeby, na inne towa­
ry zaś taryfa będzie podniesiona o. k il­
kanaście t'o 2f% . Stosunek do persone­
lu uważa minister za nicunormowany
pod wieloma względami. Ministerstwo

opracowuje szereg ustaw dążących do u-

regulowania sprawy, ,jak pragmatykę
służbową, ustawę emerytalną itd. Na-

torńiast ustawa o uposażeniu nieprędko
będzie mogła być zrealizowana ze wzglę­
dów' finansow'ych. -

Po przemów'ieniu kilk u posłów' dys­
kusję wyczerpano. Następne.posiedzenie
komisji odbędzie się U stycznia. Pod o-

brady w'ejdzie budżet ministerstwa
skarbu.

Warszawa, 22. 12. (tel. wł.) Poseł Bry­
ła (Chrz. Dem.) zgłosił przy budżecie
ministerstw'a komunikacji rezolucję, do­
magającą się, ażeby przy układaniu no­
wej taryfy towarowej ministerstwo za­
stosow'ało obniżania stawek nietylko do

transportów żywnościowych, ale także
do przewozu m aterjałśw budowlanych.

Koniec zatargu w przemyśle
metalowym Nadrenji.

Pracodawcy niezadowoleni z wyroku rozjemczego. - Koniec

strajku w stoczniach niemieckich.
Berlin, 22. 12. (tel. wł.) Dnia 21 bm.

ostatecznie zlikwidowano zatarg w

przemyśle metalow'ym Nadrenji i West-

falji. Minister Severing, który był roz­
jemcą, wydał orzeczenie, mocą którego
od 1 stycznia przyznano robotnikom

podwyżkę od 1 do 6 fenigów na godzinę
oraz skrócenie czasu pracy o 3 godziny
tygodniowo. Nowe warunki pracy będą
obowiązywać do 1 sierpnia 1930 roku z

2-miesięcznem wypowiedzeniem.
Orzeczenie to spotkało się z niezado-

w-oleniem pracodawców, którzy twier­
dzą, że minister Sęvering, przyznając
podwyżkę, nie liczył się z położeniem fi-
nansowem poszczególnych przedsię­
biorstw.

Wczoraj także zapadł wyrok rozjem­
czy, likwidujący strajk w stoczniach

niemieckich, który trw ał 12 tygodni.
W'yrok podw-yższa płace o 5 fenigów na

godzinę, umowa obwiązuje do 30-go
czerwca 1930 roku.

kredytami wojennemi i poszła bić

sw-ych towarzyszów francuskich.

Albo drugi przykład ,,braterstwa'5
proletarjatu międzynarodow-ego. Jus

po w-ybuchu wojny w- r . 1914 pomię­
dzy Austrią a Serbią, w chwili gdy
nad granicą belgijską gromadziła
się siedem korpusów niem'eckjch, by
via Belgja, krótszą drogą, dotrzeć do

Paryża, do Brukseli przybyła delega­
cja socjalistów niemieckich, by skło­
nić swych kolegów belgijskich do

wywołania strajku generalnego i tem

samem przeszkodzenia mobilizacji.
Oto próbki polityki podstępu i o-

fcludy, jakiemu kierują się masonerja
i socjaliści niemieccy. Nic dziw-nego
zatem, że mimo już szeregu miesię­
cy, jak są u steru rządów socjaliści
w Niemczech, pertraktacje nasze z

nimi o traktat handlowy nie ruszyły
wcale z miejsca.

* * *

Te sarną politykę szczucia na nas

i oskrzydlania nas na arenie między­
narodowej stosował p. Stresemann i

na ostatniej sesji Rady Ligi. Złote

góry w postaci spłaty odszkodowań

obiecuje Francji i Anglii, by tylko
w-ymóc na nich wycofanie wojsk z

Nadrenji, a tem samem, by pozbawić
nas ważnej gw-arancji bezpieczeńst­
wa. Trzeba zrozumieć, jak to ponęt­
nie działa na te oba państwa, po uszy
zadłużone Stanom Zjednoczonym. ,

Żądania Polski, by za zw-olnienie

Nadrenji Niemcy dały inne gwaran­
cje pokoju, doprowadziły p. Strese­
manna wprost dó szału. Trzeba było
w-idzieć go podczas przemówienia mi­
nistra Zaleskiego o nołożeniu na Gór­
nym Śląsku, posiniałego ze złości, z

furją w'alącego pięścią w- stół. by'zro­
zumieć. jak p. Stresemann nienawi­
dzi Polskę.

Prawda o Górnym Śląsku posłuży­
ła za pretekst dla p. Stresemanna do

wystąpienia przeciwko nam. Aby po­
kryć wrażenie mowy ministra Zale­
'skiego, opartej na ścisłych danych
statystycznych, p., Stresemann w-y­
głosił płomienne kazanie o poszano­
waniu praw mniejszości narodo­
w-ych. Dziwnie to brzmiało w ustach

Prusaka, miało się wrażenie, że dja-
bel ubrał się w ornat. Jak Niemcy
szanują praw-a mniejszości, mogą o

tem powiedz'eń dzieje męczeńskie
naszego Pomorza, Poznańskiego, A l­
zacji i Lctarynpji, 'Szlezwiga duń­
skiego. Mogą o tem dziś powiedzieć
setki tysięcy Polaków, pozostawio­
nych pod panowaniem pruskiem,
prześladow-ani pod w-zględem gospo­
darczym i szkolnym, nad którymi
znęcaja się ustaw-icznie bojówki pru-x
śkie. Szkoda, że o tem tak mało w'ie

świat cywilizowany. (A 300000 Lit­
winów w Prusach Wschodnich?)

Frazesami .ogólnohum anitaracmi

usiłował p. Stresemann pokryć rze­
czow-ość przemówienia polskiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Pozosta­
nie faktem, że nie zdobył się ani o je­
den argument, by odeprzeć wywody
p. Zaleskiego. Niechybnie, by z tego
skorzystał, gdyby sw-ą mową p. Zale­
ski nie wytrącił mu broni z ręki.

Omylił się p. Stresemann, gdy są­
dził. że sw-emi groźbami wyjścia Nie­
miec z Ligi Narodów wywoła przera*
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zenie i popłoch. Prasa nawet przy­
chylna przypomniała mu, że tak jak
on, dotychczas n ikt się nie zachował

w Lidze Narodów.

Mowa p. Stresemanna zdarła zasło*

nę nawet n tych, którzy się jeszcze
łudzili co do niego. Wykazała, że nie­
nawidzi on Polskę Całą, swą teutoń-

ską duszę. I dlatego, dopóki p. Stre-
semann będzie stał u steru polityki
niemieckiej, niema widoków na po­
rozumienie się z Niemcami, do czego
Polska dąży w imię pokoju i dla

współżycia poprawnego z sąsiadują­
cym z nami narodem.

Przy Narodzeniu Pańskiem anioło­
wie głosili,,pokójludziom dobrej wo­
li” . Ażeby być siewcą pokoju, trzeba

mieć dobrą wolę. Niestety, tej dobrej
woli nie widać u p. Stresemanna.

Ks, Zygmunt Kaczyński.

pasta do zębów n jlWI nU\l

proszek do zębów Do nabycia
w aptekach, drogerjach

8,581 i perfumeriach.

1000 złotych
za minutę opóźnienia.

Na linji Kutno - Strzałków między
Patrzykowem i Koninem nastąpiła
przerwa w komunikacji wywołana nie­
zwy'kłą przyczyną. Firma Rudzki i Ska
miała wybudować obok mostu tymcza­
sow'ego ino,'d drugi, a tory przesunąć w

czasie od 5 rano do 4 po południu pod
rygorem zapłacenia 1000 zł. za każdą
m inutę opóźnienia.

Kiedy termin minął — okazało się, że
robota jeszcze nie jest Ukończona. Po­
ciągi stanęły; ruch zamarł. Firma Rudz­
ki i Ska tłumaczy się mrozem, dyrekcja
warszawska jednak nie uznaje tego tłu­
maczenia. Dwa dni upłynęły już od ter­
minu - każdą minutę liczy się po 1000

złotych. Firma Rudzki jest w rozpaczy;
kolej nie chce jednak ustąpić, bo przer­
wa w ruchu w'ywołała większe straty,
niż wynosi kara za opóźnienie.

A czas upływ'a...

Straszny słód w Rosji.
Biedna ludność białoruska blaga Polskę o pomoc.

Wilno, 22. 12. (AW.) Donoszą z po­
granicza sowieckiego, iż w pobliżu Bud-
fdawia patrole KOP'a zatrzymały wię­
kszą liczbę ładzi, usiłujących w sposób
nielegalny przedostać się do Polski. By­
li to chłopi białoruscy z workami i ko­
szykami nędznie ubrani. Zatrzymani
przez straż polską oświadczyli, iż idą w

poszukiwaniu chleba. Opowiadali, że

niektórym wsią na Białejrusi zagraża
formalny głód. Brak mąki grozi ogólną
katastrofą. Ośw'iadczyli pozatem, że nie

obawiają się następstw i kar za samo­

wolne przekraczanie granicy, chodzi im

jedynie o dostanie chleba i tłuszczów.
Z innych odcinków granicznych do­

noszą, że podobne wypadki mnożą się
niemal z dniem każdym, zwłaszcza zaś
z nastaniem mrozów. Przekraczający
granicę włościanie zeznają, że władze
sowieckie w ostatnich czasach bronią
granicy i stosują ostre represje w sto­
sunku do uciekinierów, którzy poszuku­
jąc chleba kompromitują ustrój sowiec­
ki wśród włościan zamieszkałych po
stronie polskiej.

Zabójstwo polityczne we Francji.
Paryż, 22. 12. (tel. w ł.) Radca sądo­

wy Fachot padł ofiarą zamachu rewol­
werowego; Zbrodnia nosi charakter

zemsty politycznej.
Sprawca nazywa się Bennoit i po­

chodzi z departamentu Dolnego Renu.
Jest on z przekonania autonomistą al­
zackim. Fachót pełnił funkcje proku­
ratora w' procesie autonomistów alzac­
kich w Kolbergu.

Niemcy muszą kupować polskie drzewo.

Warszawa, 22. 12. (AW.) Poseł nie­
miecki w Warszawie Rauscher zawia­
domił ministra Twardowskiego, iż w

najbliższym czasie wznowi rokowania
w drodze dyplomatycznej o podpisanie
umowy drzewnej, której tekst został już
opracowany. W pierwszych dniach

stycznia przybędzie do Warszawy Stroh-

meyer, specjalista od spraw drzewnych.
Jak wiadomo, transporty drzewa pol­

skiego do Niemiec zostały ostatnio

wstrzymane całkowicie z wyjątkiem ko­
palniaków, papierówki i innych ma­
teriałów drzewnych nie objętych rama-

I mi umowy o prowizorjum.

Kronika telegraficzna.
Warszawa. (AW) W oczekiwaniu na

przyjazd p. marszałkowej Piłsudskiej z

córkami do Krynicy w zakładzie zdrojo­
w ym czynione są ostateczne przygoto­
wania. Do Krynicy podczas świąt mają
przybyć m. in poseł rumuński Davila
z rodziną, poseł bułgarski Robeff, m ini­
ster sprawiedliwości Meysztowicz, pre­
zydent miasta Warszawy Słomiński,
pułk. Ułrych i b. premjer Ponikowski.

Warszawa. (AW) Minister robót pu­
blicznych Moraczewski po kilkudniowej
chorobie powrócił do zdrowia i objął u-

rzędowanie.
Warszawa. (AW) Przybył do Warsza­

wy poseł nadzwyczajny minister pełno­
mocny Rzplitej Polskiej w Berlinie

Kno.il.

Warszawa. (AW) Marszałek sejmu
Daszyński wyjechał do Otwocka. W cza­
sie jego nieobecności zastępować go bę­
dzie wicemarszałek Woźnicld.

Warszawa. (AW) Marszalek senatu

Szymański udaje się na parotygodnio-
wy urlop do Zakopanego. Powrotu jego
należy się spodziewać około 10 stycznia.

Wiedeń. (AW) Stan zdrowia króla Je­
rzego stale się polepsza. W związku z

tem projektują, iż za 6 tygodni król Je-j

rzy uda się na Południe na czas rekon­
walescencji.

Bukareszt. (AW) Były minister wę­
gierskiego rządu Albert Barta został a-

resztowany z zarządzenia rządu buda­
peszteńskiego jako obwiniony o oszu­
stwo.

Skrzyński u Ojca św.

Rzym, 22. 12, (tel. wł.) Ambasador

Skrzyński przyjęty był wczoraj na au-

djencji u Ojca św.

Zgon marszałka polnego hr. Cadomy.
Rzym, 22. 12. (tel. wł.) Wczoraj popo­

łudniu zmarł na Riwjerze w'łoskiej mar­
szałek polny arm ji włoskiej hr. Cador-

na, b. naczelny wódz tej a rm ji podczas
w o jny światow'ej.

* o*

Od 1915 r. do 1917 r. dowodził On ar-

mją włoską i dopiero po wielkiej ofensy­
wie państw centralnych Cadorna został

odwołany ze swego stanowiska i odebra­
no mu rangę. W 7 lat później doczekał

się rehabilitacji i nominacji na marszał­
ka polnego. Z m arł, przeżywszy lat 78.

Wojna domowa w Afganistanie.
Według ostatnich wiadomości z Afga­

nistanu toczą się nadal bardzo ostre
walki między wojskami króla Ama-
nullacha z powstańcami. Minister fi­
nansów Amannullacha został przez
powstańców zastrzelony. ,

- -- '-'ł f'

Dewey na urlopie,
P. Dewey, doradca finansowy rządu

polskiego wraca dziś 22 bm do Warsza­
wy z Paryża, gdzie bawił w sprawach
prywatnych. Dnia 12 stycznia Dewey
wyjeżdża wraz z rodziną do Ameryki na

jednomiesięczny pobyt wakacyjny. Spra­
wozdanie za bieżący kwartał ukaże się
20 stycznia 1929 roku.

Bezrobotni gromadzą się przed ratuszem

poznańskim.
Poznań, 22. 12. (AW.) Wczoraj w

godzinach południowych przed magi­
stratem poczęły się gromadzić grupy
bezrobotnych, którzy zdecydowali się
wysiać delegację do prezydenta miasta.

Żądali oni zasiłków na okres zimowy,
co zresztą uskutecznił już Fundusz Bez­
robocia. Poważną część demonstran­
tów stanowili zwolnieni z pracy na se­
zon zimowy robotnicy budowlani. Skon-

sygnowane oddziały policji nie dopuści­
ły do jakichkolwiek wystąpień. Jak się
okazuje, na ostatnim wiecu bezrobot­
nych uchwalono urządzanie demonstra-

cyj.

Napad bandycki pod Inowrocławiem.

Z Inowrocławia donosi nam korespon­
dent: Pod Pławiszkiem w powiecie na­
szym dwóch bandytów napadło na go­
spodarza Jana Barczykowskiego z Przy-
bysławia. B. wracał z Inowrocławia
wozem już wieczorem około godz. 5 -tej.
Pod groźbą rewolwerów zmuszony był
oddać: 564 zł. w gotówce, tow'aru różne­
go za 54 zł. i zegarek wartości 40 zł.

Bandyci zbiegli do pobliskiego lasu.

Tragiczny wypadek listonosza.

Z Nakła donoszą nam: W ub. czw'ar­
tek, 20 bm. listonosz pocztow'y p. Weł­
niak Stanisław' z urzędu pocztowego Na­
kło doręczał przesyłki listowe w swoim
obwodzie. Zdarzyło się, iż około Karno-
W'a dostał kurczy żołądka, wstąpił więc
do kolonisty Krurnma (Niemca), do któ­
rego miał przesyłkę listową. Żona p. K.

chcąc uśmierzyć bóle Li(stonosza chcia­
ła mu dać wódki aby wypił, lecz za­

miast wódki W'skutek pomyłki nalała

esencji octowej,
P. Wełniak po wypiciu począł krwa­

wić. Wezwany lekarz Dr. Barlik z Na­
kla kazał przewieźć chorego do szpi­
tala, gdzie wśród ciężkich boleści zmarł
w piątek, dn. 21 bm. o godz. 7 rano.

Zmarły był dzielnym pracownikiem
pocztowym, umarł w Sile wieku licząc
dopiero 36 lat. Osierocił żonę i dwóje
małych dnśeci.

Nowy zarząd Federacji
w okręgu poznańskim.

(AW.) Na posiedzeniu zarządu Fe­
deracji żw. Obrońców Ojczyzny w Po­
znaniu ustąpili członkowie prezydjum,
woboę czego przeprowadzono nowe w y­
bory. Wybrani zostali na wniosek Zw.

Powstańców i Wojaków D. O. K. VII

gen. Wierzejewski, płk. Chłapowski, płk.
Śliwiński, major Paluch, poseł Truchlm

i Cieślicki.

Program obchodu w Gnieźnie
10-lecia powstania.

W dniach 26, 27 i 30 bm. tn. Gniezno ob­
chodzić będzie uroczystość 10-lecia powstania
wielkopolskiego, z następującym programem;

Dnia 26 bm. o godz. 20 capstrzyk z koszar
69 p. p. przez główne ulice miasta-

Dnia 27 bm, rano pobudka; o godz. 8,30 o d­
marsz z koszar oddziałów wojskowych i oddzia­
łów P. W. i W . F. ze sztandarami na mszę św,
do Katedry, którą o godz. 9 odprawi ks. biskup
Laubitz; o godz. 10 pocliód na groby poległych
powstańców, gdzie przewidziane jest złożeńie
wieńca, przemówienie ks. dziekana Zabłockie­
go, apel poległych powstańców i odegranie
marsza żałobnego; o godz. 11,45 pochód do

pomnika poległych przy Parku Kościuszki, gdzie
p. prezydent Barciśzewski wygłosi przemówie­
nie; o godz; 8 wiecz. uroczysta akademja w sa­
l i hotelu Europejskiego.

Dnia 30 bm. uroczyste strzelanie na strzel­
nicy wojskowej garnizonu Gniezno, do ta r­
czy pamiątkowej 10-lecią. Początek strzelania
O godz, 12, Po ukończeniu strzelania odbędzie
się o godz. 15 uroczysty obiad w sali teatru

pułkowego dla uczestników strzelania.
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cXVielkie uznanie
lakiem wfród radioamatorów clesr- ^'e baterie anodowe

Jess dcw sra, że jaiei- .e

Centra” - są dobre
Nawet na'doikoia jzy odb'ornlk nie da dobrych
wyników, o He do 1 , 0 3 0 nie bęJzie zastosowana

dobra oaterla anodowa.

Kącik dla PaA.
Motto: Prawda zwycięża.

W powodzi artykułów gospodarstwa
domowego, masowo rzucanych na rynek
trudno przychodzi niejednej z Pań Go­
spodyń zorjentować się, a zatem odróż­
nić dokładnie dobre od złego, od dobre­
go zaś najlepsze. Jeżeli już przy zaku­
pach produktów spożywczych itp. wy­
bór sprawia tyle kłopotu, to cóż dopiero
mówić o trudnościach przy kupnie ja­
kiegoś artykułu fabrycznego, o którego
wartości nie można sądzić z zewnętrz­
nego wyglądu Najtrudniej jednak jest
zorjentować się w artykułach chemicz­
nych, jak np. środki do prania.

Celem ułatwienia szerokim masom

publiczności wyboru i zapewnienia stale

jednakowej jakości danego artykułu,
zaopatrują poważne firmy, na wzór kra­
jów zachodnich, wyroby swe w znaki o-

chronne, czyli ,,m arki” . Artykuł ,,mar-

kowy" jest zawsze tej samej i stałej ja­
kości i posiada zawsze jednakowe opa­
kowanie orŚz markę.

Ogólnie znanym i najpopularniejszym
ż pośród artykułów markowych w Pol­
sce jest środek samopiorący ,,Radion",
wyrabiany przez firmę ,,Przemysł Tłu­
szczowy Schięht Sp. Akc,**, największą
krajową wytwórnią tej branży. Gdzie­
kolwiek Radion zostanie nabyty, czy |w
Warszawie, czy w Katowicach, we Lwo­
wie, W ilnie lub Poznaniu, w mieście, czy
w małej wiosce, jakość jego jest zawsze

jednakowa. Poniżej pozwolimy sobie po­
dać do wiadomości Sz. Pań Gospodyń
kilka szczegółów o Radionie;

Radion jest bardzo udatnem połącze­
niem skoncentrowanego środka do pra­
nia i do bielenia, redukuje pracę rąk w

porównaniu ze zwykłem praniem, do

minimum, pierze więc właściwie sam,

wobec czego stale jest używany przez
setki tysięcy obarczonych pracą gospo­
dyń. Bezkonkurencyjny ten środek zdo­
bywa codzień większe zastępy zwolen­
niczek. Kto raz przekonał się o zaletach

Radionu, używa go stale. Nietylko Panie

Gospodynie, ale również kupcy przyjęli
z zadowoleniem pojawienie się w sprze­
daży tego artykułu, odpowiadającego
dzisiejszym wymaganiom i dającego im

możność zaofiarowania publiczności ar­
tykułu rzeczywiście pierwszorzędnego,
Radion nietylko że jest zupełnie nie­
szkodliwym jako środek chemiczny, lecz

przeciwnie, przez to, że czyni tarcie bie­
lizny zbędnem, oszczędza ją w wysokim
stopniu.

Oprócz naszego samopiorącego środka

.,Radion” , jest jednak w sprzedaży je­
szcze wiele tzw. ,,proszków do prania” .

Proszki takie wyrabiane są po większej
części przez firmy nieznane i zawierają
przeważnie sodę i inne małowartośiiowe

składniki, wobec czego mogą być uży­
wane tylko do moczenia bielizny, a war­
tość ich jest zazwyczaj bardzo względna.
W sprzedaży znajdują się również za­
graniczne proszki do prania, lecz i one

nie posiadają żadnych właściwości spe­
'cjalnych i nie mogą być uważane za

środki samopiorące, ponieważ składają
się przeważnie z sody i mielonego my­
dła. Oczywiście, że środki te nie mogą

być porównane z naszym ,,Radionein” .

Jeżeli Sz. Panie chcą być pewne, że

nabyły artykuł rzeczywiście pierwszo­
rzędny, prosimy zawsze wyraźnie żądać

,,Radion firm y Schicht".

We własnym interesie Sz. Pań radzi­
my nabyć właśnie ten artykuł i nie dać

namówić się do kupna intiego, rzekomo

równie dobrego jak ,,Radion" środka.

Istnieje tylko jeden prawdziwy ,,Radion**
— a wyrabia go nasza firma.

Zwracamy uwagę Sz. Pań na to, że na

paczce prawdziwego Radionu znajduje
się nasza marka ,,promienie słoneczne**,
napis ,,Radion sam pierze” oraz podpis
firmy.

O ile którakolwiek z Sz. Pań dotych­
czas jeszcze nie zna Radionu, chętnie
służymy wskazówkami,ilustrowaną bro­
szurą oraz bezpłatną próbką Radionu.

Zaręczyny pod jemiołę.

Artystka filmowa Alice While pocałowała pod jemiołą Jacka Mulhalła, będzie więc on

musiał z nią się ożenić. Jemioła jest rośliną wiecznie zieloną. W Ameryce zastępuje
nasze choinki gwiazdkowe.

Bolesław Kcreywo,

Zezowate mm.
Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy.)

Spaczone i wykoszlawione gusta
powojenne doprowadziły do przymuso­
wego upadku literatury i sztuki, nad­
szedł okres zmierzchu książki i teatru,
natomiast rozwielmożniło się panowa­
nie tchnącej wyziewami zgnilizny por­
nografii we wszystkich objawach oraz

naiwnie sensacyjnej i dziecinnie nielo­
gicznej w swej twórczości scenariuszo­
wej tak zwanej ..dziesiątej muzy".

Prawie dziesięć lat już upłynęło od

chwili zakończenia okropności beze­
ceństw długotrwałej wojny, a jednak
w atmosferze wszystkich nieomal

państw europejskich unosił się opar

zgnilizny trupiej, zatruwającej swym

jadem młode, dorastające już pokole­
nie, urabiające się na nową modłę, za­
stosowaną do sparodiowanych wymo­
gów nowego życia.

Kubicki, nie należący coprawda do

szeregów tego nowego pokolenia, gdyż
wiek jego przekraczał już czterdziestkę
z wielką łatwością i chętnie dostosował

się do tych sparodjowanych pojęć powo

jcnnych gdyż nowy porządek rzeczy
uirtwial mu jako dawnemu wykolę
jeńcowi, pozbawionemu wszelkich za­
sad etycznych, łatwe i beztroskie bytc
wanie.

W chwilach, gdy pozwalał sobie na

analizowanie swej taktyki życiowej, %

pewną chełpliwością nawet dochodzi!

do przekonania, że dzięki postępo­
wym właściwościom wrodzonym wła­
snego intelektu wyprzedził w swoim

czasie epokę, gdyż już przed laty dwu­
dziestu zasady jego i zastosowane do

nich postępki były zupełnie odpowied
nie do najnowszych pojęć i wymogów
powojennych.

Stwierdzenie tego faktu wywyższało
go w jego wfasnem mniemaniu ponad
przeciętny poziom społeczeństwa i to

przeświadczenie skłaniało go do trak­
towania swych przygodnych kompanów
życiowych z pewną świadomą wynio
słością i lekceważeniem.

Podczas tych jego samotnych roz­
myślań zdarzyły się niezbyt częste co­
prawda momenty, gdy sumienie Ku­
bickiego cichym szeptem podsuwało mu

pewne wątpliwości co do postępków
jego, jakich się dopuszczał obecnie oraz

w czasach swej m'odości, lecz z temi

podszeptami sumienia załatwiał się na­
der szybko na swoją korzyść, mocą swej
spaczonej na modlę współczesną woli

nakazując własnemu sumieniu spojrzeć
na te wątpliwej wartości moralnej po­
stępki z innego punktu widzenia -

bardziej dlań dogodnego. I sumienie

jego milkło, podporządkowując się
pokornie acz z pewną niechęcią kłam

liwym samousprawiedliwianiom się
Kubickiego i tylko zlekka a nieśmiało

zezując w kierunku gwhłconej przezeń
prawdy.

Zwycięstwo nad własnym sumie

niem pozwalało Kubickiemu posuwać-

się w swem istnieniu nie po utartych
pćzeż dawne pokolenia ścieżkaib uczci­
wego życia lecz docierać do upatrzone­

go celu z pomijaniem tych ścieżek, na-

przełaj, bodaj depcząc i niszcząc kwia­
ty istotnej urody życia, zastąpione przez

szych, fałsz i blagę.
Nazajutrz, po ostatniej bytności Ku­

bickiego w ,,Palais Róyal” około godzi­
ny szóstej po południu, to jest w chwili,
gdy zakończył się czas przyjęć u d-ra

Krachowieckiego, zaterkotał dzwonek u

drzwi wchodowych jego mieszkania.

Krechowiecki, który właśnie przed
chwilą umył ręce po odejściu ostatniego
pacjenta i zamierzał zdjąć swój biaiy
kitel, jakiego stale używał podczas ba­
dania chorych, zagasił w popielnicy co-

dopiero zapalonego papierosa, i zbliżył
się do drzwi gabinetu w przypuszczeniu,
iż przybył doń któryś ze spóźnionych
pacjentów.

Zdumiony był nieco, usłyszawszy ja­
kiś obcy głos kobiecy zapytujący poko­
jową o jego pomocnicę — sanitarjuszkę
Helę Ostańską.

Nie byłoby nic zdumiewającego w

tym fakcie, gdyby nie to, że Hela od

chwili objęcia posady u doktora Krecho-

wieckiego i przeprowadzenia się po u-

kończeniu pensji do jego mieszkania,
nie przyjmowała u siebie nikogo, twier­
dząc, że nie ma żadnych krewnych ani

znajomych, z którymiby ją wiązały ja­
kieś stosunki zażylsze Sama też nigdy
prawie nie wychodziła z domu, chyba,
że wymagały tego jakieś wiadome mu

sprawy zawodowe, załatwiane z jego po­
lecenia przez Helę Dr. Krechowiecki od

sieregu lat bowiem, kierowany uczu

ciem miłości i miłosierdzia opiekował
się Helą, jako pozbawioną wszelkiej 0-

pieki moralnej i materjalnej sierotą, 0 -

płaeał za nią koszta nauki na pensji,

a potem wziął ją do siebie, doradził, jej
zapisać się do szkoły pielęgniarek i po
ukończeniu sludjów pielęgniarskich za­
proponował jej objęcie u siebie posady
w charakterze sekretarki i pomocnicy.

Na razie uważał swe postępowanie
w stcpunku do Heli jako jeden z licz­
nych jego uczynków, dyktowany przez
dobrze pojęty obowiązek obywatelski
i współczucie dla nędzy ludzkiej. Nie

interesował się też głębiej ani osobą He

li, ani też przeszłością dziecięcą, która

bliżej nie była znana nawet jej przygo­
dnej protektorce, zawdzięczając której
Krechowiecki objął w sw j;m czasie .pie­
czę nad losem Ostańskiej.

Z biegiem czasu jednak, gdy Hela za­
mieszkała już w jego domu i stała się
prawie nierozłączną towarzyszką pod­
czas jego zajęć zawodowych, tak przy­
wykł do jej obecności, że traktowa) już
j^ nie jako powierzoną przygodnie jego
pieczy obojętną dlań sierotę, lecz pra­
wie jako rodzoną siostrę i przyjaciółkę.

Istotnie.we wzajemnym stosunku He­
li i Krechowieckiego dominowało uczu­
cie przyjaźni, jakiem ludzie nieśmiali,
a skromni chętnie i przeważnie nieświa­
domie maskują nieraz inne uczucia, mi­
mo ich woli częstokroć zakradające się
do ich jaźni.

Stosunek ten zadawalał ich oboje, i

tak Hela, jak też i Krechowiecki nawet

nie usiłowali poddawać żywionego na­
wzajem ku sobie uczucia jakiejś głęb­
szej analizie, jakby w obawie, że wynik
tych badań mógłby spłoszyć wzajemne
zaufanie i szczerość, jakie żywili iedno

względem drugiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wystarczy zawiadomić nas karta pocz­
towa.

Mamy nadzieję, że Sz. Panie życzliwie
odniosą się do naszych dzisiejszych wy­
jaśnień i że dzięki temu utrwali się i

wzmocni zaufanie Sz. Pań Odbiorczyn
do naszej firmy.

Z Wysokiem poważaniem
Przemysł Tłuszczowy

Schicht Sp, Akc.

Biuro Centralne: — Warszawa, Nowy
Zjazd nr. 1.

Własne fabryki: - Warszawa-Praga,
Trzebinia (Małopolska). (34880

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Pruskim generałom uniemożliwiona

wojnę w Ecliwji. — Bunt w Afganista­
nie. — Rokowania z N.emcami.

Zażegnanie wojny w Ameryce Pou-

dniowej pomiędzy Boliwją a Paragwa­
jem rzuciło jasne światło na znaczenie

Ligi Narodów. Przed 191S r. mogły dwa

państwa tak odlegle i prawie zupetnie
nie związane żadnymi interesami z Eu­
ropa wojować, ile im sił starczyło. Gdy
w 1914 r, Anglja zwróciła się do Nie­
miec, aby Austro-Węgrom jako sprzy­
mierzeńcowi poradziły oddać spór z Ser­
ioj% sądowi rozjemczemu, Berlin odparł,
iż uchybiałoby to powaize Ausfrji spór
z tak nieznaczącem państwem jak Scr-

bją oddawać pod sąd rozjemczy. Przed
1918 r. nie było instancji, powołanej do

zażegnywania wojen. Do czasów lak

z-wanej reformacji Lutra Koiciól Rzym­
ski był dla państw clirząśc'jańskioli tak­
że instytucją polityczną, ową średnio­
wieczną Ligą Narodów. Reformacja
zburzyła to dzieło, a innego nie stworzy­
ła, ograniczając się jedynie do zor­

ganizowania organizacji kultu religij­
nego.

Do dawnej średniowiecznej roli ar­
bitra w sporach politycznych, poprosił
Bismarka Leona X III w sporze z Hi-

szpanją o wyspy Karolińskie. Ale i to

wystąpienie nie odpowiadało dawnej
roli papieży, gdzie występowali mocą
własnego autorytetu. Kiedy papież Be­
nedykt XV. z wlasanej inicjatywy pod­
jął w czasie ostatniej wojny próbę poje­
dnania poczytano mu to w opinji Ko­
alicji jako wystąpienie na korzyść Nie­
miec. Takiego posądzenia bały się pań­
stwa, stąd nie brały się do z^żegnywa-
nia' wojen. Mogła i może to uczynić do­
piero Liga Narodów, dzieło Wilsona,
tak niedocenione wr jego Ojczyźnie. Jeśli
wesołkowie nieodpowiedzialni w kąciku
humorystycznym, a nieraz w artykułach
wstępnych szydzą sobie z Ligi, to tym
razem możeby na cel swego dowcipu
wzięli owych pruskich generałów, któ­
rzy wynajęli się Boliwji dla uprawiania
rzemiosła wojennego. Niemiecka stacja
nadaw'cza, podając w'iadomość o zakoń­
czeniu w alki w Ameiwce Południowej,
tłumaczyła, że nie była to wojna tylko
,,B(rstimmungsmensur". Wyraz ten

oznacza owe siatkow'anie pysków ra-

pierami przez studentów niemieckich.
Nie jest to pojedynek, jeno operacja dla

wzajemnego zadokumentowania sobie
snobów niemieckich, że należą do ,,lep­
szej wiary" . W Polsce robi się to inaczej,
przylepiając jakiś przydomek, herb czy
zaw'ołanie; we Francji wystarczy order,
a w Anglji kupuje się tytuł. ,,Stahl-
helmy" i jak się owe monarchistyczne
bojówki pruskie nazywają w'idocznie
także tylko istnieją dla ,.Bestimmungs-
meUsur z Polską". Min. Zaimki będzie
musiał — bez względu na echo. jakie to

W'ywoła w'śród partji wywrotow'o anty­
państw'owych z endecją na czele po­
przeć sjonistów/, komunistów, a na

Niemcach skończywszy — poruszyć owe

dziw'aczne i niebezpieczne poczynania
pruskich generałów w Boliw'ji - przed
Ligą Narodów.

Widząc općr naszej endecji przeciw
naprawie Rzeczypospolitej, nabierzemy
zrozumienia dla trudności, jakie przez-
zwyclężyć musi krół Amamilach ze

swoimi dzikimi Afganami, Tak dalece

zwyrodnienia polityczne nie posunęły
się w Polsce nawet u komunistów, aby
w tej walce nie życzyli zwycięstwa
Amanullachowi - senatorowi.

Bez Niemców damy sobie radę —

powiedział min. Kwiatkowski w zwią­
zku z rokowaniami kandlowemi polsko-
niemieckiemi. Widzimy w tem zapo­
w'iedź, że niebaw'em min. Kwiatkow­
ski — może jako prezent gwiazdo­
wy a najdalej noworoczny - prześle

Stresemannowi dyrektorów i inżynie­
rów Niemców ze Śląska. Może ich Stre-

se.mann zaraz wysłać do sowietów,
gdzie u m ieją doskonale ocenić robotę
niemieckich inżynierów, jak to wyka­
zał proces Szachtyński. ,,Popamiętają
Niemcy ruski miesiąc". A.P.B.

Strajk warsztatowców kolejowych we

Lwowie zażegnany.
Strajk warsztatowców kolejowych

oraz tych kolejarzy, którzy przystąpili
do pracy, został zażegnany. U samych
strajkujących przejawiła się tendencją
do likw'idacji strajku. Zapadła już u-

chwała w sprawie podjęcia pracy.

Strajk majstrów hutniczych,
W hucie szklanej ,,Janina" w Graje­

wie wybuchł strajk majstrów, zatrud­
nionych przy wyrobie butelek. Ogółem
strajkuje 71 majstrów. Żądają oni pod­
wyższenia umówionej pracy akordowej.

Bezpośrednia regularna komunikacja okrę­
towa na przestrzeni Gdynia-Kopenhaga.

Izba Przemysłowo-Handlowa wyBydgosz-
czy zwraca uwagę, że począwszy od 12 g ru­
dnia br. Spćłka Akcyjna C. Hąrtwig, Od­
dział W' Gdyni zorganizowała bezpośrednią
regularną komunikację okrętową na prze­
strzeni Gdynią—Kopenhaga, Przewóz na

przestrzeni Kopenhaga---Gdynia lub. Gdy­
ni a-Kopenhaga wynosi za przesyłki drob­

nicowe do 5 ton sh. 10 za 1000 kg. względnio
m3, za przesyłki od 5 ton i wyżej sb. 9 za

1000 kg. względnie m3. Czaś trw ania podró­
ży z Kopenhagi do Gdyni lub odwrotnie wy­
nosi 2 dni. Statki będą zawijały do Gdyni
co dwa tygodnie.

Napad na szosie.

Na szosie pod Mokrem kierownik

szkoły Grześkowiak oraz rzeźnik Koło­
dziej 7. żoną napadnięci zostali przez
nieznanych spraw'ców. Kołodziej został

postrzelony.

Fabryka Forda stanie w pobliża
Bydgoszczy?

Dzienniki warszawskie donoszą, że
w niedługim czasie przybywa do War­
szaw'y generalny dyrektor pzedstawi-
cielstwa zakładów Forda na Wschodnią
Europę p. Karlson w towarzystwie dy­
rektora firmy w Kopenhadze. Celem tej
podróży jest zbadanie rynków zbytu w

Polsce l ewtl. założenie fąbryki samo­
chodów Forda w pobliżu Bydgoszczy.

SOŁmaSW In mamm (do maszyn do pisania)

niedoścignionej jakości.

Obowiązkiem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom kraj'owym, przewyższanym pod względem jakości
także zagraniczne- — Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych. (stsss

Gdzie Krym, a gdzie Rzym?
los Polski nie zależy od złej lub dobrej woli Francji

,,Siowo Pomorskie'* wycina.
,,Sł. Pom." w nr. 295 na 22 bm. próbuje

dać odpowiedź na nasz artykuł w spra­
wie Lugano, dając uwagom tym nagłó­
wek: I znowu kompromitacja ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego"! Autor odpowiedzi
zabrał się widać z rozmachem do pracy,
ale wobec siły naszych argumentów pió­
ro wypada mu z ręki i sięgnął po nożyce.
Ofiarą endeckiego redaktora-tapicera
padło wileńskie ,,Słowo", redagowane
przez monarchistę Mackiewicza (Cat).
Poseł Mackiewicz ubolewa, że Briand
nie przerwał Stresemannowi kr/yków.
Mowę Brianda zamykającą posiedzenie
Rady Ligi Narodów, nazywa Cat ,,wy­
rzeczeniem się chęci popierania Polski
i kończy swe wywody zapytaniem: Na

jakim s'topniu - przymierza czy przeci­
wieństwa — są nasze stosunki z Francją.

Te oto uwagi posła z BB cytuje ,,S?ło-
wo Pomorskie" na dowód słuszności

swych twierdzeń, że w Lugano Polska

poniosła porażkę dyplomatyczną.
Z takiego rozumowania wyłazi jak

szydło z worka błędna i kulawa podsta­
wa endeckiego poglądu na istotę pań­

stwowości polskiej. Wedle endeków

niepodległość Polski zawisła jest od do­
brej woli Francji. To też w 1924 r,, gdy
Herriot w Genewie z Mac Donaldem
dzielili Śląsk i wyraźnie opuszczali Pol­
skę, wówczas ,,Kurjer Poznański" alar­
mował opinję polską, że szykuje się no­
wy rozbiór Polski. Briandowi endecy
nigdy nie dowierzali, ale niedawno na­
wet Poincare został podany w podejrze­
nie, jedynie Millerand cieszy się jeszcze
ich łaskami, chociaż jest z m atki obcej,
bo żydówki.

Kto z endeckiego stanowiska patrzy
na podstawy państwa polskiego, ten

oczywiście drżeć musi przy każdej zmia­
nie rządowej Francji i przy, iada pró­
bie pojednania francusko - niemieckie­
go. -

My jednak mamy inny pogląd na isto­
tę państwa polskiego, które istnieje 1000

lat. a niema śladu dowodu na to, aby
Francja jakąkolwiek pomoc dawała Pol­
sce Mieszka I czy Bolesława Chrobre­
go.

Fakt rozbiorów Polski nie daje pod­
staw do.histerycznego strachu, jaki en­
decy odczuwają przed Niemcami. W

tym histerycznym strachu endecy prze­
ceniają pomoc Francji przy odbudowie

państwa polskiego oraz w 1920 r. Jeśli

,,Słowo Pomorskie' próbuje przemycić
zarzut, że stosunki z Francją osłabły
wskutek winy obecnego rządu, to przy­
pominamy jeszcze raz, że na jesieni
1924 r.vw Genewie Herriot zupełnie nas

opuścił, i wtenczas już endelti zarzucały
klęskę dyplomatyczną Skrzyńskiemu.

A właśnie po owej jesieni 1924 r. za­
częło się odniemczanie Śląska: m iejmy
nadzieję, że na skutek Lugano wojewo­
da Grażyński i minister Kwiatkowski

zabiorą się do odniemczenia przemysłu
śląskiego.

Pod koniec musimy zwrócić uwagę, że

ze swej strony nie widzimy żadnych
podstaw do robienia wymówek Briando­
wi. Przecież'w 1924 r., gdy Francja za­
jęła zagłębie Ruhry, nawet prasa en­
decka w Polsce nie pochwaliła tego za­
rządz'enia, ograniczając się do zwykłe­
go sprawozdania. A Francja potrzebo­
wała wówczas takiej zachęty. Podobnie

jednak, jak Poincare robił politykę w

1623 r. nie oglądjąc się na to, co powie­
dzą dawni i nowi sprzymierzeńcy, tak
Zaleski postąpił w Lugano, kierując się

sumieniem i zrozumieniem potrzeb Pol­
ski.

Jest tylko smutne, że w ,,Słowie Po­
morskiem" zabiera się do krytyki po­
ciągnięć dyplomatycznych analfabeta
w tym zakresie. Trzeba mieć poczucie
odpowiedzialności. Oklaski na wiecach

endeckich, umiejętność odkurzania i

skatalogowania książek nie uprawnia­
ją do zabierania głosu w dziedzinie po­
lityki zagranicznej. Dział ten nie wy­
maga szczególnego genjuszu - jak śię
zdaje redaktorowi Słowa Pomorskiego,
ale specjalnego rodzaju pamięci uży­
tecznej, która w porę nasunie piszące­
mu choćby takie zestawienie, obrazują­
ce niski poziom ,,Słowa Pomorskiego",
jak nieobiektywne informacje z maja
1926 r., jak jęk z powodu wystąpień Her-
riota w 1924 r. Człowieka z taką pa­
mięcią użyteczną z zakresu p olityki
wewnętrznej czy zagranicznej Słowo
Pomorskie nie posiada. Rzymscy polity­
cy mieli niewolników . o specjalnie
szkolonej pamięci i nomenciator'ów,
choć poganie wiedzieli, że są niedosko­
nałymi. Endecja natomiast znajduje
się w przepaści, bo popadła w herezję,
że jest bez zmazy poczęta, nie podlega
skutkom grzechu pierworodnego. En­
decja ginie przez k ult niekompetencji.

A,F.B.

Hajprakłycznieisjeml podarkami gwiazdiowemi
Olki
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Qlajlepssty wybór-to

Kasetki 6iida.
Kasetki Gwiazdkowe Elida są pokryte
metalową powloką i dlatego pozostają po

zużyciu zawartości, jako ładne i trwale

szkatułki do drobiazgów. Łącząc w sobie

wykwintność z praktycznością, pozostają
na długo miłą pamiątką od ofiarodawcy.

KASETKIELIDA

Mwomifoa świąteczna.

O obstrukcji w Sejmie i o trzynastej pensji dia urzędni­
k ó w .

- Marszałek Daszyński jako ucieleśnienie paradoksu. -

O urlopach wypoczynkowych dia morderców I jeszcze
o Aman Ulachu.

Bydgoszcz, 21 grudnia
Każdy sejm czy parlament jest to coś

w rodzaju Kinderstube, w której dzieją,
się najniemożliwsze historje. Ale żeby w

sejmie większość uprawiała obstrukcję,
i to przy pomocy figur rządowych, te­
go jeszcze w żadnej Kinderstube nie

było.
Ostatecznie nie szkodzi, że m y dali

początek tej politycznej innowacji. Ktoś
musi zawsze zacząć, i m ają późniejsi ba­
dacze wskazywać na twórcę tych no­
wych metod parlamentarnych, to niech­
że już wskazują na nas.

Doświadczenie uczy jednak, że blok

prorządowy potrafi i bez obstrukcji zro­
bić swoje I tak n. p. trzynastą pensję
urzędników utrącono w sposób łagodny
i pogodny, powiedziałbym nawet, że har­
monijny^ Brak forsy w kasach rządo­
wych okazał się w tym wypadku jako
force majeure, jako siła wyższa, która

zadecydowała o świętach urzędniczych.
Brzm i to grubo paradoksalnie, coby się
zgadzało zresztą z powiedzeniem m ar­
szałka Daszyńskiego, że nasze życie po­
lityczne toczy się wśród samych para­
doksów. A największym paradoksem
jest, jeżeli ktoś siedzi na krześle mar-

szałkowskiem, pobiera z tego tytułu
kilkadziesiąt tysięcy złotych apanaży i

śpiewa przytem basem najgłębszego
przekonania: Krew naszą długo leją
katy!

Zbyt dosłownie tej skargi w ustach

pana marszałka brać nie potrzeba. Bo

np. operacja, dokonana na organizmie
PPS obeszła się w zupełności bez krw i

przelewu, choć poseł Sławek węszył for­
malnie. z którego członka tej partji
mógłby krew wypuścić. Mar-szałek P ił­
sudski chciał widocznie zadać kłam tej

;ęzerwonej a rji marszałka Daszyńskiego
' i dokonał operacji zupełnie na sucho.

Efekt ten sam a skandal mniejszy. Ta
bezkrwawa metoda znana jest zresztą i
w rzeczywistej medycynie, mianowicie

przy operowaniu tych nagniotów, jakie
zwykły się wytwarzać u ludzi o siedzą­
cym trybie życia. W tym celu operowa­
ną część ciała poddaje się zamrożeniu.
To też PPS. aby odtajać, będzie musiała

dłuższy czas posiedzieć na ciepłym pie­
cu.

Na szczęście wszelkie siedzenie stra­
ciło już u nas swoją do niedawna grozę.
Mianowicie odkąd się pokazało, że ska­
zani na dożywotnie więzienie zbrodnia­
rze, jak np. Rytner, morderca z uli.

cy Foksal w Warszawie, otrzymują wy­
poczynkowe urlopy, które w regule wy­
korzystują do wyjazdu zagranicę. Na­
turalnie bez paszportu. Jest to bardzo

piękne i uznania godne nowatorstwo.

Ale i w niem są pewne braki. Należało­
by takim panom przyznawać stypendja
celem dalszego kształcenia się w jego

fachu. A choćby tylko dla wydatnego
poratowania zdrowia. Jeżeli w naszym
kapitalnym budżecie wydatek taki nie
został przewidziany, to niechby zarząd
kryminału dla P. T . Panów Grandzia-

rzy założył kasę wśpółdzielczą na \yzór
kas Raiffeisenowskich lub coś w tym
guście. Bo jak być humanitarnym, to

już w każdym kierunku. Możnaby też

otworzyć specjalne sanatorjum dla wła­
mywaczy z lepszego gatunku zbójów.
Grunt pod budowę takiego zakładu

niechby dał rząd, a zakład sam niech
stanie ofiarnością ogółu, w którego zaw­
sze można wmówić, że czynem takim

mnożą się cegiełki pod budowę gmachu
państwowego Możnaby też urządzić w

całym kraju ,,Tydzień Mordercy" albo

,,T ydzień Defraudanta" z pokazem ta­
kich wyrobów jak wytrychy, raki (do
prucia ścian pancernych), latarki elek­
tryczne, łomy, spluwacze (brauningi),
gumowe rękawice itp. rzeczy. Niechby
jeszcze jakaś prelekcja, jakaś akademja
albo Żywy Dziennik w gwarze złodziej­
skiej, a dzieło bez wątpienia się uda
i pomnoży nasz dorobek materjalny.

Jeżeli mój przyjaciel Aman Ullach

podobną opiekę społeczną roztacza i w

swoim Afganistanie (a mógł ją łacno z

Polski przewieźć do siebie), to nie dziw,
że jego poddani starają się go razem z

jego demokracją przepędzić za świętą
rzekę i za świętą górę. Na razie aero­
plany królewskie rzucają bomby na tych
dzikusów, a pewnie i miotacze ognia
starają się rozpalić w nich miłość do
króla z łaski Bożej i zwoli ludu.

Właściwie powinni obywatele afgań-
scy wnieść skargę na swego monarchę do

Ligi Narodów. Ma taka skarga tę do­
brą stronę, że ani król, ani lud nie po­
trzebują się denerwować oczekiwaniem
na jej rozstrzygnięcie. Pierwszeństwo

przed forum Ligi ma nasz spór z Walcie-

marasem i nasze nieporozumienia z

Niemcami. Nim się z jednem i drugiem
Liga załatwi, to tymczasem będziemy
m ieli Paneuropę, emigrac ę na Marsa, a

może nawet i nasi urzędnicy dostaną już
podwyżkę poborów. St. 13.

Wybory do Kasy Chorych w Piotrkowie.

Zwycięstwo odnieśli, niestety, socjaliści
1 komuniści. Otrzymały mandatów listy nr.

2(PPS) - 14, Bunl - 3, komuniści - 9,
N. P. R. lewica - 3, Pracownicy Chrzęść.
- 1.

Kradła krzyże z cmentarza i sprzedawała
na opał.

W Widawie (pow. laski) z cmentarza od

pewnego czasu kradziono drewniane krzyże
z grobów. Jeden z wywiadowców spostrzegł
wreszcie, po dłuższej obserwacji, starszą w

łachmany ubraną kobietę, która z grobów
wyciągała krzyże, układała je w worku i

potem, chyłkiem wróciwszy do domu, rąba­
ła je i sprzedawała jako opał.

Wieśniacy okoliczni kupowali drzewo,
nie wiedząc, skąd ono pochodzi.

Złodziejkę aresztowano.

Tylko towary krajowe na śwlę'.a.
W związku ze zbliżającemi się świę­

tami komitet propagandy wytwórczości
krajowej wśród urzędników kolejowych
wydał okólnik, wzywający wszystkich
pracowników kolejowych do zakupywa­
nia towarów pochodzenia wyłącznie

Prusy Wschodnie istotnie zagrożone.
(n) Kilka dni temu radjo berlińskie roz­

głosiło całemu światu orędzie naczelnego
prezesa Pras Wschodnich dra Siehra, iż po­
głoski o rozpaczliwem położeniu tej prowin­
cji i o możliwości oderwania się Prus
Wschodnich od Rzeszy są - bujdą. Tym­
czasem dowiadujemy się, iż wspomniany
Siehr podczas pobytu swego w Berlinie

przyjął przedstawicieli prasy niemieckiej i

powiedział im poufnie, prosząc, aby o tem

nie pisali, iż sytuacja Prus Wschodnich jest
naprawdę rozpaczliwa. Izby handlowe

wschodniopruskie obliczyły, iż przepłaca się
frachty o 20 miljonów marek rocznie, po­
nieważ Poznańskie i Pomorze produktów
rolniczych z Prus Wschodnich nie potrzebu­
ją, więc odsyłać je trzeba aż do Berlina, co

wszystko znacznie podraża. Kapitaliści za

chodnich Niemiec są nader ostrożni i wstrzy­
mają się od zawierania transakcji z Prusa­
mi Wschodnimi, trudno otrzymać pieniądze
na hipotekę, kredyt długoterminowy nie ist­
nieje itd. Jeśli rząd Rzeszy nie będzie stale
dawał większych zapomóg Prusom Wschod­
n im , spełni się z biegiem lat to, do czc-go Po­
lacy przy układzie wersalskim zmierzali:

Folska opanuje Prusy Wschodnie tak jak
opanowała Pomorze.

To powiedział dr. Siehr.

Dla ,,otarcia lez" usychającym z żalu za

polskiemi rynkami zbytu Wschodnioprusa-
kom uchwalił parlament Rzeszy oprócz So-

fortprogram ów dalsze 600 tysięcy marek
rocznie kredytów długoterminowych.

Pomoże to, jak uma,rłemu kadzidło!

Felieton gwiazdkowy.
(Dusza i ciało wobec Mesjasza. Lad wy­
brany. Czerwoni. Be-Be. N . D . Rolnik.

Mieszczanin, Herod i Piłat. Pedagog.
Ozdoby świata. Radca m iejski. Syn
Marsa. Mesjasz dla wszystkich. Naj­

skromniejsze życzenie).

Dwie połowy ludzkiej istoty nie chcą
się uzgodnić w myślach i pożądaniach
mimo przeistoczenia się świata z chwilą
przyjścia na ten padół Mesjasza. Dusza

przynajmniej w pewnych chwilach na­
wraca się ku Nowemu Testamentowi,
uznaje odkupienie i łaskę polegającą na

możliwości uszczęśliwienia tej duszy
przez to, że odczuwa błogość swej nie­
winności i obcowania z Panem; Ciało
ustawicznie należy do Starego Testa­
mentu, który obecnie, kiedy stracił ra­
cję bytu paczy się i przeradza w nau­
kę Talmudu.

Tak więc po wieczerzy wigilijnej,
przy drzewku lub na pasterce raduje się
dusza z przyjścia Zbawiciela, ale ciało
ma wiecznie nienasycone pożądania.
Wargi modlą się o chleb powszedni, ale
serce pragnie do każdej krom ki chleba
mieć funt masła, mendel jaj, połeć sło­

niny, kilo cukru, butelkę tokaju, i pacz­
kę damesów.

Jest to niewiele — powiadamy sobie
— bo Mesjasz jest możnym panem; zna­
cznie więcej spodziewają się od swego
mesjasza otrzymać żydzi. Czytamy bo­
wiem w jednym z mniejszych Midra-
szów: ,,Kiedyś wszystkie ludy świata

schylą się przed Izraelitami i będą lizać

pył ich nóg..." (Mała Midraszim t. III .

str. 128). Podobnie w babilońskim tal-
mudzie (t I. str. 392) żyd, pilnie prze­
strzegający przepisów o cyces, będzie
miał na usługi 2800 niewolników.

My jesteśmy skromniejsi w wymaga­
niach, a mimo to myślimy talmu-

dycznie.
Powiada sobie zatem socjalista,

że prawdziwy mesjasz przyjdzie wtedy,
kiedy wszystko będzie pomalowane na

czerwono, a wówczas każda rzecz oczy­
wiście stanie się własnością wyznaw­
ców czerwonego sztandaru.

Be-Be ma już swego mesjasza i chwa­
li sobie jego intratny ,,żłóbek", syneku­
rami zamiast siankiem wyścielany, ale

czeka jeszcze na coś lepszego...
Przeciwnie skrajna prawica; ta wo­

lałaby, żeby Be-Be — mesjaaz zeszedł
do roli pastuszka i jej mesjaszowi z

kaatyczek kolędy wyśpiewywał.

Chłopu zaś wszystko jedno, kto me­
sjaszem, byleby uczciwie grunta poroz­
dzielał t. j . po tysiąc mórg na chłopa,
a na każdym rozstaju dróg karczmę po­
budował.

Skromny mieszczanin uwierzy w me­
sjasza, kiedy otrzyma z łaski rządu gra­
tisowe mieszkanie z komfortem, w któ­
rem gospodarz będzie portjerem, a nadto
niewiele - auto.

Najbliżsi spełnienia obietnic mesjań­
skich są urzędnicy; ci bowiem mieli już
Heroda-Grabskiego, który wydal sana­
cyjny dekret o głodówce i Piłata Bartla,
który na ich skargi wiecznie ręce umy­
wa i powiada: ,,Nic dać nie mogę. Cze­
kajcie, aż wierzby zakwitną!..."

Nauczyciel spodziewa się po mesja­
szu, że wprowadzi pięciominutowe go­
dziny nauki, półroczne wakacje, a za­
miast dzieci każe uczyć aniołów z nieba.

Starym pannom przyświeca też na­
dzieja przyjścia mesjasza Przyjdzie on

w todze sędziego i wyda dekret niezłom­
ny, aby wszyscy mężczyźni od 15- 90

lat przymusowo żenili się, wybór zaś

męża będzie należał do komitetu pań
niezamężnych.

, Radca, miejski, któy ma już znacznie

więcej niż zwykły śmiertelnik, bo i brzu­

szek i pieniądze i wolne bilety teatralne,
— wyczekuje od mesjasza munduru

zdobnego, iżby każdy zdała wiedział, że
to radca kroczy.

Żołnierz, co pod mundurem mężnego
ducha więzi, mesjasza, gdy ten się zja­
wi, poprosi o tuzin dziewcząt z sercem

tak wielkiem jak cielęca wątroba, a tak

miłosiernem, żeby za każdą wizytą jego
zjawiał się 'przed nim w kuchni talerz
z kotletem lub z kaszówką od Chwiał-

kowskiego.

Wszyscy zresztą, aczkolwiek wielce
ochotnie radujemy się z gwiazdkowych
świąt, chcielibyśmy jeszcze drugiego
mesjasza, który potrafi: 1) zamiast de­
szczu wino na ziemię zsyłać 2) w rze­
kach i jeziorach wodę zdrobnić na wód­
kę, 3) w rurach wodociągowych zapro­
wadzić piwo, 4) katom wydać nieprzy­
jaciół szczęścia ludzkiego, a tymi nie­
przyjaciółmi są niemiłosierni ściągacze
podatków.

Tak sobie różni ludziska o mesjaszu
marzą; jeden tylko gryzipiórek, co go do

literatów zaliczają, najskromniejsze od

mesjasza ma wymagania — całe spo­
dniej

Kr, StaslckL
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Nauka - Literatura - sztuka.
O łączność knltnralną ze Śląskiem.

W domu związkowym przy kościele Ma

rjackim w Katowicach odbyło się uroczy
ste otwarcie wystawy obrazów i rzeźb

Związku Polskich Artystów-Plastyków w

Krakowie, Zw. Artystów-Plastyków w Za

kopanem. członków Tow. A rtystyczno-Lite­
rackiego w Sosnowcu, A rtystów Plastyków
śląskich itd.

Zagaił uroczystość prezes zarządu Towa­
rzystwa Wystaw i Propagandy inż. Grabia

nowski. podnosząc kulturalne i narodowe
znaczenie wystawy dla śląska, poczem
przemówił naczelnik wydziału oświecenia

publicznego śląskiego urzędu wojewódzkie,
go d r Ręgorowicz. który podkreśli! donios­
łość pokazn polskiej sztuki na Śląskn 1 za­
dzierzgnięcia tym sposobem trwa łych w'ię­
zów kulturalnych między Śląskiem a resz­
tą Rzeczypospolitej N astę pnie d r. Ręgoro-
wicz otworzy! wystawę przecinając symbo­
liczną wstęgę o barwach narodowych. Wy­
stawa przedstawia się nader dodatnio, o

bejtnując przeszło 300 prac 91 artystów
wspomnianych wyżej ugrupowań. Po wer­
nisażu odbyło się w hotelu ,,Savoy" śnia­
danie wydane przez zarząd Towarzystw'a
Wvstaw i Propagandy, na którem postano­
w iono Założyć Związek Artystów Śląskich,
oraz utworzyć przy Tow. Wystaw i Propa­
gandy sekcję artystyczną, mającą na celu

popieranie rodzimej szlaki i kultury na

Śląska.

Starożytny teatr na skale pod starym
Koryntem.

Olbrzymi teatr o 20.000 miejsc siedzą
cych, od przeszło 15-tu stuleci spoczywają
ey w zapomnieniu, odkryty został w okoli­
cy starego Koryntu. Teatr ma 130 metrów

średnicy, a stopnie jego podnoszą się do 30-
tu metrów ponad orchestrę. Zbudowany
jest z marmuru i piaskowca, mury pokryte
są freskami. Teatr leży na skale, opadają­
cej stromo do zatoki Korynckiej.

Prócz wspomnianego amfiteatru, odko­
pano tpod kierownictw'em prof l.esiie Sho-

ara), cmentarzysko z V stulecia, zawierają­
ce cenne bronzy i wazy kosztowne.

Zmiany na katedrach uniwersyteckich.
Wskutek śmierci dw'óch profesorów U-

niwersytetu Jagiellońskiego, nastąpiły pew­
ne zmiany na katedrach uniwersyteckich.
Katedrę językoznawstwa polskiego na

Uniw. Jagiellońskim objąć ma prof uni­
wersytetu lwowskiego dr. Lehr-Sławiński.

Miejsce profesora Lohr Sławińskiego obe;
mie docent Uniwersytetu Jagiellońskiego
dr Taszycki, wykładający fonetykę opiso­
wą języka polskiego. Nadto po śmierci ś. p
prof. dr Mycieiskiego. historyka sztuki, ka

tedrę blstorjl sztoki na uniwersytecie Ja­
giellońskim ma objąć dr Podlacha, również

prof. uniwersytetu lwowskiego. Stanowi­
sko wiceprezesa komisji historji sztuki

Polskiej Akademji Umiejętności powierzo­
no prof. dr. Pagaczęwskiemu. Nadto asy­
stent prof. Pagaczewskiego dr. Z. Bocheń­
ski przechodzi do muzeum narodowego na

stanowisko kustosza, zatrzymując nadal a-

systeniurę w uniwersytecie Jagiellońskim.
Kto pierwszy otrzyma nagrodę muzyczną?

Nagrodę muzyczną m. st. Warszawy w

wysokości 15Q00 zi ma jako pierwszy otrzy­
mać p ro f/Aleksander Michałowski. Nazwi
sko laureata ogłoszone będzie w dzień świę
ta narodowego 3-go Maja.

Dzielą o Bergsonie.
(z) Ukazały się dwa dzieła o Henryku

Bergsonie, filozofie-lau reacie: Chęvaliera
,, Henri Bergson" i Gillonina ,,I.,a pbiloso-
phie de M. Bergson".

Nowe utwory powieściowe I poetyckie
autorów rosyjskich.

Czasopisma literackie w Rosji roześlą! v

swym czytelnikom prospekty na rok 1929 z

wyszczególnieniem utworów , które będą

drukowane. Moskiewski ,,Nowyj Mir" za­
powiada powieść Małyszkina, Aleks. Toł­
stoja, Lidina, utwory Babela, Fedina. Gład

kowa, Katajewa, Lawreniewa, Lenonowa.

Pilniaka, Sejfulinej ,,Krasnaja Now" zapo­
wiada ciąg dalszy .,Życia Klima Samgina",
Gorkija i ,,Kreml" Iwanowa.

Ministerstwo sztuki w Polsce?

W ministerstwie oświaty rozważana jest
sprawa przekształcenia departamentu

sztuki w osobną jednostkę administracyj­
ną, posiadającą przedstawiciela w Radzie
Ministrów.

Konkurs oporowy we Włoszech.

Rozstrzygnięty już został konkurs mia­
sta Rzymu na najlepszą operę. Nagrodę w

wysok. 25000 lirów otrzymał kompozytor
Franc. Cavaseia za jednoaktową operę ,,11
Gobbe del califfa" .

O nowe dzielą sztuki w Muzeum
Narodowem.

250.000 zł przeznaczył magistrat (?) na za­
kup nowych zbiorów, przeznaczonych do

Muzeum Narodowego.

nNieboska komedja w Odeonle paryskim.
W najbliższym czasie ,,Odeon" paryski

zamierza wystawić Krasińskiego ,,Niebośką
komedję *, w przekładzie p. Rościszewskiej,
w inscenizacji Leona Schillera.

Zaznaczyć trzeba, że ,,Nieboska kome­
dja", podobnie, jak ,,Irydjon" (są to dwa

najważniejsze utwory Krasińskiego), jest
poematem dramatycznym niescenicznym i

trudno samym nawet Polakom wyczuć i-

dee, które autor wyraża. Nie wiadomo za­
tem, czy Francuzi zrozumieją dzieło wiel­
kiego słowiańskiego poety-m yśliciela, jed­
no z najbardziej (ze względu na aktualne

zagadnienia) w'spółczesnych dzieł świata.

Pisaliśmy niedawno, że Amerykanie nie
wczuli się.w ducha now'elki Sienkiewicza
- nie wiadomo zatem, czy Francuzi zrozu­
m ieją Krasińskiego.

Kn ezci Hoene-Wrońskiego.

(z) Jedna z czasopism zagranicznych po­
daje bez komentarzy wiadomość, że oficjal­
ną uroczystość ku czci Iloene-Wrońskiego
obchodzono w Sorbonie paryskiej dnia S0-

go listopada, w Warszawie zaś 16-go grud­
nia. 9

Z ruchu wydawniczego.
,,ZE STRZELBĄ NA RAMIENIU', Adam

hr. Rzewuski, opowiadania myśliwskie z przed­
mową Juljusza Ejsmonda, wydało ,,Wydawnic­
two Domu Książki Polskiej".

W literaturze pięknej mało mamy utworów
tak szczerze odczutych prrez poetę- ryśbeiela,
jak te właśnie opowiadania myśliwskie Adam

Rzewuskiego, zebrane w śbcznęj książce p. t .

,,Ze strzelbą na ramieniu". Czytając ie, ma się
pewność, że autor, któ ry niemal całe życie spę­
dził na obcowaniu z przyrodą, bna na wskroś

życie w przyrodzie, zna bajecznie '.echn.kę po­
lowań i ich czar niewysłowiony. Czytelnicy tej
książki będą przeżywać dreszcze rozkoszy nie­
zwykłej, dążąc za autorem na moczary i pusz­
cze rodzinne i na tajgi rosyjskie, gdzie autor

zbierał swe wspaniale trofea myśliwskie. Ksią­
żka wydana jest bardzo starannie, w pięknej,
awubarwnej okiadce.

- Na półkach księgarskich ukazała śię
nowa powieść znakomitej pisarki, p. Zcfji
Nałkowskiej: nNiedobra miłość'*. A u to rk a

rozwija w tym ,,romansie prowincjonal­
nym" - tak brzmi pódtytuł utworU- myśl,
ie człowiek rodżi się każdy możliwy, że
charakter nie istnieje sam prżez się, lecz że

prz^tużenie każdej z cech wrodzony-h się­
ga w nieobjętą głąb możliwości. Myśl ta

przewija się przez interesujące sytuacje ro­
mansu, kataklizm y rodzinne, tragedje oso­
biste - osób działających, przenikliwie, a

subtelnie zarazem przedstawionych. (Nakł.
Gebethnera i W olffa . Cena z ł 7,50.).

6za wdzięczności.
— Dawaj wódki, a prędko. Przystanął przy stole,
Zakurzony, opluty i w bluzie rozdartej,
Pozrywanej na strzępy przy bójce, gdy w karty
Grając, uniósł się zbytnio.

....0 nie,niepozwolę. -

Mężu, nie pij już więcej!... błagalnem spojrzeniem
Znów zawisła na ustach tyrąna-pijaka.

Co - ty nie chcesz? Nie wolno? Ty, podła sobaka,
Ja cię!... — zamilkł, zdław'iony straszliwem charcze-

fniem.

Błysnął ogniem złowrogim w podpuchłych źrenicach,
Porwał kufel — roztrzaskał nad giową kobiety,
Aż się rozprysł w kawałki, a w pustych szklenicach

Zadźwięczały odłam ki, od ściany odbite.

Zatoczyła się: przestrach ją porw'ał bezmierny,
Bo szaleniec do noża się rw'ał i do bata -

Jeno szynkarz go trzymał. Przed zemstą furjata
Chyba Bóg ją uchronić dziś mógł miłosierny,
Bo ci ludzie, co wokół zebrali się w sali
0 - ci ludzie — to tacy. jak on, skamieniali
1 nieczuli na dolę kobiety, co dzieci
Małoletnich siedmioro wyżywić musiała.
W kąt wtulona, zakryła twarz ręką. Szlochała,
Prosząc Boga: o, niechże litośnie oświeci

Pęanicę, co chęć jej dó życia wydziera,
Co ehleb kradnie swym dzieciom i cześć im odbiera,
Niech otw'orzy triu oczy na hańbę żyw'ota,
Jakiem w nądzy, spodleniu, po świecie się miota..

Uspokoił się trochę. Znów wódki mu dano.

Wypił duszkiem. Rozchmurzył się nieco, spłakaną
Widząc żonę; zawstydził się swej gwałtowności.
Podszedł zwolna, nieśmiało, nieufnie, bez złości.
— Chodź do domu - zamruczał markotnie.

Pojęła
I raz jeszcze w źrenicach jej łza zabłysnęła,
Ale inna, radosna, łza cichej wdzięczności. (Z.)

Najpiękniejsza wigiSja.
Biła właśnie godzina szósta, kiedy pa­

ni Ninka odłożyła pracowicie wyhafto­
w'aną robótkę i podeszła do okna Na
dworze mróz panował szalenie ostry.
Gazowe lampy płonęły niezwykle jasno,
wystawy skrzyły się tysiącami świetl­
nych diamentów, tu i owdzie w oknach,
poprzez Urany, majaczył wielki cień

choinki, wcześniej niż gdzieindziej za­
palonej.

Pani Ninka oparła głow'ę o okna i za­
patrzyła się w szare chodniki, połysku­
jące lodową skorupą, wyślizganą przez
niemądre dzieci, potem w stalowe skle­
pienie niebieskie, z którego prószyły
leciutkie, wątłe płateczki śnieżne, w

tłum ludzkich postaci, biegających po
u licy z pospiechem, gorączkowo.

Kroki szybkie zadudniły na schodach.
Ktoś drzwi pchnął całym rozpędem i

rzucił się ku Nince.
— Ninuś! —

— Kazik! —

”

Dwa okrzyki zlały się w jeden, tęskny
i radosny. Kazik maie pakuneczki rzu­
cił na otomanę i pochwycił żonę w ra­
miona.

— Stęskniłaś się, pewnie, co. Moja
ty droga żoneczko Doczekaiaś śię mpie
wreszcie. Teraz w igiiijkę sobie wypra­
wimy radosną, choinkę zapalimy, za­
śpiewamy kolędy. Będzie nam tak mi­
ło. tak słonecznie, prawda?

Ninka przytakuje, Z poza, fijołko-

wych, ciężkich powiek rzuca na męża
radosne spojrzenia. Usta składa w

skargę słodką:
— Ty niedobry.
Przy witali się nareszcie. Wspólnie

krzątają się, nakrywają stół, ustawiają
skromne dania.

Biła godzina siódma, kiedy najzgod-
niejsza w świecie rodzina siadła do sto­
łu. Ninka z uroczystą łezką w oku z

szafki wyjęła opłatek i podała mężowi.
— Obyśmy przez całe życie tacy byli,

jak teraz, szczęśliwi.
— I oby to trwało jak najdłużej — do­

daje Kazik.

W ustawicznie radosnym nastroju zja­
dają kluski z makiem tartym, karpia,
grzybki suszone z sosem, pierniczki...
w'szystko skromne, ale takie dobre, tak

pracowdtemi przygotowane rączętami.
Potem sprzątają wszystko składnie;

Ninka stół zaściela bielutkim obrusem,
Kazik zapala choinkę. Siadają przy ko­
minku, przytuleni do siebie. Tak im

dobrze, tak słodko.
Kazik wyjmuje z kieszeni małe pudo-

teczko. Rozwija bibułkę, otwiera - na

dłoni jego lśni złoty klejnocik -— zega­
rek mały, delikatny, misterny

Ninka cieszy się ogromnie.
— To dlą mnie? Doprąwdy Kazik.

Dla mnie?
— Dla ciebie, ty moją słoneczko r~

upewnia ją rozpromieniony i zawiesza

jej na szyi śliczny podarunek.
Ninka robi minę tajemniczą. Idzie do

szafki — chowa coś w złożonych dło­
niach.

— Zgadnij, co ja ci za prezent zrobi­
łam... no... skromny, ale z serca...

— Kraw'at — rozlega się.okrzyk Kazia.

Ninka zawiesza mu uroczyście na

szyi krawat, sprawiony za oszczędnie
zbierane pieniądze, za pieniądze, za któ­
re mogła knpić śliczne, jedwabne poń­
czochy...

A potem długo siedzą przy sobie, snu­
jąc cudow'ne plany przyszłości.

— Zobaczysz — mówi Kazik. Przy
mojej pracowitości i tej twej zapobiegli­
wości szybko dorobimy się czegoś wię­
cej. Będziemy bogaci.

— Ale może wtedy nie będziemy szczę­
śliwi. Lepiej niech tak w'szystko zosta­
nie. Cieszmy się tem, co mamy —

cieszm y się szczęściem naszem.

O godzinie wpół do dwunastej mał­
żonkowie przyk ładnie idą na pasterkę,
razem z innymi śpiewają:

,,Chwaia Bogu na wysokościach1*,
a potem mroźną nocą wracają, niewy-
mownie szczęśliwi. Śnieżystym szlakiem
ku swemu pałacowi szczęścia na podda­
szu. idą, a w duszach ich gra najpięk­
niejsza melodja — miłości.

W nieznane jutro, w przyszłość mgli­
stą i ciemną! kroczą, ufni w ludzkie do­
bre serce i boskie błogosławieństwo,

A. Ji, Bartnicki,

21.

Dwa razy pierwsza jest wszystkiem dla dzieci,
A pierwsza i druga z widoku ponura;
Dla ptaszka jedzenie masz z czwartej i trzeciej,
Zaś druga i czwarta jest konik z natury;
Gdy pierwszą dasz przedtem — to imię męż­

(czyzny
(Dziś rzadkie imienia tego w utycie);
Po trzeciei wspak, czwartej nie bywa i blizn y
A wszystko napotkasz na morza błękicie. -

22.

Arytmogral

Odczytać refren znanej kolędy, zastąpiwszy
liczby literami:
1- 23454- 671389- 2710-2 11
134-7 -97S21213134-97 10U
1216- 17197.

Rozwiązanie szarad.

Nr. 19.

Kubrak.

Nr. 20.

Nie siej głupich
sami schodzą.

Nagrpdy otrzymali zą trafne rozwjązauie;
K. Rygiel, W. Krzyśdakówna, W. Sapetą, ^
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Kardynalne zasady robienia Kariery.
Dziesięć przykazań do których każdy stosować się powinien.

O. Kohn, to potentat finansowy, który
za Oceanem przechodzi) wszystkie szcze­
ble ambitnego pracownika, zanim awan­
sowa) z chiopca do posyłek na bankierą.
0 którego względy zabiegają, monarcho­
wie i rządy republikańskie. Otóż ten Ot­
to Kohn od czasu do czasu zabiera głos
w sprawach sztuki i literatury, informu­
jąc przedstawicieli prasy zagranicznej o

ruchu umysłowym w Ameryce, a często
też przemawia na zebraniach handlow­
ców i przemysłowców.

Ostatnim razem wygłosił mowę da­
jącą młodym kupcom i ambitnym pra­
cownikom biurowym wskazówki, jak za­
chować się powinni, jeśii chcą zrobić

karjerę i to w znaczeniu amerykań-
skiem, nie przez protekcję, lecz dzięki
wytężającej pracy, w której widać aku-
ratność i myśl przewodnią.

Otto Kohn ujął swoje poglądy na tę
kwestję w formę dziesięciu przykazań:

1) Wykreślcie z waszego programu
pracy słowo ,,powierzchownie'4. Każda

praca jest pewnego rodzaju egzaminem.
Niechby była nie wiem jak pospolita, to

jednak sposób, w jaki zostaje wykona­
na, będzie świadczyć za wami, lub prze­
ciw wam.

2) Pomnijcie, że najbardziej rentują-
cą się rzeczą, jest dobra opinja, jaką
ktoś zdoła sobie zaskarbić. Dobra opinja
pracuje automatycznie na waszą korzyść
przez 24 godzin na dobę. Nie może być o-

dziedziczonym ten skarb, ale jest czemś
osobistem: Należy go samemu zdobyć.
Rozumem trudno go nabyć. Najkoniecz­
niejszym do tego rekwizytem będzie
charakter.

3; Myślcie wiele. Należy ćwiczyć sprę­
żyny mózgu, tak, jak gimnastykuje się
muskuły ciała Poza godzinami pracy o-

bowiązkowej, ćwiczcie wasz mózg; z ja­
kie tuzin ćwiczeń na dzień Niema lep­
szego oprocentowania kapitału, jak ćwi­
czenie się w myśleniu.

-4) Od czasu- do czasu dosiądźcie ru ­
maka fantazji, niech was poniesie w

krainę- ambitpyeb marzeń. To odświeża

umysł, a otworzyć może przed wami no­
we dziedziny pracy Tylko niech was ten

rumak nie zrzuci gdzieś i nie weźmie
na kieł; należy go silnie trzymać za

uzdę.
5) Bądźcie na wszystko przygotowani

1 zdecydowani na wszystko; uważajcie,
by nie ominąć dobrej okazji. Nauczcie

się czekać. I baczcie pilnie, czy okazują
się jakieś szanse dla was. Lecz nie sądź­
cie, że każda zmiana oznacza dobre

szanse dla was właśnie.

6) Bądźcie koleżeńskimi i uczynnymi
Nie wywyższa się człowiek, gdy poniża
drugich Nie pomogą wam zgięte plecy
drugich, nie po zgiętych plecach dosta­
niecie się wyżej, ale wyciągnąć wa,s mo­
gą usłużne ramiona.

7) Pracujcie twardo; nie bądźcie ludź­
mi ośmiogodzinnej pracy, ale pracujcie,
jak długo możecie, iecz wystrzegajcie się
tego, by nie stać się maszyną Praca n i­
komu nie szkodzi. Szkodzą tylko warun­
ki życiowe, szkodzą zmartwienia, zawi

ści, żłe m yśli Pielęgnujcie wasze idea­
ły. Starajcie się o ideaiy. Zachowujcie
wiarę w Boga. Jeśli macie jakieś iluzje,
to i te zachowajcie Zbytnia trzeźwość

umysłu sprawia to, że człowiek staje
się oschłym.

8) Powinniście mieć zainteresowanie
dla spraw publicznych Bierzcie żywy u-

dział w tych sprawach Nie można się
czuć obywatelem danego kraju, jeśli nie
bierze się na siebie obywatelskich czy­
nów Sterujcie nawą państwa; starajcie
się o to, by sterować z korzyścią ogółu,
z korzyścią dla państwa. Nie może być
dobrze obywatelowi w kraju, źle rząuzo-
nym. ,

9! Winniście bliźnim waszym okazy­
w'ać zaufanie, jak długo nie macie isto

tnego powodu do nieufności. Niekoniecz­
nie trzeba zawsze chodzić uzbrojonym
od stóp do głow'y Należy tylko trzymać
miecz w pogotowiu, by móc go wycią
gnąc z pochwy w razie potrzeby Scepty­
cyzm i nieufność są dla pojedyńczego
człowieka tem, co dla narodu wojska
pod bronią. Wyzywają do walki. Zaufa-

,nie napotyka na życzliwość i wzajemne
rozbrojenie.

10) Tym, którzy będą mieli wielkie

powodzenie, chciałbym dać przestrogę
Materjalne zyski, jakie towarzyszą po­
wodzeniu w interesach, bywają znacznie

yuększe, nieproporcjonalnie duże, w po­
równaniu z materjałnem wynagrodze­
niem pracy w innych dziedzinach Nie-

chajże ci. którzy będą mieli powodzenie
i staną się kapitalistami, uważają jako

swój obowiązek, by ich potęga i pozycja
nie drażniły tej większości, dla której
los nie okazał się tak szczodrym. Sta­
rajcie się zrozumieć ich poglądy i uczu­
cia. Należy je uszanować Bądźcie cier­
pliwi, uprzejmi, zgodliwi; spieszcie z

pomocą potrzebującym Unikajcie niepo­
trzebnego zbytku, miejcie wstręt do
snobizmu. Unikajcie arogancji i pychy
nowobogackich — nie izolujcie się w

swojej pysze kapitalisty Pracujcie da­
lej, by utrzymać kontakt pracy z dru­
gimi.

Opłatek w Belwederze.

Marszalek (do marszatlca) No Ignasiu, daj r.am Boża szczęście!

Bujdy astrologiczne na rok 1929.
Im więcej krwi Skatastrof, tem pewniejsza jest przepowi -dnia

W żadnym kraju na świecie ludzie
tak się nie przejmują przepowiedniami
astrologów, jak w A nglji Ludność coro­
cznie oczekuje nowego kalendarza, w

którym astrologowie dają rezultaty
swych dociekań i obliczeń. (?) Najulu-
bieńszym i najbardziej pokupnym w

Anglji kalendarzem jest almanach Moo

re, nazywany w skróceniu ,,the ol 3

Moore*4 (stary Moore). Kalendarz ten

właśnie ukazał się i jeżeliby chociaż tyl­
ko drobna część jego przepowiedni speł­
niła się, to rok 1929 możnaby nazwać

rekordowym rokiem nieszczęścia, tyle w

tym kalendarzu złych wróżb.

A więc co mówi ,,oid Moore":

Styczeń, Na bliskim wschodzie w y­
buchnie krwawa wojna. W Anglji um­
rze członek rodziny królewskiej. Ponie­
waż Mars i Saturn stać będą w tym mie­
siącu w bliższej konjunkcji, wszystkie o

kręty, które w styczniu przepłyną przez
trzydziesty stopień na zachód, zginą w

ogniu lub rozbiją się. (!)
Luty. Pomiędzy Turcją i Grecją wy­

niknie zbrojny konflikt, który może na­
wet doprowadzi do wojny. W królew­
skim domu angielskim urodzi się nowy
potomek, około 12. lutego. Prezydent
Stanów Zjednoczonych znajdować się
będzie w wielkiejai niebezpieczeństwie.

Marzec. Wypadki w tym miesiącu
stoją pod znakiem Marsa. Tak w Chi­
nach jak i w Indjach zdarzą się wielkie

katastrofy. Dublin będzie widownią tra-

gedji politycznej.
Kwiecień, W tym miesiącu głośną bę­

dzie Austrja. ale będzie to zła sława

Tak ją, jak. i Japonję, oczekuje żałoba
narodowa. W tym miesiącu całym pra­
wie światem wstrząsać będą ruchy re-

^ wolucyjne.

Maj. W tym miesiącu życie będzie
normalne.

Czerwiec. W miesiącu tym r-ozegrana
zostanie wielka bitwa w powietrzu. W

Brukseli, w rodzinie królewskiej zdarzy
się nieszczęśliwy wypadek, którego skut­
ki dadzą się odczuć w Holandji i w

Niemczech.

Lipiec. Zdarzy się wiele wypadków
lotniczych Będący u steru w tym mie­
siącu gabinet angielski upadnie.

Sierpień. Na całym świecie wiele bę­
dzie katastrof kolejowych i okrętowych.
W Japonji wybuchnie wojna cywilna.
W Argentynie będzie rewolucja. Austrja
zostanie zajęta przez wroga.

Wrzesień. W Palestynie będzie krw a ­
wa bitwa. Żydzi powstaną przeciwko
Anglikom. W tym miesiącu będzie rów­
nież wiele trzęsień ziemi, cyklonów i

powodzi.
Październik Umrze jeden z panują­

cych królów i jeden z najsłynniejszych
generałów. Umrze także w tym miesiącu
wielu znanych polityków i uczonych.

Listopad. W Niemczech wybuchnie
rewolucja. W Anglji liczba bezrobotnych
spadnie prawie do zera, i przemysł jej
i handel rozwinie się świetnie.

Grudzień, Wiele ludzi padnie ofiarą
ognia, wypadków lotniczych, gazu, roz­
bicia okrętów i t. p. Jeden z następców
tronu padnie ofiarą zdrady.

Oto diugi rejestr plag, jakie zdaniem

angielskiego kalendarza spadną na nie­
szczęśliwą ludzkość.

Niechże czytelnicy na a l zapamiętają
sobie te majaczenia pomylonych łepetyn
astrologicznych, aby miesiąc za miesią­
cem przekonywać się o bezpodstawno­
ści tego rodzaju dla bussinesu tylko o-

głaszanych proroctw.

Wroniarze.
Był niezgorszy mróz, kałuże błota za­

szkliły się lodem, więc wyszedłem za

miasto odświeżyć płuca i ducha.

Przechodzę polem koło koszar, gdzie
umieszczone są zbiorniki na koński

gnój. A koło zbiorników uwiia się
dwóch chłopaków i zbierają z nieb zła­
pane w sidła wrony. Mają spory koszyk
ze sobą i co którą wronę z pętli wyjmą,
ukręcają jej łeb, a trzepoczącego się
jeszcze ptaka wrzucają do koszyka.

Wrony są to podobno pożyteczne
ptaki. Że to jednak nie jestem człon­
kiem towarzystwa ochrony zwierząt,
więc nie widziałem racji brania ich w

opiekę przed tym masowym mordem.
Zainteresował mnie tylko ten wroni

proceder jako taki, i podszedłszy do

chłopaków spytałem, do czego im te

pomordowane wrony są potrzebne.

Spojrzeli na mnie jak para wilków, i

nie odpowiadając na moje pytanie, ro­
bili dalej swoje.

Był to trochę nieparlamentarny gest
z ich strony, to też nie pytając drugi
raz o to samo, poszedłem dalej. Ale
zaraz opodal spotykam babę odmiata­
jącą śnieg z pod chałupy i pytam jej,
czy ona nie wie, co właściwie jeśt z temi

wronami?
- To pan nie tutejszy - śmieje się

baba ~ skoro pan nie zna tych huncwo­
tów Karpowiaków. Toć oni wronami

handlują i daj mi Boże tyle zarabiać,
ile oni zarabiają.

- Moja pani, a do czegóż komu Wro­
ny potrzebne?

- Wrony pewnie że nie. Ale matka

ich, stara Karpiakowa, poucina ptakom
giry, oskubie je, wypaproszy i sprzedaje
na targu jako młode kuraki albo i ku­
ropatwy.

- Ale o!
- Sumiennie panu mówię. Żeby

najlepsza gospodyni była, to Karpiako­
wa w nią wmówi, że to kuropatwa, a

ma czarne mięso, bo się musiała paść
na torfowiskach, bez co ale jest i deli­
katniejsza. Pan by nie uwierzył co te

wisusy bez rok wronów tu nałapią.
Przecie do świeżego gnoju ptactwo zaw-

dy ciągnie.
- No dobrze, raz, drugi i dziesiąty u-

da jej się wronę za kuropatwę sprzedać,
ale potem nie może się chyba na targu
pokazywać, bo ją policji oddadzą.

Pan myśli, że ona tu tylko sprze­
daje? Wej, jeździ z temi oskubanemi
wronami po całej okolicy, gdzie jest ino

targ i wszędzie głupich znajdzie. A jak
nie, to od domu do domu chodzi, do

każdych drzwi dzwoni i swoje ścierwa

sprzedaje. Ludzie kupują, że to niby
specjał, a tani przytem.

- Pozdrówże pani tę Karpiakową
odemnie!

— A idź ją pan sam pozdrowić. Wej
tam mieszka. Ino jak ,obcego oknem uj­
rzy, to zaraz do piwnicy złazi, a dziecia-

ry mówią, że matka jest prek. Tak się
szelma policji boi. Choć ona raz trafi
na takich, co ją do paki wsadzą.

Zdobywszy tak obszerne wiadomości
o wronim szlachtuzie, puściłem się w

dalszą drogę, uznaiąc w duchu trafność

przysłowia, że człowiek nigdy nie wie,
od czego utyje.
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Przegląd religijny
i społeczny.

Cnota w szacie pociągającej.

Zagadnienia moralne wysuwają się
zawsze na pierwszy plan w życiu ludz-

kiern, a dziś w takiej, jutro w innej for-
mi. Natrafiają one wszakże w nas czę­
sto na wielką przeszkodę: wymagają
pewnej ofiary, zaparcia siebie, zrezygno­
wania z pewnej przyjemności, a to przy­
chodzi nam nieraz trudno. Dużo jed­
nak zależy od tego, jak się do sprawy
bierzemy.

,,The American Banker" podaje w ost.

nr. dość oryginalną w tym względzie u-

wagę, którą warto zanotować. Na kon­
kretnym przykładzie cnoty oszczędności
wskazuje miariowicie, że trzeba na czyn­
ność przykrą patrzyć zawsze z ,,przy­
jemnej strony". Starzy mówili nam, że

należy oszczędzać, aby mieć jakiś środek
ratunku na czarną godzinę. Czemużto

raczej nie wziąć oszczędności z jej we­
sołego wyglądu i nie powiedzieć sobie:

,,Trzeba dziś oszczędzić, aby sobie jutro
lub za rok sprawić taką a taką przyjem­
ność!" Wesołe spojrzenie na świat wię­
cej daje siły rozwija więcej energji, niż
to uczynić mogą ,,czarne okulary" .

Uwaga cołkiem słuszna i psycholo­
gicznie uzasadniona. Cała tylko sztuka
w te.ni, by się zawsze um ieć zdobyć na

optymizm.

,,Chrześcijańskiego Żyda — wspomnie­
nia, Izy i myśli".

Przed kilku dniami ukazała się na

półkach księgarskich książka pod po­
wyższym tytułem (wyd. Dom Książki
Polskiej, Warszawa). Autor kryjący się
pod pseudonimem ,,Gabriela Jehudy Ibn
Ezra'a "

odkrywa przed duszą czytelni­
ka swoją własną duszę: Żyda, nawró­
conego na wiarę katolicką. Wyznania
tchną taką szczerością, prostotą, a zara­
zem głębokością, że czytając książkę, ani
na chwilę się nie wątpi, iż ma się tu do

czynienia z czemś, co istotnie zostało

przeżyte, przecierpiane i przemyślane.
Autor porusza na tle własnego życia
szereg ważnych, czasem ogólnoludzkich
p. obiemów, jak stosunek narodowości

do katolicyzmu, zagadnienie osobnej li-

turgji kościelnej dla żydów; przedstawia
nam postać żyda rozdartego między trzy
ojczyzny: tę, w której mieszka, tę. którą
wskazuje mu historja jego ludu i wresz­
cie tę, którą Pismo św. opiewa, jako
ojczyznę dla wszystkich: ,,Jeruzalem
nowe."

Jakkolwiek nie ze wszystkiemj zapa­
trywaniami autora moglibyśmy się zgo­
dzić, (np że rasa żydowska nawet za

czasów Chr. jest czemś jednolitem. albo
że ,,kapłaństwo zostało z rąk Praela

,,w ydarte", albo wreszcie, że żydzi są
rzekomo z natury łagodni", a obłudni są
tylko ,,Cłiaz.arowie") - to nie możemy
2apr7,eczyć jej wielu cenniejszych wa­
lorów. Uważamy ją przedewszystkiem
za znakomity przyczynek do badania
stosunku żydów-katolików do narodów
katolickich i Kościoła. Psycholog, so­
cjolog, polityk, a przedewszystkiem mi-

s;'o~arz katolicki znajdzie w tej książce
wiele ciekawego i ,,z pierwszej ręki" ma-

ter'ału

Książka napisana iest z talentem, no­
wocześnie" ('w krótkich ustępach), czyta
się ją z zaciekawieniem, a miejscami z

rozrzewnieniem.

Turcja będzie obchodzić Boże
Narodzenie?

Wychodzące w Konstantynopolu pis­
mo ,,Ikdam" zamieszcza artykuł Ahme
ta Hashin Bela na temat Bożego Naro
dzenia. A H domaga się wprowadzenie
tej ,,now- 'ci zachodniej" do zwyczajów
nowoczesnej Turcji Argumentuje jed­
nak nie względami rełigijnemi. ale ko­
rzyścią iaką z tei uroczystości" mogły­
by mieć 'urecWe dzieci. Gzyż — pyt?
eut.or ideał mki dzieci Zachodu mai?
Y/ 'ezjt*- U'C mó'j'łby beć idea

łcm wychowawczym i dla dzieci Turcji?
Nie ulega wątpliwości że reformy Ke-

mala Paszy zwłaszcza obalenie kalifatu ,

wprowadzenie alfabetu łacińskiego, oraz

reforma prawa małżeńskiego, zbliżają
Turcję coraz więcej do ideologii chrze­
ścijańskiej. Być może, że Turcja Nowa,

która wystawiła w Konstantynopolu
pomnik Benedyktowi XV, weźmie tę
ideologję z rąk jedynego jej prawdziwe­
go przedstawiciela, Biskupa Rzymu.
Polska oddawna z Turcją zaprzyjaźnio­
na, mogłaby się tylko z tego szczerze

cieszyć.
Z lotu ptaka.

Ks. Prymcs kard. Hlond wziął 13 bm.
udział w posiedzeniu Kongregacji Ry­
tów, podtrzymując. jako S'alezjanin
sprawę beatifakcji ks. Don Bosco. Przy­
puszczają, iż beatyfikacja nastąoi w

czerwcu 1929. Ks. prymas wziął też u-

dział w tajnym Konsystorzu Papieskim.

,,Acta Apostolicae Sedis" ogłaszają de­
kret papieski zabraniający rozgrzeszać
tych kapłanów, którzy pozwalają na

propagowanie zasad ,,Action Franęaise"!
Rozgrzeszenie w takim wypadku zare­
zerwowane jest Stolicy św.

Ukazała się świeżo znakomita książka
o masonerji i judaizmie. Belga L. Pon-
cins'a pt. ,,Ukryte sprężyny rewolucji'*.
(Les forces secrćtes de la Revolution).
Warto przeczytać. Ks. dr. Mirek,

Kolęda kurpiowska.
Latem ,,Dziennik Bydgoski" ogłosił

szereg pięknych i ciekawych artyku
łów o Kurpiach i o Puszczy Kurpiow­
skiej. Nawiązując do tych artykułów
podaję tu dziś na Gwiazdkę piękną kolę­
dę, świadczącą o głębokiej, a zarazem

bardzo naiwnej pobożności Kurpiów.
Kurpiowie — tak nazwani od łyko

wych chodaków — sami nazywają się
,,puscakami" Bardzo chętnie przesiadu­
ją w kościołach, zwłaszcza podczas
świąt, cieszących się u nich większą po­
pularnością Niektóre cechy charaktery­
styczne pobożności ich na tra fia się w

pieśniach Kurpioskich. Wincenty Pol

przytacza bardzo ciekawą kolędę (Dzie­
ła prozą, Lwów 1876, II. 413), w której
.. puscaki" zapraszają Dziecinę Bożą na

starostwo do Ostrołęki; zarazem opisują
wygody, jakiem iby w przeciwieństwie
do mieszkańców Ziemi św. byliby oto­
czyli P. Jezusa.

1) U na,s w Ostrołęckiem na puszczy
(starostwie

Nie byłbyś się rodził w takowem

(ubóstwie.
Mawa izbów wiele

I ciepłe pościele
Byłbyś lezoł wygodnie.

2) Choć niema barci, w lasach drzewa

(zabraniają,
Uzdy i siekiery w lasach zabierają.
Jednak byśwa byli
Choć w nocy zwozili
Suche drzewka dla Ciebie.

3) Miałbyś buracki i kapustę, Panie,
Tłustą wieprzowinę zawsze na śnia

(elanie,
Mlecko z joglełkami
Chlibek z kartoflami
Z miodem wódki floseckę.

4) A na obiad byśwa skrzechów na-

fskworzyli
I kosy gryconej tłusto nakrosili,
Zając, kuropatwy,
Choć połów niełatwy,
Byłby Panie dla Ciebie.

5) Miałbyś pieluski z portu cieniuch-

(nego
Sukmanek do kolan z sukna puściń

jjskiego,
Faworek niedrogi,
Knrpiki na nogi
Bylibyśwa zasądzili.

6) A w Betlejem żydzi, śmierdzące
(psiojuchy,

Tylko swoim bachurom naposili
(brzuchy

I chłodno i głodno
W nicem niedogodno
Trzymali Cię, Panie.

7) A ze się tak Panie podobało Tobie
I ześ cierpiał biedę w maluchnej

(osobie
Przyjmij scere chęci
I miej nas w pamięci
Tu na puscy i w niebie.

Znaczki ooczfowe
z wizerunkiem Paaieża.

Nigdy jeszcze żaden znaczek pocztowy
nie posiadał wizerunku Papieża. Od chwili,
gdy monety Piusa IX zostały wycofane z

obiegu, 'zerunek Papieża strach wszelki

oficjalny charakter u wszystkich władz

państwowych. Ale obecrie w najbliższej
przyszłości ukażą się znaczki pocztowe ż

o
'

bizną Papieża, które zosta..ą wylane
w Toledo i Compostela pod nazwą m arek

katakumbowych. Okres 'ich obiegu będzie
bardzo ograniczony. Znaczki te obok wize­
runku Piusa XI będą miały podobiznę kró­
la Hiszpanji. Nazwa ,,katakumbowe-' po­
chodzi stąd, że dochód ze sprzedaży ich

przeznaczony jest na odbudowę katakumb
św. Damazego i Paetextatusa oraz na s fi­
nansowanie przeprowadzanych tam robót

wykopaliskowych. A zatem poraź pierwszy
w historji obraz I' Jeża znajdzie się na

znaczku pocztowym.

Placówkę konsularną w Ol zlynie na

Warmji obejmuje z dniem I-go stycznia
p. Józef Giebnrowski, dotychczasowy
wicekonsul polski w Kwidzynie. Miej­
sce p. Gieburowskiego zajmie wicekon*
sul z Hamburga — Nierzyński,



,,T Mn miik Bydgoski'*.

Jak ludzie na świecie nawzajem
się witaja?

Ukłon oznacza uległość. - Polinezyjczyk na powltańle
naciera gościowi d ołek sercowy. - Ma Hebrydach chlustają
na gościa wodą. ~ Kaimucy tra sie nosami. Ma Korei

na powitanie bije się gościa po gehle.
W początkach cywilizacji, gdy ta dala

już ludziom własny dach nad głową, lu­
dzie, na,leżący do jednej rodziny lub

plemienia, nie witali się przy spotkaniu.
Początek powitaniu dawało wszędzie
dopiero zjawienie się gościa, to jest na­
leżącego do innej rodzińy lub plemienia

W cywilizacji aryjskiej trzy są głów­
ne postacie i^zarazem stopnie powita­
nia: ukłon, zdejmowanie nakrycia gło­
wy i podanie ręki. Ukłoń, dok'onywany
przez pochylenie postaci, jest jakby
symbolicznie tlobrowolnem . poniżeniem
Się wobec witanego. Zdejmowanie ka­
pelusza tę symbolikę jakby uzupełnia.
Podawanie ręki ma podwójne znacze­
nie: najpierw przybysz Wyciąga rękę,
aby pokazać, że nie ma w niej żadnej
ukrytej broni. Dzisiejsze angiels'kie
,,śhake band" jest powtarzaniem pierw­
szego dotknięcia, mającego na eełu wy­
rażenie pokojowości witających się.

Inaczej witają się ludy niecywilizo­
wane Tam ceremonja pow'itania jest
często dość długą nawet, a dla europej­
czyka naw'et mocno krępująca.

Indjanin robi z wielkiego i wskazują­
cego palca jakby obrączkę i zakłada ją
w podobn(ie złożoną figurę ręki tego, z

Kim się wita. Znaną też jest w Ameryce
forma powitania, polegającą na zała­
mywaniu 'stawów palców tak silnie, żeby
aż trzeszczały.

Podobne powitanie spotykano u lu­
dów afrykańskich, co dowodziłoby o

istnieniu kiedyś lądu Atlantydy, łączą­
cego Afrykę z Ameryką. Polinezyjczyk
objawia uciechę z gościa, nacierając mu

dłonią dołek pod piersiami. Żona wita
tam męża iiącięraniem ręką twarzy j
bark, tak jak to u nas czynią stare bab
cie z wnuczętami, z tą różnicą, że gła­
szczą swych ulubieńców po twarzy.

Na Nowych Hebrydach i na Nowej
Gwinei zlewają witanemu przyjacielowi
głowę wodą. Eskimos pociera sobie rę­
ką pierś, głaszcząc brodę i nos na znak
radości z gościa. To samo czyni Kainos
z wysp Kurylskirh. Chińczyk składa rę­
ce w powietrzu i przybliża je do piersi,
to znów oddala od nich, wykonywując
ruchy te rytmicznie i z wielką zręczno­
ścią, a gdy chce być już bardzo uprzej­
mym, po ukończeniu kładzie jeszcze
prawą rękę na dołku. Mieszkańcy
wysp w cieśninie Torres pociągają de­
likatnie paznokciami jednej ręki po
dłoni drugiej.

| Romantyczny . zwyczaj całowania

skraju szaty ukochanej osoby przyszedł
dó nas z Turcji, gdzie ten rodzaj powi-
skraju jest jeszcze w użyciu, pomimo re­
formatorskiej pracy Kemała Paszy.

Najwyższym objawem miłości, przy­
jaźni i radości z zobaczenia osoby miłej
jest pocałunek ^nają go prawie wszy­
stkie ludy.

Całowanie rzeczy świętych ma za

źródło nie czułość, ale cześć i korną u-

łegłość. Łacińskie ,,adorare" pierwiast-
kowo znaczyło ,,dotykać ustami, nieść
do ust" fad ora). W pocałunku pier­
wotnych chrześcijan przebija się i bra­
terstw'o. Całowały się siostry między
sobą, całow'ali i bracia. Na schyłku wie­
ków średnich więcej się całow'ano, niż
Obecnie. W A nglji w ówczesnych la­
tach człowiek prawdziwie grzeczny,
przybywszy w odwiedziny, m iał obo­
wiązek całować wszystkie damy, jakie
zastał, a potem dopiero był im przed­
stawiany.

Ciekawe jest powitanie u Kalmuków

Idą oni ku, sobie na czworakach, a ze­
tknąwszy się, przykładają nos do nosa.

Najoryginalniejszem jednak powita­
niem jest wymierzanie sobie policzków,
praktykowane na Korei,

Boliwia i Parągwal, czyli

do czego może się przydać babcia Liga!

Uciciwy znalazca.
Przed paru miesiącami ogłaszał się w

,,Dzienniku Bydgoskim" jakiś jegomość,
że znalazł 15 karatowy brylant na ul

Gdańskiej i że można go u niego ode­
brać za udowodnieniem własności zgu­
by. Pomyślałem sobie wtedy, że są
jeszcze uczciwi ludzie na świecie — i

ani roi do głowy nie przyszło, że z tym
uczciwym znalazcą niebawem się po
żnajomię i dowiem się od niego wielce

ciekawych, choć nie bardzo budujących
rzeczy.

Jec hałem niedawno z Bydgoszczy do

Poznania. W przedziale ze mną był je­
den pasażer tylko najzupełniej nieokre

ślonego typu Mógł być również dobrze

rzeźnikiem, jak profesorem, ziemiani­
nem bankowcem, posłem albo kieszon­
kowcem. Nie zdradzał się niczem. coby
mogło wskazywać na jego zawód lub

pochodzenie.
Ujechaliśmy parę stacyj, gdy mój

współpasażer wydobył z kieszeni garść
luźnych brylantów i rozsypawszy je na

gazecie, począł je sortować podług wiel
kośc* na 3 gatunki Teraz strzeliło mi

do głowy, że tnam przed sobą jubilera
albo handlarza djamentów.

Kamienie lśniły się w słońcu różnó-

koiorcwymi blaskami, a on brudnym
palcem rozsuwał je na prawo i na lewo.
niektóre zawijał w cienką białą bibułkę,

aż zatrzymawszy się dłużej przy jed­
nym kamieniu, psztyknął w niego pal­
cem i s-trącił go na ziemię.

Co pan robi? - pytam zdziwiony.
~~ Pan tnóże m yśli, że prawdziwe:?

odparl z grymasem. - Czeskie strassy.
Ten tam wyrzuciłem, bo miał widoczną
skazę

Rozczarowałem się nieco, ale wiedzio­
ny dziennikarską ciekawością, jąłem go
wypytywać o różne rzeczy, fałszywych
brylantów dotyczące. Tymczasem mój
gość ani w ząb — na żadne pytanie nie
um iał mi udzielić wyjaśnień.

- Czy pan handluje temi strassami?

interpretuje go wkońcu.
— Uchowaj Boże. Ja w'prawdzie spe­

kuluję nimi, ale nie tak, jak pan myśli
. Rozmowa toczyła się dalej. Ja się

jakoś wygadałem, że jestem dziennika­
rzem, co gc bardzo ucieszyło i zaczął się
mnie dopytywać, jakie są najpoczytniej­
sze dzienniki w Poznaniu, Lublinie,
Lwowie itd. Informacje moje zapisywał
skrzętnie, a potem, jakby na podzięko­
wanie, chciał mnie poczęstow'ać konia­
kiem. Odmówiłem, Ko nie jestem zwo­
lennikiem alkoholu. Zato on nie żało­
wał sobie, zajadając przytem bułkę z

szynką.
W miarę picia stawał się coraz w'y­

lewniejszy w rozmowie, aż i pytam go:
- Dc czegóż panu zatem te fałszywe

kamienie?
Zawahał się trochę, ale widocznie ga-

dui-two i chełpliwość wzięły w nim gó­
rę, bo iął opowiadać jak następuje:

— Widzi pan ja spekuluję nimi na

ludzkiej chciwości.i nieuczciwości. Jeż­
dżę od miasta do miasta i inseruję w

gazetach, że jest u mnią do odebrania

znaleziony brylant. Na każdy taki in-

*erat zgłasza się kilka'naście osób. Naj­
więcej naturalnie kobiet, że te są chci­
we na takie rzeczy. Wożę ze sobą że­
lazną kasetkę, otwieram ją wydobywam
z niei kopertę, w kopercie jest brylant
w bibułkę jeszcze zawinięty, pokazuję
go i pytam, czy to ten? Naturalnie, że

ten. ten sam! Obracam brylantem do
słońca albo do lampy, niby mi się to

strasznie podoba,i pytam znowu: ą mo­
że go pani sprzeda? Ileż by pan dał za

niego? pyta dama. Trzysta złotych!
mówię, choć brylant, gdyby był praw­
dziw'y, byłby wart parę tysięcy. Natu­
ralnie kobieta o takim interesie ani sły­
szeć cie clice. Żąda więc z całym tupe­
tem zwrotu brylantu, a ja domagam się
od niej znaleźnego i zw'rotu kosztów' za

inserat. Przychodzi na tem tle do scy­
sji, ale ostatecznie taka szelma płaci...

— Ile? Ma pan taksę jaką?
— Ale skąd! Biorę tyle, ile da się od

niej wyrw'ać. Czasem trzeba się 50 zło-
temi kontentować, ale były wypadki, że

dostałem i pięćset. Jak przez dzień od­
prawię w ten sposób kilkunastu klijen-
tów, to i wyjeżdżam zaraz, aby nie było
potem kramu i rekryminacji.

— Pan był w Bydgoszczy. Jakżeż się
panu powiodło?

Skrzyw'ił się jak po zgniłej cytrynie.
— Marnie — pow'iada — amatorów na

brylanty zgłosiło się dosyć. Ale same

dziady. Niby to brylant za parę tysięcy
zgubił, a nie śmierdział ani pięciu zło­
tymi. Tyle aby, że mogłem hotel zapła­
cić, trochę w Gdańsku pobujać, a teraz

znów do roboty!
Dojeżdżaliśmy do Poznania. Zasta­

nawiałem się mocno, czyby na tego
dżentelmena nie zwrócić uwagi policji.
Ale oń jakoś prędko zgubił mi się na pe­
ronie. Widocznie nie miał do mnie bez­
w'zględnego zaufania.

Szopkarze

Po fckończoriem przedstawieniu,

'Rośiinożercy.
Do Powiatowej Kasy Oszczędności W

Krotoszynie wpłynęło następujące 'pi­
smo:

,,N iżej podpisany zarząd Kółka Rol­
niczego prosi uprzejmie Szan. Dyrekcję
Kasy Powiatowej o udzielenie jednora­
zowej pożyczki w wysokości 3.000 zł., na

zakup paszy treściwej dla członków tu*

tejszego Kółka Rolniczego'1.

Sądzimy, że Kasa Powiatowa w Kro­
toszynie przychyli się do tej prośby.
Członkowie kółka są widocznie wegeta-
rjaninami i żyją wyłącznie treściwą pa­
szą. Szkoda że nie wymienili, co oni za

treściwą paszę uważają. Naogół uchodzi
za taką koniczyna, buraki, seradela itp ..

Panom członkom Kółka życzymy, aby
i ten tryb życia wyszedł im na zdrowiet

3aka pora posiłku fest
najodpowiedniejsza?
Kweslja, którą należałoby i w Polsce

uregulować.

We Francji aktualny jest obecnie

problem, nad którym my Polacy prawie
wcale się nie zastanawiamy, pomimo,
że sprawa ta u nas jeszcze bardziej do­
magałaby się uregulow'ania. Jest nią o-

snaczenie godzin codziennego posiłku.
Rzecz charakterystyczna, że im wyż­

sza kultura danego środowiska, tem póź­
niejsze są godziny obiadowania. Nasi
włościanie jadają zazwyczaj w połu­
dnie, czasem nawet wcześniej, - mie­
szkańcy miast siadają do stołu około

1-szej lub 2 giej popołudniu, obecnie na­
wet, pod wpływem Warszawy i przesu­
nięcia godzin urzędowania w biurach,
przeszła pora jadania obiadu wśród na­
szej Inteligencji przeciętnie na godzinę
trzecią.

Wiemy natomiast, że na Zachodzie

obserwują zgoła inne godziny posiłku.
Francuz spożywał dotychczas w połu­
dnie drugie śniadanie; które pod wzglę­
dem treści odpowiadało jednak raczej o-

biadowi — natomiast główny posiłek
dnia odbyw'ał się wieczorem. Mimo, że

ten tryb życia jest znacznie praktycz­
niejszy niż nasz, pragną Francuzi zre­
formow'ać go i przyjąć angielski zwy­
czaj jadania obiadu tylko wieczorem, a

ograniczenia południowych śniadań do
minimum. Zmiana ta rozważana jest
publicznie, w drodze ankiet, artykułów
w' prasie, wypowiadania się rozmaitych'
sfer.

I słusznie. Sprawa rozkładu godzin
dnia nie jest tak błahą-, jak się. może ko­
muś wydawać Jest ona kwestją higje­
ny, wydajności pracy, należytego wyzy­
skania czasu i zależy od niej.w znacznej
mierze humor, i możność korzystania z

rozrywek po pracy. Pozatem leży w in­
teresie publicznym, ażeby wszystkich o-

bowiązywały te same pory jadania. By­
łoby zatem bardzo na czasie, gdyby i w

Polsce ta sprawa zaczęła być na serjo
rozpatrywana.

Jadamy bowiem zupełnie, nieracjo­
nalnie i wcale z naszego trybu życia nie

jesteśmy zadowoleni Spożywszy tylko
lekkie śniadanie pierwsze i ewentualnie

drugie, pracujemy o głodzie do godziny
3-ciej. Obiad wpada nam w sam środek
dnia - jest zapóźny, czy też zawczesny,
a w każdym razie niewłaściwy. Jeżeli

pracujemy jeszcze po obiedzie, nie ma­
my już czasu na rozrywkę, zwłaszcza, że.

pomyśleć jeszcze trzeba o kolacji. A je­
żeli wybieramy się do kina. czy gdzie­
kolwiek wieczorem, praca popołudniowa
musi być ograniczona.

W rezultacie nieustannie spieszy'my
się, spóźniamy i jesteśmy ciągle albo

głodni, albo przejedzeni.

Należy wreszcie się zdecydow'ać, czy
obiadujemy w południe, czy wieczorem.
- Może najlepszy byłby system angiel­
ski,
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Awantura o psie futerko.
M a m od parady długie futro, jeszcze

p o m o i m pradziadku nieboszczyku. N a

chlapę zaś i do takiej bezcelowej włó­
częgi po mieście wdziewam starą, kurt­
kę z futrzanym kołnierzem. Z czego jest
ten kołnierz, wie chyba Pan Bóg jeden
Grunt, że od biedy da się nosić jeiszcze.

Niedawno stoję przed dome m komi

sowym i szukam na wystawie starych
kaloszy. W tem widzę w szybie, że z tyłu
za m n ą zatrzymują się dwie kobiety,
niby matka z córką, ipilnie mi się przy­
patrują. Aż ta młodsza wskazuje na mój
futrzany kołnierz i mówi :

— Mamu, toć to z naszego Brysia.
Ta stara zaś łapie mnie za kołnierz

! woła:
— O la Boga! Dycht taka sama sierść

i także taki rudy!
Obracam się. patrzę — widzę kobiety

pierwszy raz w życiu.
— Czego panie chcą? — pytam zdzi

wiony.
— Ady pon m a kołnirz z naszego

Brysia.
— Z jakiego Brysia?
— Nu przecie z naszego psa, co nam

latoś zginął.
Spoglądam babom bystro w oczy, czy

pie zwarjowały, ale widzę tylko, że śle­
pia im się świecą, jak u wilków.

— I ten mój kołnierz m a być z pani­
nego psa?

— Przysięgłabym! I to nie raz, ale

dziesięć razy. Nieprawda, Aniela?

— Mamu, ja tyż mogę przysiądz —

przytwierdza córka matce.
— Przepraszam bardzo, ale jak to pa­

ni właściwie rozumie?

Tak rozumim. że pon z naszego

Brysia doł sobie kołnirz zrobić.

Pasja mnie brała, jednak wstrzymuję
się i postanawiam z kobietami załatwić

się spokojnie i n a zimno.

— No dobrze — mówię - ale skąd ja
przychodzę do psa pani?

-— T o pon mu s i lepi wiedzieć odymnie.
Myślałam, że pies s a m sobie poszedł. A

teraz widzę, że go ktoś ukradł.
— Czy może ja pani ukradłem tego

psa?
— N o to powidz pon, skąd się na pa-

n o w y ch plecach wzięła skóra z naszego

Brysia?
W głowie mi się poczęło kręcić. B o

przecie to jest rzecz niebywała, aby z

kogoś tak obces robić psiego łupiskórę
— Moja pani — powiadam przez za­

ciśnięte zęby — jeżeli się pani od rana

upiła, to niech córka zaprowadzi panią
do domu ipołóż się pani spać.

N a te słowa stara poczerwieniała jak
zdechły burak, a młodej nos posiniał jak
na trzydziestu stopniach mrozu.

— O Jezu! — jęknęła matka -* nie

dość, że psa zabił i odarł, to jeiszcze ze

mnie pijaczkę robi!
— Mamu, ja zawołam posterunko­

wego.
— A d y biegnij! ady ino go sprowadź!
— Kobiety, wyście chyba oszalały?

Czy ja wyglądam na rakarza...
— Inni lepi od pana wyglądali, a m u ­

sieli pójść do kryminału.
Kre w mi uderzyła do głowy.
— Jak pani śmiesz...
— A śmim! Żeby pan wiedzioł, że

śmim!
— Mamu, spytaj go, skąd on ma to

futro.
— Jakto skąd je mam! To jeststary,

familijny kawałek!

W trakcie tej kłótni poczęło dookoła

nas robić się zbiegowisko. Przystanęło
parę bab, parę robotników, i kilku in­
nych łobuzów, a oprócz dorosłych cała

chmara dzieciarni.

— Pani Spytkowa — pyta jakaś gru­
ba przekupka — czy on pani co porwał?

— Psa mi porwał i dał sobie z niego
futro zrobić!

Z tłumu rozległ się jednomyślny o-

krzyk strasznego oburzenia.
— Nie grzych to, bidne stworzenie

mordować, aby takie stare gnaty módz

ciepłp zawinąć.
— Cie gul Z psa ogrzywke sobie zro­

bił.
— A cóż to za pies, że sie takiemu dał

zakatrupić.
— Moj a pani, trafiają się i głupie

kundle.
— Mój Nero byłby jego zjadł.
— Gdzież ten posterunkowy? Niech

gu zabierze do komisarjatu.
— Zrób pani wniosek najmni o rok

kryminału dla niego.
— Psiakrew, czasy w tej Polsce dopi-

ro! Ani pies życia pewny nie jest.
— Proszę państwa, kto wi, czy on

z niego żywcem Skóry nie zdzierał?
— N a jenteligenta patrzy, ale ślipia m a

zbójeckie. Nieprawda, pani Spytkowa?
— N u przecie. Dlatego je śkłami sobie

zasłania.

Wrogi nastrój przeciwko mnie rósł w

tłumie coraz bardziej. Po cząłem pleca­
mi szukać ściany, obawiając się, że zo­
stanę zlinczowany. N a domi a r córka tej
w a r jatki dostała jakiegoś histerycznego
ataku.

— Mamu! mamu! poczęła spazma­
tycznie wrzeszczeć — jak ja pomyśle o

naszym bidnym Brysiu, to mi sie chce

umrzeć!
— Patrzcie państwo, czego ten psi

zbój narobił! Jeszcze dziewczynę zatka

ze żałości. .

— Nimógł to jucha złapać sobie ja­
kiego zająca

— Ludzie, czyście się wściekli? —

ryknąłem - Przecie ten kołnierz nie jest
z psiej skóry!

W głosie m o i m było tyle tragicznego
oburzenia, że w tłumie obudziła się jak­
by refleksja.

— Pani Spytkowa , słyszy pani?
— Nieprawda! Z naszego Brysia jest!

Jakbym go tu teraz żywego widziała!
— Kiedy i mnie sie nie widzi, aby to

były psie kudły — rzekł jakiś kolejarz,
wydzierając z mo jego kołnierza całą

garść sierści.

Teraz w szy scy poczęli mó j biedny
kołnierz skubać.

— Wicie państwo co? To bydzie z

wiewiórki.
— Prędzy na fretke patrzy.
— A jawam mówię,żetozmałpy.
Zdania były podzielone, więc jakiś ro-

bociarz pyta mnie:
— Panie starszy, z czego jest to fu-

tyrko?
G d y b y m ja wiedział z jakiej przedpo­

topowej bestji ten kołnierz był zro*-

Wigilia w Belwederze.

- Dziadziu, a moźeby zacząć od tego świńskiego łba?

Kazimierz Miaskowski.

Wspomnienia o Szekelym.
Jan A d a m Fryderyk Szekely uro­

dził się w roku 1729 podobno na W ę ­
grzech. Żołnierka była m u niejako w

krwi, gdyż już dziad jego był pułkowni­
ki e m austrjackim, a ojciec jego Michał

wybitnym wojskowym w służbie pru­
skiej, gdzie dosłużył się rangi generał-
majora. Umarł on w roku 1770 w wła­
snym majątku Radan w powiecie rozen-

berskim n a Śląsku. Miejsce urodzenia

Jana i nazwisko matki są n a m nieznane.

W młodym wieku, bo w 19 roku życia
wstąpił Jan do woj ska pruskiego w cza-

jsie wo j ny siedmioletniej. P o jedenastu
latach t. j . w r. 1769 dosłużył się rangi
rotmistrza i szefa szwadronu w siód

m y m pułku huzarów Małachowskiego
później przemianowanego od dowódców

Usedom, wreszcie Trenk. H u za rom Sze­
kely został wiernym aż do śmierci.

Kiedy latem 1772 r. Fryderyk II przy­
gotowując aneksję wo jska swoje z apu­
szczał w głąb Rzeczypospolitej, Szekely
znalazł się z szwadronem swoim w wo­
jewództwie Kujawskiem. Tutaj w Goń-

sku pod Inowrocławiem poznał młodego
dziedzica rozległych dóbr, Jakóba G ał­
czyńskiego i zawarł z n i m tak szczerą

przyjaźń, iż tenże, jak to później zoba­
czymy, zapisał m u cały swój majątek.
Później Szekely brał udział w b a w a r­
skiej wojnie sukcesyjnej, gdzie w star­
ciu pod Bruxem 5 lutego 1779 roku pro­
wadził awangardę pruską wpadł na ty­
ły austrjackiego pułku dragonów imie­
nia Lobkowitza i za okazaną walecz­

ność zdobył order pour le merit. W k oń­
cu tego roku został majorem, w roku

1786 podpułkownikiem, a w cztery lata

później pułkownikiem.
W listopadzie 1790 roku i prawie

przez cały roku następny spotykamy
Szekelego z pułkiem w obozie w Gór­
ska pod Toruniem, należącym wówczas

jeszcze jak wiadomo do Polski. Z tego
czasu pochodzi kilkanaście listów jego
pisanych wówczas do Rady miejskiej w

Toruniu a znajdujących się dotąd w to-

ruńskiem archiwum miejskiem. Z treści

ich wynika, iż zarzucano sobie w z a­
jemnie rozmaite nadużycia. Szekely
skarży się zwłaszcza na komendanta

milicji toruńskiej Malickiego, iż w p u ­
szcza do miasta dezerterów z pułku jego
skupując od nich konie i broń, za co gro­
zi represaljami zwłaszcza odcięciem T o­
runia od b rowa ru miejskiego Przysieku.
Wraszcie T o ru ń pozbył się niemiłego go­
ścia naruszającego stale jego terytor-
jum. Szekely bowiem w listopadzie
1791 roku wyruszył z pułkiem do Bar­
cina. W czasie wojny z Francuską Re­
publiką wezwał go król Fryderyk Wil­
helm II — niezadowolony z innych ko­
mendantów — nad Ren. Stałon wów­
czas na szczycie swej sławy uchodząc
za doskonałego dowódcę lekkiej jazdy,
a pułkown ik pruski Szreiber, który po­
zostawił opis tej kampanji. umyślnie
przybył do Frankfurtu nad Me n e m , aby
to,,Lumen mundi etbelli11 (Światłoświa­
ta i wojny) jak go nazywał, osobiście

poznać. Doznał on jednak wkrótce nie­
ma łego rozczarowania, gdy Szekely nie

tylko aroganckim i brutalnym zachowa­
niem swojem wobec oficerów i żołnierzy
ściągnął n a siebie ogólną nienawiść,
ale popełniał tak znaczne strategiczne
błędy, że mu.siał być w końcu z terenu

wojny odwołany. Tenże s a m Szreiber

n a z y w a go najlichszym i najnieudolniej-
szym dowódcą, z jakim się kiedykol­
wiek spotkał, i dziwi się, iż można w

armji tak bitnej i obytej z wojną jak
pru ska tolerować takiego nieuka zraża­
jącego wszystkich swoją chełpliwością
i zarozumiałością. Nie mniej ujemniej
wyraził się o Szekelego zdolnościach

wojskowych inny znakomity mąż, m a r ­
szałek Blucher.

Ostatniego grudnia 1793 roku zjawia
się poraź ostatni nazwisko Szekelego
w dziennych rozkazach armji nadreń-

skiej. Niedługo jednak odpoczywał bez­
czynnie w garnizonie Kiedy wybu chło

powstanie Kościuszkowskie i król Fry­
deryk Wilhelm II. sam z armją wyru­
szył przeciw Polsce, Szekely znalazł się
u jego boku w obozie pod Warszawą.
Kiedy tu nadeszła wiadomość o zbiera­
jących się w Wielkopolsce koło Gnie zńa

silnych oddziałach polskich, król wysłał
dnia 29 sierpnia 1794 roku Szekelego na

stłumienie tego powstania. Wyrus zył
on z 1 bataljonem piechoty Hinrichsa i

trzema szwadronami jazdy im. Frenka,
Czettritza i Wirtemberskim.

Drogą n a Sochaczew, Gąbin, Gostynin
i Włocławek W Sochaczewie u wstępu
swojej rozbójniczej w y p r a w y ogłosił
dnia 30 sierpnia ode zwę do ,,zbuntowa­
nych Wielkopalan1', która jako zapo­

wiedź okrutnych represalij obudzić m u ­
siała nie przestrach, lecz poczucie h o­
noru, i potrzeby samoobrony. Ciągnął
jak burza pustosząc i niszcząc okolicz­
ne sioła łupiąc klasztory i kościoły,
kradł gdzie tylko mógł co znaleźć. *)
Tylko pod Włocławkiem napotkał n a

upor znaczniejszy powstańców. Z a od­
działami ustępującemi na zachód, w y ­
słał Szekely dnia 8 września z pod W ł o ­
cł awka oddziały kawalerji. S a m zaś

wyruszył pod Bydgoszcz, aby osłonić to

miasto i bogate jego magazyny, od zbie­
rających się pod Inowrocławiem sił w o ­
jewódzkich, 13 września przyszło do po­
tyczki pod Rynarzewem, w której Sze­
kely pobił powstańców z Sieradzkiego
i Kujawskiego i rozłożył się obozem pod
Inowrocławiem. Posiadamy spis obywa­
teli, których między 13— 16 września

kazał zaaresztować, byłby ich (jak pisze
do' króla) najchętniej kazał wywieszać,
powstrzymał go od tego k roku jedynie
wzgląd na przetrzymanych przez Pola­
k ó w oficjalistów pruskich, którym by w

R Niemiecki autor Boyen pisze o tych gwał­
tach dosłownie: Pozostawiony bez nadzoru nie

wahał się Szekely w czasie tej wyprawy po­
pełniać bezwstydne rabunki i wstrętne gwał­
ty. Na jednem miejscu wyłudzał od żony zna­
czne. sumy lub kosztowności pod pretekstem , iż

ma rozkaz rozstrzelać jej męża, na innem wyci­
skał ostatni grosz od rodziców wystraszonych
groźbą, iż musi powiesić ich syna — plamiąc
się najpodlejszem kłamstwem i oszustwem.

Kradł dosłownie po kościołach i klasztorach

co tylko mógł znaleść podając tem samem w

pogardę sprawę króla i ujmę czyniąc czci

imienia pruskiego,



w'Dziennik Bydgoski".

biony! Decyduję się jednak prędko i mó­
wię:

— To są afrykańskie niedźwiedzie,
ino już bardzo stare. A ta pani mówi, że

dopiero parę miesięcy temu, jak jej pies
zginął.

— Proszę mu nie wierzyć! To, co on

ma, to jest z naszego Brysia Wszystkie
dzieci moje postawie na świadków.

— Niedźwiedzie mają dłuższe kudły
I miększe rzekł jakiś łobuz w skó­
rzanej kurtce.

— Może być. Przecie pan jako szofer

będzie to wiedział.
— Ten kołnierz dycht czuć jeszcze na

psa - rzekła jakaś kobieta, wtykając mi
nos pod pachę.

Na te słowa wszyscy poczęli mnie ob­
wąchiwać. Kołnierz mój, prawdę powie
dziawszy, Czuć było flitem i kamforą
Ale wszystkich jakby ogarnęła psia sug-
gestja. Jakiś kominiarz dowąchał się
nawet w moim kołnierzu foksterjera.

Sytuacja poczynała dla mnie stawać

się znowu gorącą, gdy na szczęście zwa­
biony tłumem gapiów zjawił się poli­
cjant.

— Czego chcecie od tego pana? - za­
pytał obees gawiedzi.

Na to pytanie podniosła się wrzawa

nie do opisania. Każdy po swojemu tłu­
maczył policjantowi, o co chodzi. Ja na­
turalnie nie przyszedłem wcale do gło­
su.

'

Długo trwajo, nim stróż porządku pu­
blicznego zorjentowa! się w sprawie. To

też, gdy się nieco uciszyło, postąpił ku

mnie, ujął mój kołnierz w (Jwa palce, i

zaczął go obmacywać. Widziałem jednak
że ta własnoręczna ekspertyza nie prze­
ważyła jego opinji na żadną stronę.

— Wi pani na pewne, że to z panine­
go psa? - zapytał.

— Jak mi zdrowia przy skonaniu po­
trzeba! - sumitowała się stara.

— Ady jakbym ten kołnierz szczekać

słyszała - świadczyła za matką córka
— Panie - odzywam się - przecież

i najgłupszy widzi, że to nie pies.
— Alei nie lisy ani karakuły - mruk­

nął policjant.. - fdożeby się pam z tą pa­
n ią pogodził% .. v A

— Jakżeż Ja mam sfę z nią godzić?
— Obiecaj ji pan innego psa i bydzie

spokój.
— Ależ tem samem przyznałbym się

do kradzieży jej kundysa!
— Ja panu co powiem Pies mógł sie

do pana zabłąkać i mógł zdechnąć. Le­
pi, że pan z kobitą zrobi zgodę, zamiast

po komisarjatach i po sądach chodzić.
Jak przydzie rzeczoznawców wołać, to

pana może ten szpas srogo kosztować.

Policjant miał rację Bo gdybym ja

na pewne wiedział z jakiego bydlęcia
jeet mój kołnierz złupipny. Znajomi moi

często starali się odgadnąć, ale nie mogli
się na nic zgodzić. Nawet kuśnierze u-

znawali mój kołnierz za nie do rozwią­
zania zagadkę Na jedno tylko wszyscy
się zgadzali: że jeżeli mój kołnierz nie

jest z psa. tc w każdym razie jest pod
psem. W takich warunkach lepsza była
zgoda niż sądowa zwada.

Co pani sobie ceni swojego psa? -

pytam.
— Ja go taksuje najmni na sto zło­

tych - mówi bezczelnie baba.
— Mamu - krzyczy córka - a szczy*

nięta to nic? Przecie Bryś był w trzecim

miesiącu!
— Jakże Bryś mógł być kotny? -

ryknąłem z wściekłością. Cowyza
- zantaże ze mną urządzacie, do jasnej
cholery!

— On się Bryś nazywał, ale to była
suka, - rzuciła się stara. - Zawsze

miała po osiem szczeniaków, ale ja już
je panu podaruje.

-- Dziękuję pani! A tę Brysiową
niech szlag trafi, jak ona już tyle szcze­
niąt miała. Co taki pies jest wart? Dam

pani pięć złotych i niech to wszystko
zaraza wydusi!

- Nimoge panu tyła od tego psa opu­
ścić. Mrie sąsiady radzili, aby go na wy­
stawę do Warszawy zawieść, ino że aku­
rat wtedy parchów dostał. Ale niech

pon daje pindziesiąt złotych.
- Ani mi się śni! Pies się Bóg wie

z kim łajdaczył, oparszywiał, i teraz

płać za niego pół setki! Co pani myśli,
że ja Bank Polski rozbił, albo że się z

Fordówną żenię?
- No to daj pan trzydzieści złotych.

Niech bydzie zgoda.
- Dziesięć złotych dam i ani grosza

więcej. Chce pani, to dobrze, a nie, to

niech pani...
- Ujejku, jaki z pana ordynus.

— A pani co jest? Psia mama, która

chce interes zrobić na niecnocie takiego
kundla...

r - Ady dawej pon te dziesińć złotych
i niech pon już tyla nie szkaluje. Przy­
sięgom sie, że jestem na tym psie dużo
stratna.

— Mamu, a przecie Bryś miał i obro­
że gdy rćknął.

— Obrożę w am odeszlę! Możecie się
na niej obie powiesić! — zawyłem jak
dzik! derwisz i rzuciwszy babie dziesięć
złotych prawdo że wściekły, skierowałem

się ku domowi.
St. PożarowskŁ

Podczas obiadu
nie wypada palić.

Dopiero przy czarnej kawie dozwolony
jest jeden papieros.

Zagranicą coraz bardziej wchodzi w

modę palenie papierosów, a nawet cy­
gar przy stole. Przedewszystkiem zwy­
czaj ten wkrada się w Anglji i w Ame­
ryce Coraz częściej widać tam pomię­
dzy jednem a drugiem daniem, palące
panie i panów. Francja wypowiada się
zdecydowanie przeciw paleniu przy sto­
le. Niedawno, wychodzący w Paryżu
,,Tabac-Revue", którego chyba nie moż­
na posądzać o stosunek wrogi do pala-
czów, ogłosił w tej sprawie ankietę.
Większość publiczności wypowiedziała
się przeciw paleniu przy stole.

We Francji jest przyjęte, że nikt przy
stole nie może zapalić papierosa, jeżeli
chociażby jedna jedyna tylko osoba

opiera się paleniu. Uważają tam

palenie podczas jedzenia za objaw bar­
barzyństwa, ponieważ język i podniebie­
nie podczas spożywania potraw u pala­
czy są niewrażliwe na wykwint przy­
rządzonych smakołyków. Słynny klub

,,Gourmet-Club" ogłas'za w swym sta­
tucie, że nikt nie może być przyjęty do

klubu, kto ma naganny zwyczaj palenia
podczas spożywania potraw A że ,,Gour-
met-Club", zwany inaczej klubem ,,100
wybranych", ma sławę pierwszorzęd­

nych smakoszów i wykwintnisiów w je­
dzeniu, więc wiele osób, które wzdycha
pocichu, by się doń dostać, rezygnują z

tego zaszczytu dla ulubionego tytoniu.
Słynny we Francji kucharz Prosper
Montagne zgadza się ze zdaniem poety
Pierre Mille,'a , że palenie podczas obiadu

jest zniewagą wielkiego kunsztu ku­
charskiego.

Goście powinni palić dopiero przy

czarnej kawie i tylko wtedy dopuszczal­
ne jest wypalenie najwyżej jednego pa­
pierosa w czasie obiadu.

Potęga prasy.

Nawet ten chce wiedzieć, co ,,Dziennik Bydgoski" pisze!

odwecie podobny los groził. Rozkazał

więć tylko poprowadzić ich pod szubie­
nicę, ażeby ich grozą śmierci przerazić.
Nazwiska zaaresztow'anych są: hr. Sta­
nisław' Dąbski, rotmistrz kawalerji na­
rodowej Kownacki, rotmistrz kawalerji
narodowej Potocki, kasztelan Bogatko,
za uzbrojenie swego syna do insurekcji,
porucznik Sąpliński towarzysz Korezel-
ski. Księża: kanonik Osiński, Wochel-

śki, Ostrowski, Złotnicki, Zinda, pro­
boszcz Piotr Osiński. Wreszcie panie:
kasztelanowa Lasocka, hrabina Mikor-
ska w'raz z siostrą. Tymczasem po od­
stąpieniu z pod Warszawy wojsk rosyj­
skich i pruskich ciągnął Dąbrowski
przez Sochaczew, Gąbin, Kłodawę i Słu­
pcę do Wielkopolski a czując się za sła­
bym by zdobyć silnie obsadzony Poznań

wyruszył na północ przeciw Szekelymu.
Po zniesieniu przez gen. Madalińskie-

go posterunków pruskich w Barcinie
i Łabiszynie, gdzie mężnie bronił się por.
Beyer, Dąbrowski z regularnym woj­
skiem rozłożył się pod Łabiszynem z za­
miarem dania żołnierzowi wypoczynku.
Tymczasem Szekely znajdujący się
w'ówczas nie w obozie swoim pod
Inowrocławiem, łeęz w Fordonie rapor­
tem pułkownika Hinrichsa przywołany,
jak piorun rzucił się na pozycje polskie
pod Łabiszynem, i w nocy z dnia 29 na

30 września śmiałem natarciem usado
w ił się na pozycjach na górze kla­
sztornej. słabo obsadzonej przez Pola­
ków. Dąbrowski jednak zgrabnym ata­
kiem kawaleryjskim tak zmieszał pie­
chotę pruską, że odrazu cofać się zaczę­
ła., Na szczęście dla Szekelygo przybyło
kilka szwandronów huzarów na pomoc
i przez to atak kawalerjipolskiej wstrzy

mano. Generał Dąbrowski chcąc Szeke­
lygo z tej korzystnej pozycji spędzić, ka­
zał następować piechocie. Ogień pluto
nowy z obu stron trwał blisko godzinę.
Wtedy brygada Rzewuskiego wpadłszy
z boku zagroziła nieprzyjacielowi wzię­
ciem flanki i tyłów, a trafne zewsząd
strzały armatnie mocno go razić zaczę­
ły. Gdy wreszcie i piechota ruszyła do
ataku na bagnety nieprzyjaciel na całej
iin ji popzął się cofać, zostawiając na

placu 1 oficera i 23 szeregowców i wielu

rannych. Szekely po tej porażce znalazł

się w klopotliwem położeniu. Miał do

wyboru dwie możliwości: albo wrócić

się do obozu pod Inowrocławiem, gdzie
zostawił prawie cały bagaż korpusu i

znaczne dopozyty z zdzierstwa i łupie-
stwa swego, czy też maszerować do Byd­
goszczy dla wzmocnienia garnizonu w

tem mieście, w którem znajdowały się
bogate składy rekwizytów wojennych
wartości kilka miljonów marek.

Przewidując, że Polacy zechcą wyzy­
skać owoc swego zwycięstwa I całą siłą
uderzyć na Bydgoszcz, postanowił Sze­
kely cofnąc się do tego miasta rozka­
zawszy poprzednio, by pozostała komen­
da w Inowrocławiu ze wszystkiem co

mogła zabrać przeniosła się do Toru­
nia. Po drodze gęsto zbiegał mu żołnierz
z rozluźnionych szeregów. Mimo rad

starego pułkownika Wittego, komen­
dant Bydgoszczy nie obsadził góry do­
minującej nad miastem, ale z całym
korpusem przeniósł się na 4rufT* brzeg
Bdry, i ulokował w krzakach na szlaku

grudziądzkim. Niezrozumiały zupełnie
błąd ten strategiczny miał się wkrótce
okrutnie zemścić, kiedy wysłany przez

Dąbrowskiego w awangardzie generał
Rymkiewicz w południe 1-go paździer­
nika zbliżył się do miasta, mógł swobo­
dnie opanować te wzgórza i utrzymać
się na nich, aż do nadejścia Dąbrow­
skiego, który wczesnym rankiem dnia

następnego t. j . 2 października nadcią­
gnął.

Rozpoczęło się ostrzeliwanie miasta,
które jednak wielkich szkód nie wyrzą­
dziło i wtenczas Dąbrowski wysłał adju-
tanta swego majora Zabłockiego do Sze­
kelygo z wezwaniem poddania się. Sze­
kely odpowiedział brutalnie, że albo

Dąbrowski stracił rozum albo rozumie,
że on go stracił, gdyż wiedzieć powi­
nien, iż ma do czynienia z sławnym Sze-

kylem, który wszędzie Francuzów bił
na głowę. Zabłockiemu zaś zagroził, że

jeżeli natychmiast miasta nie opuści w

łeb mu strzelić każe. Na zuchwałe te

słowa odpowiedział Dąbrowski natych­
miastow'ym rozkazem szturmowania
miasta. Według własnego jego raportu
siły sw'e tak rozlokował, iż pierwszy ba-

taljon 13 regimentu z jedną armatą pod
komendą pułkownika Burzyńskiego a-

takował bramę od Łabiszyna (przy
Zbożowym Rynku). Drugi bataljon tegoż
regimentu pod dowództwem maj. Szwy-
kowskiego miał wyruszyć ku rafinerji,
obsadzonej przez 2C0 piechoty nieprzy­
jacielskiej. Pierwszy bataljon 4 regimen­
tu pod dowództwem gen. Rymkiewicza
z jedną armatą atakował bramę Nakiel-

ską. 'Nakoniec 1 bataljon regimentu
1 go maszerował naprzód, chcąc niby
między Łabiszyńską a Nakielską bramą
do mifusta wkroczyć. Atak rozpoczął się
równocześnie. A chociaż nieprzyjaciel
dzielnie się bronił, wtargnięto dość ła­

two przy rafinerji, gdzie nie było żadnej
bramy do wyrąbania, do miasta*

Nieprzyjaciel widząc się z wszy­
stkich stron otoczonym, albo przez most

nad Brdą ucieczką się ratował, albo pod­
dać się musiał. Spóźniony kontratak

Szekelygo przez most także się nie xidał
a żołnierz jego spostrzegłszy, że Polacy
byli już panami miasta, i że gen. Mada-
liński swoją i Rzewuskiego brygadą w

tyłach ich most przekroczył, rzucił się do
ucieczki. Sam Szekely ciężko został ra n ­
ny wystrzałem armatnim, który ubił

pod nim konia, a jemu samemu zgru-
chotał lewą nogę. Upadłszy na bruk
w bliskiej mostu uilczce między innymi
zabitemi i rannymi leżał, wołając pol­
skich żołnierzy na pomoc. Gdy się k il­
ku nad nim nachyliło, poznał go pewien
kosynier, wołając: ,,To jest Szekely, któ­
ry nas palił i plądrował". Wszyscy się
na niego rzucili i byliby go może dobili,
gdyby w tej chwili nie nadjechał był
major Zabłocki, ten sam, który go kró­
tko przedtem wezwał do poddania się.
Poznał go Szekely prosząc o przebacze­
nie i życie. Jedno i drugie byłbyś otrzy­
mał, choćbyś nie prosił, odrzekł Zabło­
cki i kazał go zanieść do pobliskiego do­
mu, gdzie go zaraz opatrzono. Lekarz
odrazu uznał ranę za tak ciężką, iż zwą­
tpiono o jego życiu. Później odwiedził

go sam Dąbrowski, Szekely był w ciągłej
trwodze o obawie aby się nad nim nie
niszczono. Zapewniał go Dąbrowski, że

może być spokojny, i że zwycięzcy bę­
dą starali się ,,los jego jak najwięcej
słodzić". Prośbę jego o kilku lekarzy,
księdza i pieniądze spełniono skwapli­
wie. Wielu go odwiedzało między inne-
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Zabawy zimowe.

Defilada.

Jan Szałla.

Pierwszy spór.
(Rozmowa prowadzona między przystoj­
nym chłopcem a uroczę, dziewczynkę na

odludnej ścieżce gdzieś w lesie nad­
brzeżnym.)

- Pani zauważyła, że jesteśmy daleko
od ludzi?

- Nie boję się przecie pana. Wiem,
z kim idę.

- A pani wie, że ja teraz panię po­
całuję?

- Nie wiem. I nie wierzę.
- Serjo mówię. W tej chwili się

pani przekona.
- Fe, pańskie żarty sę niesmaczne.

— Wcale nie niesmaczne. Daleko
m i do adonisa, ale przecie mężczyzna
potrzebuje być choćby tylko trochę przy­
stojniejszy od djabła.

- O to nie chodzi.
— A może o to pani idzie, czy sobie

buzię dziś umyłem? Owszem, czynię to

nawet kilka razy na dzień.
- Ach, co pan za dziwny temat roz-

poCzęł. Mówmy o czem mędrzejszem!
- Owszem. A więc teraz pani otrzy­

ma odemnie pocałunek w usta.
- Pan, za przeproszeniem, plecie.
- Bo mówię, zamiast odrazu przystę­

pie do czynu, prawda?
— Teraz pan kręci... Ale pan choćby

dlatego nic m i nie zrobi, że zaufałam

panu.

— Owszem, mam wzgtęd na to i też
nie łakomię się na pani torebkę.

— Ale chce m i pan odebrać coś wiele

cenniejszegol
- Nie, wcale nie, bo chcę panię tyl­

ko pocałować.
— I ja myślę, że tylko o całusie pan

m ówił! Fe, Jaki nieszlachetny. I to się
nazywa honorowy mężczyzna!

— Po pierwsze nie widzę w swej zapo­
wiedzi nic niebonorowego, a po drugie
już rezygnuję. Wracamy.

— Co ja panu takiego powiedziałam?
Pani przyzna, że to było troszeczkę

za wiele.
— Niech się pan znowu tak nie przej­

muje — ale przecie na to się pan godzi,
że pańskie postępowanie nie było zupeł­
nie comme il faut.

— Dlaczego nie? Nawet przygotowa­
łem panię na tę ciężkę przeprawę, jaka
panię czeka.

— A wie pan, że byłabym pana ude­
rzyła w twarz?

— To nic złego w takim wypadku.
Dlaczego nie miałbym zapłacić tym
drobnym upokorzeniem za szczęście po­
całunku od pani!

— Jacyście wy wszyscy mężczyźni
jednako romantyczni!

— A kobiety pocałunku nie pragnę?
Mam pani przytoczyć przykład?

mi gen. Mniewski, z którym Szekely
dawniej szczerze się przyjaźnił w domu

jego (Mniewski miał dobra pod Wło­
cławkiem) częto do się przybywajęc; te­
raz w czasie rewolucji dom jego naj­
pierw przez Szekelygo zrabowany i ma-

jętek zniszczony został. Ranny poznaw­
szy go zemdlał, a przyszedłszy do sie­
bie żałosnym głosem zawołał: ,,Ach
Mniewski" — na to szlachetny obywatel
odrzekł: ,,Co się tyczy mojej osoby da­
ruję Ci wszystko, a jeżeli chcesz być
spokojnym, oddaj złupionę własność

tym, którym cały sposób do życia odją­
łeś". Tu Szekely oświadczył, że chce się
z Dębrowskim i z nim sam na sam roz­
mówić, a gdy wszyscy ustępili powie­
dział, że wszystkie jego bagaże znajduję
się w Grusiędzu i radził generałowi,
aby się dalej nie posuwał, gdyż masze­
ruje korpus z Pomorza i Brandenburgji,
który się z nim złęczyć miał Na znak

przyjaźni darował Dębrowskiemu sześć
koni jezdnych, których tenże jednak a-

ni nie odebrał, ani się u sukcesorów do­
pominał. Według relacji gen. Rymkie­
wicza Szekely 3-ciego dnia raz jeszcze
poprosić kazał Dębrowskiego, a powta-
rzajęc te same groźby o zbliżających się
korpusach pruskich, radził mu Byd­
goszcz opuścić a jego ,.dla wyleczenia"
zostawić w mieście, obiecujęc dać re­
wers, iż w tej wojnie przeciwko Pola
kom walczyć nie będzie Widzęc jednak,
iż ostrzeżenia te żadnego na Polakach
nie wywieraję wrażenia, a słysząc, że
w Bydgoszczy rozgospodarowali się już
na dobre, i że korpus Dąbrowskiego go­
tuje się iść pod Toruń, tak przejął się
temi wiadomościami, iż z rozpaczy darł

na sobie bandaże, nie chcąc żadnego ra­
tunku, i przyspieszając sobie tem sa­
mem śmierć. Data śmierci nie jest zu­
pełnie pewna, dotychczas podawano o-

gólnie 6 październik jako dzień śmierci.
Gen. Rymkiewicz podaje nawet, iż Sze­
kely umarł ,,dnia 6-tego" co się chyba
liczy od dnia zranienia (a więc przypa­
dałoby na 8-mego października). Tym­
czasem kronika klasztoru Bernardynów,
ogłoszona przez księdza Kantaka poda­
je, iż umarł 4 października około pół­
nocy, a pochowany został dnia 6-go pa­
ździernika na starym cmentarzu przy
kościele Bernardynów. Przypuszczać mo­
żna, że te właśnie daty sę prawdziwe,
ile że spisane zaraz po wypadku i w

spokoju murów klasztornych. Już i sa­
mo ścisłe określenie ch w ili zgonu prze­
mawia za wiarogodnością tej zapiski.
Polacy oddali zmarłemu wrogowi hono­
ry wojskowe, przy pogrzebie asystował
jeden bataljon a nad świeżę mogiłę wy­
strzelono 3-krotnie z armat.

Wiadomość podawana przez niemie­
ckich historyków, jakoby Szekely miał

tylko 2 córki nieślubne, później legity­
mowane nie jest ścisłą. Miał on bowiem

prawą żonę mianowicie Elżbietę von

Grawenitz, z którą w roku 1771 zawiera
układ wspólności majątku. Już po kilku
latach z nią się jednak rozwiódł. Dnia
14 lipca 1779 roku następuje rozracho-
wanie majątkowe u rozchodzących się
małżonków. Z małżeństwa tego pozostał
syn Karol, który służył wojskowo pod
ojcem, i w młodym wieku zginął dnia
14 stycznia 1791 wskutek nieszczęśli­
wego wypadku na polowaniu pod Przy­
siekiem.

- A może pan nawet powie, że mnie
tak samo zależy na pocałunku jak pa­
nu?

- Nie chcę się narazić na ponowny
,.komplement", więc wstrzymam się od

odpowiedzi.
- Ach, Boże. tak się pan pogniew'ał?

Więc przepraszam pana i cofam.
- A ja przebaczam, puszczam w nie­

pamięć i ponawiam swoją zapowiedź:
Pocałuję panią.

- Znowu! Ciągle w kółko to samo.

Żałuję, żem z panem wogóle poszła.
- 1 ja teraz trochę żałuję, że z panią

poszedłem.
- Znowu pan zaczyna.
- Pani wierzy, doprawdy, że żałuję?

Ja na przykład nie wierzę pani.
- To znaczy, chce pan powiedzieć, że

mi dobrze z panem.
- Z ust mi pani to wyjęła.
- To szczyt!...

- A więc zgodziła się pani na spacer
ze mną nie z sympatji, ale, mówny, ko­
muś innemu na złość...

- Nie, przyznam się panu, że z pro­
stej sympatji - ale teraz już wszystko
zgasło.

- Bo ja staram się nadać wypadkom
trochę ruchu, ponieważ nie lubię stać
w miejscu...

- Ńo, wie pan, to mi się pierwszy raz

zdarza.
- Ten: lepiej: tem większy będzie

mój triumf.
-- Nie uda się panu!
- Uda się! Uwaga!
- Nie! Nie!.... Fe, niegrzeczny!
-- Proszę jeszcze raz!
- Nie, wystarczy na dziś! Nie! Nie!...
- Lubisz mnie trochę?
- Tak, trochę
- Mimo mej natarczywości albo też...

z powodu mej natarczywości?
- Poco pan pyta?...

W noc Wig
W noc wigiljną na widecie
Wśród stosów zimnych, krwawych ciał

Tych, co polegli w wieku kwiecie,
Z bagnetem w dłoni żołnierz stał.

W okopy wraże zapatrzony,
Wsłuchany w dział daleki grzmot.
Nie słyszał, jak z Betleem strony
Anielskich skrzydeł szumi lot.

Nie słuchał, jak Dzieciątko Boże
Cherubów czystych sławi chór -

Nie w idział, jak przecudne zorze

Z Synajskich jasno płoną gór.

On słyszał tylko zew Ojczyzny,
Swej zmartwychwstałej Matki głos,
Dla której śmierć i krwawe blizny
Wzgardziwszy, życie niósł na stos;.

Na zimnej lufie oparł dłonie
W rycerską jakąś zbrojny moc,

I stał tale groźnie na bastjonie
W tę cichą noc — w tę świętą noc.

Wtem widzi, jak nad jego czołem

Promiennej szaty rąbek lśni,
Przelata anioł za aniołem
I ,,Gloria in excelsis" brzmi.

I zadrżał żołnierz na te dźwięki,
Przed mocą Bożą hardą skroń
Na klęczkach schylił - z jego ręki
Wypadła śmiercionośna broń.

Przypomniał sobie dom ojczysty,
Przypomniał czar dziecięcych lat,
Gdy taki wieczór promienisty
Na duszę jego urok kładł.

Jak przy rodzinnym niegdyś stole

Opłatek brał z matczynych rąk,
I uśmiech szczęścia m iał na czole,
Nie znając cierpień ani mąk.

Pod w'pływem wspomnień tych odżyły
W nim jakieś dawne złote sny,

W znużonych oczach mu zalśniły
Jak perły dwie srebrzyste łzy.

Uczuł, jak koi smutek jego
Ta cudna pieśń — anielska pieśń,
Jak z serca w bojach stwardniałego
Zdejmuje mu goryczy pleśń.

Usłyszał dźwięczny chór: ,,Hosanna!"
Zapomniał trosk codziennych znój,
I widzi, jak Najświętsza Panna
Z obłoków śle mu uśmiech swój.

Wyciąga doń swe dłonie białe
I zabrzmiał głos: ,,Wybrańcze nasz,

,,Żołnierzu! chodź w niebieską chwałę
,,U stóp Dzieciątka pełnić straż!"

Na słów łaskawych słodkie brzmienie
Przed świętą Panią na twarz padł
I słyszał, jak go duchów pienie
Na inny, lepszy wzywa świat.

I czuł, jak leci hen w wyżyny,
Zostawia śmierć za sobą, grób —

Przed tron zrodzonej dziś Dzieciny,
Do M atki Bożej świętych stóp.

Oto w pałacu rajskim klęczy,
Bogarodzicy tuląc dłoń
A uśmiechnięte Dziecię wieńczy
Męczeńską palmą jego skroń.

Anielski chór srebrzystym dzwonem
Na cześć Dzieciątka cudnie brzmi,
Wieczysty sen przed Bożym tronem

Strudzony żołnierz cicho śni.

A gdy pobielił świat bastjony,
Na jednym z nich żołnierza trup
Spoczywał niby kwiat uśpiony,
Na srogich burz wydany łup.

Dziś w nocy, stojąc na widecie
Od jednej z wrażych poległ kul.

Aby na lepszym znaleźć świecie

Nagrodę za swe łzy i ból.

J. Leliwa - Daszkiewicz,

Ciężka kośba w Nadrenii.

Stresemann: Zdaje się, że tu najlepsza kosa nie pomoże!
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
TRZEMIĘTOWO. Jasełka w 7 aktach ode-

graka będzie przez dziarską młodzież Powstań­
ców i Wojaków w TrzemiętóWie 26. bm. ó godz
6 wieczorem w sali p. Corde. Reżyserką ja-
sćłki jćśt p. nauczycielka Makuchówna z No
waczkowa. Spodziewamy się, iż szan. goście
raczą łaskawie przybyć, by zobaczyć jak dziar­
ska młodzież umie przysłużyć się dobrej sprawie
przez odegranie powyższego przedstawienia.
Komitet: ks. prałat Paweł Czapiewski - Byszewo
administrator p. Leon Buszkiewicz - Wojnowo,
dzierżawca p. Józef Alkiewicz - Piotrkówko,
ziemianin p. Bolesław M alicki - Trzemiętowo,
p. Susek - Łukawice, pp, sołtysowie Kozłowscy -

Nowaczkowo,

Koronowo.
Wykład o walce z gruźlicą. W ub. wtorek

odbył się w sali szkoiy gimnazjalnej interesują­
cy wykład o walce z gruźlicą, któ ry wygłosił
dr. Łepkowski z Smukały. W najbliższych
dniach ma być utworzony komitet przeciwgru-
źliczny.

Przedstawienie teatralne Szkoła kat. urzą­
dza w niedzielę dnia 23. bm. o godz. 7 wieczo­
rem w Grabinie przedstawienie gwiazdkowe.
Program zawiera deklamacje, śpiewy chóralne,
sztuczkę pt. ,,W wigilję Bożego Narodzenia" i

jasełka w trzech aktach. Czysty zysk przezna­
cza się na odżywianie biednej dziatwy szkol­
nej. Uprasza się o jak najliczniejsze przyby­
cie. Podczas przerw przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra.

Trzemeszno.
Walne zebranie Tow. Pszczelarzy na Trze­

meszno i okolicę odbyło się w niedzielę dnia
16. bm., przewodniczył prezes p. Kajetanicki.
Z sprawozdania obserwatora wynika, że rój
od maia do lipca przybrał na wadze 30COD kg.,
zaś, ubyło ną wadze od końca marca do końca

sieipnia 9400 kg., tak że czysty zysk dla pszcze­
larza Wynosi 20500 kg. Towarzystwo zakupiło
w bież. roku prasę nową do wyrobu sztucznej
węzy. Do nowego zarządu wybrano pp.: Ka-

jetaniaka prezesem, Adamczaka Józefa zastęp­
cą prezesa, Majewskiego sekretarzem i Rafiń-

skiego skarbnikiem.

Jonówiec.
Jubileusz kapłański.

W niedzielę, 16, bm. parafja janowiecka ob­
chodziła wzniosłą uroczystość' 25-łecia pracy
kapłańskiej- swego duszpasterza ks. dziekana
Teodora Noaka. Ks. Jubilat w niezwykłe tru­
dnych warunkach objął zarząd nad obecną
swą parafją: świątyni ówczesnej groziła ruina,
w mieście zaś samem twarda ręka bezwzglę­
dnego ciemięzcy strasznie ciążyła nad ludnością
pc-lską, a germanizacja przy pomocy Komisji
Kelonizacyjnej coraz większe czyniła postępy,
handel i przemysł prawie wyłącznie przeszły
w posiadanie obce. W ielkie więc zadanie cze­
kało dzisiejszego Jubilata, a trzeba przyznać,
ię pełnił je z podziwu godnit roztropnością.
Dzięki jego zapobiegliwości stanęła wspaniała
świątynia, dzisiejsza chluba i duma Janowca;
dzię ki jego prący społecznej i narodowej wzmo­
cnił się znacznie żywioł polski, zwłaszcza przez
swą bezinteresowną pracę w spółdzielniach,
w bankti i rolniku przyczyni się w wielkiej mie­
rze dó podniesienia dobrobytu swych parafian.

Nić więc dziwnego, że dzień 25-lecia swego
duszpasterstwa parafja janowiecka obchodziła
z nie zwykłą okaza'ojścią i szczerą radością,
świadczącą o głębokiem przywiązaniu owieczek
do pasterza. Umiała także doskonale ocenić

zasługi i zalety serca i umysłu Jubilata władza

duchowna, mianując gó niedawno dziekanem,
Wśród radosnych dźwięków rozkołysanych

dzwonów kościoła parafjalnego, w otoczeniu

licznego duchowieństwa, przybyłego z bliska i
z daleka, i tłumów parafjan, wśród szpaleru de-

legacyj wszystkich towarzystw kościelnych
w asyście ks. prob. Kordzińskiego, ks. prob
Bartkowskiego i ks. prof. Roeslera, wprowadzo
no ks. Jubilata do świątyni, przepięknie w zie­
leń i światło ozdobionej, gdzie w asyście, po­
wyżej wymienionej, odprawił uroczystą mszę
św., w czasie której wygłosił naprawdę podnio­
słe i pełne Ducha Bożego kazanie ks. prob.
Gierłowski z Łopienna.

Po nabożeństwie, zakończonem uroezystem
Tę Deum, odbyło się w gościnnych progach ple ­
ban'i janowieckiej przyjęcie, w czasie którego
wygłoszono szereg toastów na cześć ks. J ub i­
lata. A d multoś annosł

Trzemeszno.
T okazji 10-lecia powstania wlkp. przygoto­

w u j Tow Powst i Woj uroczysty obchód
w dniu 26 bm Program m. in. przewiduje- po­
chód wszystk'ch towarzystw do katedry na

uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie zło­
żeń e wieńca na grobie poległych bohaterów,
defilada wszystkich towarzystw przed władzami
oraz historycznym sztandarem ówczesnej kom

panjl trżemeszcńskiej. 0 godz 5 wiecz. cap­
strzyk, o godz, 8-ej uroczysta akademja w sali

p. Mikulskiego. Po przedstawieniu odbędzie
się skromna zabawa taneczna.

KOTOMIERZ. Dlaczego? W Kotomierzu

buduje się od kilku tygodni stawidło, którę
wnet stanie pod dachem; ub. tygodnia k ilka dni

niepracowano, zato pracowano w niedziel,*
przed i po południu. Dlaczego?

Cfeolezno.
Straszny wypadek zdarzył się na tut, dwor­

cu podczas przetaczania wagonów. Mianowicie
28-letni robotnik przetokowy Jan Szymankie­
wicz wskoczył tak fatalnie na stopień wagonu,
że spadł z niego pod koła nadjeżdżającego
właśnie parowozu, które ucięły mu obie nogi
powyżej kolana Zanim Sz. zdołano przewieźć
do szpitala, zmarł z powodu zbyt wielkiego
upływu krwi.

Orkiestra 69 p, p. w Gnieźnie ma wolny etat

dla kilku elewów. Warunki: nauka na instru­
mencie dętym i smyczkowym darmo, jak r ó­
wnież umundurowanie i wyżywienie. Zgłaszać
należy się osobiście u kapelmistrza por. Fron-
czaka w koszarach 69 p, p.

Komitet Targów Końskich w Gnieźnie zebrał

się w tym tygodniu w mieszkaniu p. Grabskiego.
Zagaił zebranie p radca Łyskowski, któ ry zło­
żył również ogólne sprawozdanie ż działalności

zarządu. Stan m ajątkowy przedstawia się
bardzo korzystnie, gdyż kom itet rozporządza
blisko 50000 zł. Najważniejszym punktem
obrad była sprawa własnego terenu wyścigo­
wego, który w objętości 20 mórg wydzierżawio­

no na przeciąg 20 la t od p. E. Grabskiego. Na
terenie tym zostanie urządzony to r długości
2CI0 mtr. i szeroki 115 mfr. Pozatćm uchwalono

urządzić oparkanienie i zbudować trybunę, na-

razię na 800 osób. Obok trybuny urządzi się
biuro, restaurację i szatnię dla pań i panów.
Na członków honorowych komitetu wybrano p.
Dunin - Borkowskiego, wojewodę poznańskiego
i; p. gen. Taczaka. W skład zarządu weszli:

prezes p, radca Łyskowąki, wicepr. p. prezy­
dent Barciszewski i p. radca Żychliński, dalej p.
E. Grabski i p. dyr. Land; do komisji rewizyj­
nej weszli: prez. Kasprowicz, starosta Słaby i

pułk, Więckowski; komisję lo teryjną stanowią;
p. hr. Mielżyński, radca Czapski i prezydent
Barciszewski.

Na gwiazdkę dla sierót poszczególnych kon-

ferencyj i ochro'nki złożyła szkoła przygotowaw­
cza ogółem 240 zł.

Spłoszone konie spowodowały w tych dniach

tragiczny wypadek we wsi Osiniec pod Gnie­
znem. Powożący w'ozem 19-letni Stanisł. W o j­
ciechowski został zrzucony z wozu pod koła,
które przeszły mu przez klatkę piersiową. O-
brażenia cielesne b y ły tak poważne, że Chło­
piec tego samego dnia zmarł.

Ładny synalek. Gosp. Andrzejowi Basiń­
skiemu z Kłecka skradziono 4 gęsi i 3 kury
Sprawcą kradzieży jest syn. gospodarza Józefa

którego przytrzymano z gęsiami w Staworowie,
Na tut, dworcu skradziono niej. Kontzowi

z Jabłonowa, pow. Gniezno paczkę z bielizną,
wartości 30 zł. Jako sprawcę kradzieży ujęła
policją niej. Tomasza Mostowskiego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania.

Stresemann w Lugano.

Himmelkreutzdóhnerwetter parte Zaleski!

Związek Powstańców i Wojaków wysyła dele­
gację do Poznania.

Rozkaz nr. 9 wydany przeż zarząd okręgu
bydgoskiego postanawia:

a) Wszystkie Towarzystwa Powstańców i

Wojaków Okręgu Bydgoskiego wyślą poczty
sztandarowe do Poznania.

b) Towarzystwa, nie posiadające sztandarów,
wyślą delegacje.

c) Poza oficjalnemi delegacjami pożądany
jest udział jak najliczniejszy członków Towa­
rzystw Powstańców i Wojaków naśzęgo okręgu.

Z okazji 10-lecia Powstania Wielkopolskie­
go, mogą Towarzystwa mianować na walnych
zebraniach zasłużonych członków, członkami

honorowymi, którzy brali udział w powstaniu.

10-5ecie powstania
w Krotoszynie.

Uroczysty obchód 10-lecia powstania Wlkp.
w Krotoszynie odbędzie się we wtorek dnia

1 stycznia 1929 r. z nast. programem:
0 godz. 9,30: wymarsz uczestników powsta­

nia krotoszyńskiego z Bazaru do koszar K o­
ściuszki, gdzie nastąpi uroczysta zmiana w arty
(zbiórka 10,15).

O godz. 10,30: pochód wszystkich stowa­
rzyszeń z koszar Kościuszki do kościoła (zbióż-
ka 10,15).

Godz. 11: Uroczyste nabożeństwo w kościele

farnym.
Godz. 12,15: przemówienie p. burmistrza

Klemczaka przed ratuszem.

Godz. 13: Defilada przed pomnikiem w ol­
ności. Po defiladzie złożenie wieńców przed
pomnikiem wolności i na cmentarzu.

Godz. 17: uroczysta akademja w Bazarze.
Godz. 19: Zabawa taneczna w Bażarze.
Godz. 14: wyświetlany będzie w kinie ,,Otel

l o " film okolicznościowy ,,Huragan" (r. 1863).

NOWY TOMYŚL. Napad bandycki Na
szosie pomiędzy Wąsowem a Nowym Tomyślem
dwóch drabów napadło na książkowego B ro­
nisława Sznęlę. Napaść fa me powiodła się,
gdyż S. począł strzelać z rewolweru i wreszcie
zdołał zbiec.

Slolttatfścz.
W yb r yk i łobuzerskie. Czternastoletnia có r­

ka leśniczego p. Piekarka z leśniczówki Jeleń,
należącej do ordynacji śmogułeckiej, wybrała
się w ub. niedzielę na nabożeństwo do kościoła
w Jaktorowie, W drodze wyskoczyło naraz z

zagajnika dwóch drabów, z których jeden prze­
straszoną dziewczynę przytrzymał, podczas gdy
drugi wyciągnął z kieszeni nożyce, któremi
uciął biedaczce okazały jej warkocz. Według
wszelkiego prawdopodobieństwa zachodzi tu akt

zemsty Ze strony leśnych przestępców, którzy
w ten sposób gorliwemu strażnikowi lasu wyra­
zić chcieli swą nienawiść.

Z polewania. W ostatnich dniach odbyiy
się na okolicznych terenach łowieckich obławy,
które dobitnie wykazały, że wszędzie tam,
gdzie przestrzeganie zasad e tyk i myśliwskiej, a

osobliwie umiarkowanie w odstrzale i właści­
we jego przeprowadzenie dominuję, tam też
zwierzostan pomyślnie się rozwija, podczas gdy
na t. zw. chłopskich polowaniach, gdzie się nie­
raz brutalny proceder uprawia i jedynie chęć
źjpśkti cło wydzierżawienia polowania pobudził,
zwierzostan stale się zmniejsza. Na terenie

majętności Czesławice ubiło 9 strzelców w je­
dnym dniu (18 grudnia) 104 zające i 1 lisa, na

obszarach domen państwowych Lipiny, Konary
i Rybowo zastrzelono około 90 sztuk, a na bra-
hiowskich folwarkach Krzyżacki, Chawłodno,
Bogdanowo i Po tólin przeszło 200 szaraków i 1
lisa. Ną ubitych lisach stwierdzono, że za.raża

świerzbu, zwana pospolicie parchami, która już
w ub. roku w licznych wypadkach się ujawniała
jeszcze ti szkodników z rodiiny lisiej nie wy­
gasła..

BARCHNOWY. Wyjaśnienie. Od p. A .

Dąbrowskiego otrzymaliśmy nast. wyjaśnienie:
Czytając w ,,Dzień Bydg." w dniu 13. bm. pod
rubryką Starogard artykuł pt. ,,F irmy polskie
robią p lajtę" dónoszę, iż wiadomość, któ rą po
dał ,,Dżiennik Bydg.

"

ze Starogardu nie polega
na prawdzie, bowiem nie miałem zamiaru
składu przedąierżawiać żydom. Zamiaru takie­
go nie miałem, a po drugie, skład przedzierża-
wiłem już od 15 listopada br.'4^upcpwi polskie­
mu p. Łojewsk;emu ze Skórcza-

Żqdaicie na śroięfa
znakomite

roina
krajoroej noylroórni

I!
z Krusz njicy

odznaczone nairoyższemi nagrodami
na roystaroach:

1924 'p. Warszawa.
1925r. Warszawa, Paryi. .

19?6r. Warszawa WIELKIZŁ.M'EDALP 'NST

1927 r. Poznań. Bydgoszcz,Katowice, Cfesżvn.

1923r. Toruń, Łódź. (34874

0 o nabycia roe roszyst składach roln. kol.

BUSZKOWO. Jasełka polska. Stow. M ło ­
dzieży Polskiej w Buszkowie urządza w dniu 26.
bm. w sali p. Olejnika przedstawienie teatralne
i zabawę. Odegrana będzie religijno-patrjotyćz-
t:a sztuka pt. ,,Jesolka Polska", w której wy­
stępują najlepsi amatorzy. Początek o godzinie
6,20 po poł. Czysty żysk przeznacza się na

ccle oświatowe.

Orłowo.
Powstanie Ko ła L. O. P. P. Dnią 16, bm.

odbyło się w Płużnicy zebranie organizacy;ne
L. O, P. P., które zagaił sołtys p. Kowalski.
O zadaniach L. O. P. P. mówił p. Rajman z

Czapel. Następnie przemawiał jeszcze p. Ko­
walski. Na członków zgłosiło się 45 osób. Na

prezesa wybrano p. Jana Paradowskiego, kier.

szkoły z Orłowa, sekretarzem p. Rajmaąa, a

skarbnikiem p. Radomskiego z Orłowa.

Terespol.
Znaoem jest powszechnie, że na Pomorza

większa część majątków ziemskich znajduje się
w rękach niemieckich, a szczególnie w powie­
cie świeckim. Między innymi właścicielem ma­
jątku Konopat polski jest niemiec niej. G. Ów'
pan całą administrację majątku powierzył u-

rzędnikom Niemcom lub zniemczonym Polakom.
Tc samo stosuje p. G. i do robotników rolnych.:
Dnia 9. ub. m. niej. Jan Ugnowski, robotnik le.

- śny zgłosił się u strażnika leśnego Leona Ry­
gielskiego z prośbą o, pracę. Na prośbę Ugnow-
skiego całą odpowiedzią, jaką dał Rygielski
było: ,,Me:n lieber,. Polen bekommen keine A r-

bsit. nur Deutsche", Sądzić należy, że strażnik

leśny sam ze siebie nie zdobył się na taką od­
powiedź, tylko nakaz taki otrzymał z góry".

Tczew.
Złodzieje nie zasypiają sposobności dogodnych

W poniedziałek wieczorem skradziono p. Szo-

pińskiemu z Tczewa czarne futro wartości 350

złotych.
Nic udała się wyprawa po choinki. W o*

statnich dniach wybrało się 8 osobników do po­
bliskiego lasu, aby tanim kosztem zdobyć sobie,
choinki na wieczór w igilijny. Ledwo rozpoczęli
wyręb świerków, gdy zjawi'a s!ę policja i pÓ-
prosiła wszystkich do spisania protokółu.

Dobrowolne wyznanie. Pewien młodzieniec
z Tczewa zgłosił posterunkowi policyjnemu w

Starogardzie, że skradł w bież. roku dwa rowe­
ry, jeden w Tczewie, a drugi w Gdyni. Żałuję
tego i chciałby winę swoją odpokutować, tera-

bardziej że jest teraz bez pracy i chętnieby od­
siedział karę. Skradziony rower faktycznie zna-,
ltziono w Tczewie.

,,Pomerełka" nie dała za wygrane. Ponie­
działkowy numer niemieckiego ,,Pommereller
Tageblattu" skonfiskowano za a rtykuł wstępny
omawiający starcie ministra naszego p. Za­
leskiego a Stressemanna w Lugano. ,,Pommc-
relka"- nie dała za wygrane — wydrukowała
jeszcze nowe wydanie, zostawiając ty lko nagłó­
wek artykułu.

: Claofnice.
Wieczornica misyjna. W ub. wtorek odby­

ła się w sali hotelu Centr. wieczornicą misyj-:
na, ną której wygłosił O. Wieczorek, długolęmi
misjonarz w Chinach, bardzo ciekawy re fe r a t

O. Wieczorek bardzo dużo mówił o historji i

życiu Chińczyków. Wieczór był demonstro­
wany ciekąwemi przeźroczami Z Ckm Prawdźir.

wą atrakcją dla słuchąęzów b yła reprodukcja
muzyki i mowy chińskiej, którą prelegent uwy­
puklił na płytach gramofonowych. Sala hoielu

Centralnego była przepełniona.
Srkoła handlowa w nowym gmachu. Dnia 20

bm szkoła koedukacyjno-handlowa, przeniosią
się do nowego gmachu (dawnieiszy hotel B ri­
stol). Sala po odpowiedniej renowacji wygląda
dość dobrze.

Osobiste. Opuszcza nasze miasto prcf.
szkoiy handlowej p. An tom Zachemski, (ż onek

zarządu teatru ludowego, przenosząc się do

Warszawy na podobne stanowisko.
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I CZY TWOJATEŚCIOWA MA RADJOT I
" Tak?! Chcesz jej dogodzić, kup jej radjolampy Philipsa,
g. 34884) Niema wesela — bez muzyki. i;

| Niema wesołych świąt bez Philipsa! g

Z Torssaiis,
Dyżur aptek. Dnia 22. bm. dyżuruje apteka

,;Radziecka", ul. Szeroka, zaś dnia 23. bm,
apteka pod ,,Lwem” , Rynek Nowomiejski.

Z Teatru Pomorskiego. W sobotę, dnia 22.

bm. o godz. 8 wieczorem mila i pełna humoru

komedja Z. Marynowskiego pt. ,,Samolot SP 13"
W niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 8 wiecz

premjera nowej operetki Wkitera Kolio (autora
,,Królowej Nocy"), pt. ,,Gwiazda filmu". Arcy-
zabawna treść, nader komiczne sytuacje, szereg
świetnych niemal groteskowych postaci, wdzię­
czna na rytmach tanecznych oparta muzyka sta­
nowić będą popularną atrakcję świątecznych
i karnawałowych wieczorów. Tytułową rolę
figlarnej aktoreczki filmowej kreuje pełna
wdz'ęku i humoru p. Porębska i nast. W. Zdzi-
to w :ecki.

Co na to kuratorium? Podczas przetargu
na dzierżawę polowania, któ ry się odbył dn:a
11. bm w szkole ludowej w Nowej wsi, pow
Toruń, zauważyli oferenci, że nauczyciel teiże

szkoły (nazwisko jego nie jest nam zn-me), po
s'uguje się dotychczas, mimo że państwo po l­
skie istn:eje już 10 lat, przedwojenną mapą
niem'ecką.

KraM eże. Daszyńskiej Annie, zam. przy
ul, Sienkiewicza 22 skradziono zlo ty pierścionek

z perłą, wartości 2C0 zł. — Glińskiemu Teo­
dorowi, zam. przy Szosie Chełmińskiej 41, s kra­
dziono portfel z gotówką 50 zł i dokumentami
osobłstemi. — Manikowskiemu Leonardowi,
zam przy ulicy Bartosza Głowackiego 27 skra­
dziono 150 zl. Szafrykowi Ludomirowi, zam.

przy ul. Chrobrego 24, skradziono garderobę
wart. 90 zl. Sprawcą kradz. był Kurka K. bez

stałego miejsca zamieszkania, którego zatrzy­
mano. — Michalskiemu Tadeuszowi, zam. w

Aleksandrowie Kujawskim, skradziorfb palto
waitości 130 zl, — Wiśniewskiemu Andrzejowi,
zam Panny M arji 3, skradziono walizkę war­
tości 100 zł.

Zasłabnięcie. Dnia 19. bm. zasłabł w Sta­
rostwie przy odbieraniu wsparcia bezrobotny
Szaladz'ński Bron'slaw, lat 29, zam. na Rudaku.

Pożar. Zapaliła się pod'oga w kuchdi a Ja­
rockiej Janiny, zam. przy Starym Rynku nr. 5.

Przyczyną pożaru było wadliwe urządzenie pie­
ca w kuchni. Pożar ugaszono. Straty na razie
nie ustalono.

Sprzeniewierzenie. Azarowicz Walenty, za­
mieszkały ul. Mickiewicza 101, zgłosił o sprze­
niewierzeniu aparatu radiowego, wartości 410

złotych. Sprzeniewierzenia dokonał B. Jan,
zam-eszkaly przy ulicy Sienkiewicza 1.

Z Grudzicidze
Doradca prawny skazany na ciężkie więzie­

nie. Izba Karna sądu okręgowego w Grudzią­
dzu skazała doradcę prawnego Ferdynanda A n ­
drzejczaka ze Starogardu na dwa i p ół roku

ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw oby­
watelskich za namówienie dwóch osób do krzy­
w'oprzysięstwa na korzyść zastępowanej przez
Andrzejczaka osoby Na wniosek prokuratora
przed rozprawą by poddać rewizji oskarżonego
Andrzejczaka ten oddał dobrowolnie posiadany
rewohver z 4 nabojami.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przypadł w udzia­
le zaszczyt reprezentowania Grudziądza i II

Okręgu Pomorskiego na wszechsfowiańskim

zjeździe śpiewaczym w Poznaniu. Zarząd T o ­
warzystwa apeluje do chętnych, obdarzonych
g'oseffl i subtelnym słuchem oraz zamiłowaniem
do śpiewu, aby łaskawi byli zg'osić się w środy
i piątki o godz. 8 wiecz. w czasie lekcji chóru
w auli szkoły wydziałowej, przy ul. Trynkowej,
Zaznaczamy, że każdy cz'onek, biorący udział
w konkurs'e, może tanim kosztem zwiedzić

Wszechpolską Wystawę Krajową. Przejazd do
Poznania jest bezp'atny. wstęp na wystawę dia

śpiewaków na cale 4 dni wynosi 1,50 zł.
Zebranie Tow. śpiewu ,,Echo'*. W dniu 18.

bm. o godz. 8 odbyło się zebranie Tow. śpiewu
,,Echo"J Zagaił zebranie prezes p, Wachowiak,

udzielając następnie głosu red Sobocińskiemu,
który w imieniu ,,Dzień. Bydg." powitał zebra­
nych deklarując jak najdalej idące poparcie
reprezentow'anej przez siebie gazety w dziedzi­
nie kulturalnych poczynań towarzystwa. Zkolei

przystąpiono do omówienia obszernego po­
rządku obrad, Sekretarz Tow, p. Tykociński
odczytał p ro tokół z poprzedniego zebrania,
który był dowodem, wielkiej ruchliwości orga­
nizacji, czego objawem jest fakt, że w prze­
ciągu dwóch tygodni ząpisaio się do Tow. 18

nowych cz'onków. Ruchdwa działalność towa­
rzystwa ujawnia się również w braniu udziału
we wszystkich większych zjazdach śpiewackich.
Prezes złożył sprawozdanie ze zjazdu okręgo­
wego' a sekretarz ze zjazdu Związku. Przyję­
to na zebraniu kilku nowych członków Po

odczytaniu komunikatów zarządu przystąpiono
do omówienia sprawy udziału na śpiewackim
zjeździe wszechsłowiańskim podczas Powszech­
nej Wystawy Kra'owej. W wyniku długiej i rze­
czowej dyskusji Tow. ,,Echo'" postanpwfo na

tym zjeździe wystrpić jak najgodniej. W spra­
wie tej zabrał głos red. Sobociński zaznajamia­
jąc zebranych z rozmiarami prac P. W. K. i

wskazując na znaczenie społeczne, kulturalne,
narodowe tej imprezy Towarzystwo postano­
w iło urządzić bal w dniu 12 stycznia i w tym

celu wybrano specjalny komitet. Jako ważny
i pocieszający szczegół Towarzystwo będzie się
starało kultywować tańce polskie i narodowe,
wypowiadając walkę tak zwanym modnym dziś
tańcom. Po wyczerpaniu porządku obrad prze-
wodn:czący zamknął posiedzenie hasłem: Cześć

pieśni.
Gwiazdka inwalidzka. Zarząd Zw, Inw.

Wcj, Koło Grudziądz zaw'iadamia członków', iż

podział gwiazdki odbędzie się w sobotę, dnia
22, bm. o godz. 6 wieczorem w sali Domu To­
warzystw ul. Moniuszki 8. Zarząd.

Na święta 1 sylwestra. P. Przybyłowicz
właśc. ,,W ielkopolanin” znanej cukierni w m

Grudziądz, poleca strucle i ciasta — t o rt y oraz

przyjmuje zamówienia, wchodzące w zakres cu­
kiernictwa. Przy tej okazji polecamy miły i

sympatyczny lokal, jakim jest kawiarnia ,,Wiel-
kcpolanka", gdzie zbiera się doborowa publicz­
ność W górnych salach mieści się restauracja,
znana ze swej wykwintnej Warszawskiej ku­
chni.

Baczność, pp. kupcy. W tygodniu przed­
świątecznym mogą być składy handlowe o tw ar­
te: od 17 do 22 grudnia do godz. 9 wiecz., w

niedzielę, dnia 23. bm. od 1 do 6 wieczorem, w

poniedziałek, dnia 24. bm. normalnie.

L oterja fantowa spożywcza Polskiego Bia­
łego Krzyża, W sobotę, dnia 22, bm. o godz.
4 po poł. rozpocznie się w ,,Tivoli" w Grudzią­
dzu wielka loterja fantowa o charakterze gwia­
zdkowym, na której znajdą się nie tylko intere­
sujące i duże wygrane, łecz będzie ona miała
również wartość szczególnie społeczną, bo do­
chód z niej przeznaczony jest wyłącznie na

oświatę w wojsku. A będą do wygra­
nia i indyki; i zające, i barany, i prosięta, i

wszelkie trun ki i dużo, bardzo dużo niespodzia­
nek, jak fanty szczególne, jak choinki, zające,
cukierki, bilety wstępu do kłn i teatru itp.
Loterja spożywcza polc.czona będzie z koncer­
tom oraz z baletem Teatru Miejskiego. Spiesz­
cie wszyscy wygrać szynkę, zające, indyki, kieł­
basę, bite gęsi na lo terji Polskiego Białego
Krzyża.

' .'-laliini
w SpijcSsiądzu

n ic 23 styczni nr. 21, kanio P. li. a. Paznan 293700

przpijs s'iliły oiiculiiStim i piat
pros. r .otznle
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Kasa Spółdzielcza Parce'.acyjno-Osadnicza
\n\oatwito m M 'w srtfliiciniipi Potnorza

ia ti(iaIsijwfn. dwaipólmli.?ł.
Kasa udziela swoim wkładcom pożyczek
na wszełkiego rodzaju potrzeby gospo­
darcze, a przedewszystkiem na kopno
ziem', kupno lub budowę domku i t. p.
na tych samych warunk. jak dla członków.

| OszcitlloStismt. salśi mN n P-S-a. nUOi ItO.

zawsienaipsKpollmii!
Ofiarujemy takowe we wszyst-
kiehoridziałach przed świętami

2 ooo
resitek sto 4S% taniej

Iryk otaie , pnńciocliy, rękawiczki,
iiieitzna, towar? białe

damska, męska
i dziecięcaKonfekcja

Futra damskie i męskie
w wielkim wyborze

iS
Sp. Akc.

Grudziądz. WybickiegoE-l.

fs

Cukiernia,,Wielhop
Grudziądz, TL 23 Stycznia - te l. 150.

poleca na gwiazdkę
jako specjału, znane powszechnie ze swej dobroci

strucle marcepanowe, pończowe, orze­
chowe, makowce, piksy ang., herbatniki

marcepanowe, tort Telew ii, torty wszelk.

rodzaju od 8 złotych począwszy

L
Ptzyjm. s'?wszelk.zamów.nawyrazywchodź,wzakres ca'tiernicłwa

i

ZMARLI:

Ś. p . Marjanna z Bąkowsklch Gieślewi-
czowa w Gnieźnie.

Ś. p. Agnieszka za Szłapków Jórga w

Pcniecu.

Ś. p. Elżbieta ze Staniewshicb CiekUska
w Gnieźnie.

Ś. p. Jan Kaźmierczak w Gnieźnie.

Ś. p Walenty Sksazyński w Popowie Ko-
ścielnem.
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Ogłoszenie.
Celem uniknięcia nadużyć, które w licznych wypadkach stwierdzono, Zarząd ICasy CSlOFyth miasta GrmcSzISl*łza

zarządza od 28 grudnia b. r ., że poświadczenie niezdolności do pracy, które wystawia lekarz,

winno na odwrotne! stronie być podpisane przez pracodawcę
lllill!!lllillllllll!i!lillll!llll!llill!!lllli:i!li!ill!Illlllllllllillll!llllllllllillll!!lllillllillll!lllilllii!llllllilllllliiillllllll1liSII!!lil!!l!lillillilllllllllllllli:illlll!ll!llllljil!ll!ll!illill!!llll!lllll!i!ill!lllillillllll!ll!lll!ll!l!!l!llliiilili!lilillllllili!lii!ilU

który stwierdzi, że w czasie niezdolności dany członek nie pracował.

Kasa Chorych od 28 grudnia 1928 roku począwszy zasiłków nie wypłaci, o ile poświadczenie lekarskie nie b id zie

podpisane przez pracodawcę.

S fta rz s ifl K sjseb CfiasBrigcIli m . ffiśH'astlfełeftólBSf:
( ) Kędzierski (-J Krzywiński

Przewodniczący Dyrektor p. o. (34830

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 22 grudnia 1923 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: ft Flawjana w., Zenona m.

Jutro: W iktorji, Klemensa.

Wschód slańca: godz. 8.14.

Zachód słońca: godz. 15,43.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 1? bm. do poniedziałku
24 bm. dyżurują:

li Apteka Piastowska, Plac Piastowski

2) Apteka Pod Zictym Orłem, Stary Ry­
nek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141 otwarta codzinme od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w sobotę pre jera operetki Granich-

staedtena ,,Orłów'*.
W niedzielę powtórzenie operetki ,,Or­

low ',
W poniedziałek z powodu Wigilji teatr

nieczynnj ,

Posiadamy nasze godło państwowe,
Białego Orła. M a m y nasze barwy naro­
dowe, sztandary i inne insygnia odrodzo­
nejPolski. A dziwnarzecz— niemamy
dotychczas h y m n u narodowego przysto­
sowanego do nowej sytuacji.

Ża d n a z naszych pieśni, będących dziś

w użyciu', nie nadaje się już do roli h y m ­
n u państwowego, do roli pieśni narodu

wolnego, idącego k u potężnej przyszło­
ści.

Dotychczas m a m y cztery oficjalne nie­
jako h y m n y narodowe: Pieśń Legjonów.
Boże coś Polskę, Chorał Ujejskiego i

Rotę Konopnickiej.

Cześć i sława t ym pieśniom, które nas

prowadziły przez mr oki niewoli, śpiewa­
ne niejednokrotnie przy akomp anj a-

me nęie kajdan lub h u k u powstańczych
dział. O n e atoli odegrały już swoją hi­
storyczną rolę i powinny teraz ustąpić
miejsca innym. Niechże powstanie no­
w y h y m n potęgi i chwały, wyrażający
m o c wolnego już narodu.

Postulat to słuszny, ale nie łatwy dó

spełnienia. N a ród nasz przywiązał się
głęboko do swoich hymnów ipieśni i

otacza je prawie że religijnym kultem.

Dziwić się temu nie można. Pieśni te

związane są z ważnymi momentami na­
szych dziejów, wypłynęły z przeżyć n a­
szych o pierwszorzędnem znaczeniu i

towarzyszyły n a m nap rz emian przez, sto

lat górą naszej niewoli i wyz woleńcz ych
wysiłków.

Ale pieśni te noszą na sobie niewątpli­
w e cechy epok minionych, a w pewnych
wypadkach piętno czasów niewoli bólu

i tęsknoty ku wolności. ,,Jeszcze Pol­
ska nie zginęła" jest zaraz od pierwszych
słów swoich anachronizmem. Dalsze

strofy, mówiące o Dąbrowskim i o pode­

braniu co n a m obca przemoc wzięła" —

to ustępy dzisiaj już czysto historyczne.
H y m n ,.Boże coś Polskę", zakrojony na

tony poważne, jest pieśnią boleści i bła­
gania. Rota Konopnickiej z Niemcem,
plującym n a m w twarz, także nie jest
już aktualną. A Chorał Ujejskiego, to

jeden obraz smutku i zgliszcz.

Państwu polskiemu potrzeba zatem

pieśni nowej, nowego H y m n u państwo­
wego. H y m n ten, utrzymany w tonie

powagi i siły, musi tc.hnąć poczuciem
wolności i swobody, kąpać się w słońcu

radosnej wiary w m o c i w potęgę Polski.

Nie powinno w nim być wspomnień
przebytych cierpień, ani żądzy odwetu,
ani nienawiści do wroga. Jednam sło­
w e m nie może to być pieśń narodu, któ­
ry co tylko powstał z grobu i zachował

pamięć cierpień i niewoli, pamięć od­
radzania się w krwi wysiłków. O tem

niech m ó w i jeszcze tylko historja,

Iten nowy hymn nie może również

zawierać akce ntów aktualnych z bieżą­
cej ideologji, bo to są rzeczy, które m i ­
jają i stają się również historycznem
wspomnieniem tylko. W tym nowym

hymnie musi być tchnienie wieczysto-
ści, wyniesionej ponad lata i wypadki,
zapatrzonej w wielkie idee i wielkie dą­
żenia. H y m n taki nie powstaje na za­
mówienie. O n się kiedyś bezwiednie

s a m narodzi!

- Odznaczenie. W dniu 21 bm. w godzi­
nach przedpołudniowych odbyło się w gabi­
necie Pana Prezydenta miasta w Ratuszu,

uroczyste wręczenie odznak Krzyża Zasługi.

Odznaczenia otrzym ali:

1) p. radca Inżynier Stanisław Tychonie-
wicz, kierownik Inspekcji Dróg Wodnych -

Złoty Krzyż Zasługi,
2) p. Inżynier Jakób Raciniewski, Inspek­

tor budownictwa - Srebrny Krzyż Zasługi.
3) p. Konrad Kuczyński, sekretarz - Sre­

brny Krzyż Zasługi,
4) panowie: Andrzej Kluczyński, Stani­

sław Krygier i Józef Owedek, nadzorcy
rzeczni - Bronzowy Krzyż Zasługi.

Aktu wręczenia dokonał w zastępstwie p.

Prez. miasta pan radca Podoski.

- Muzeum Miejskie. W II . święto Boże­
go Narodzenia t. j. w środę 26 bm. o godz.
12,30 nastąpi z okazji 20-lecia zgcnu artysty
otwarcie wystawy obrazów Waltera Lelsli-

kowa, znakomitego malarza urodzonego w

Bydgoszczy 1865 r.

Wystawa obejmować będzie kilka dzie-

siąt, większych i mniejszych olejnych obra­
zów oraz prac graficznych artysty, pocho

dzących w przeważnej części ze zbiorów

prywatnych.

Pomimo, że Leistikow urodził i wycho­
wał się w Bydgoszczy, to jednakowoż jego
znakomite prace mało są u nas znane, to

też przyszła wystawa winna zainteresować

jaknajszersze koła publiczności miasta na­
szego, tem więcej, że urządzona jest celem

oddania hołdu pamięci wielkiego artysty, -

bydgoszczanina.

- Polski ZLór Ewang.-Augsb. ko m u n ik u­
je. że w niedzielę 23 bm. o godz. 12 odprawi
nab''żcństv wojskowe ks. J Mamica któ­
ry w ubiegłym miesiącu obchodził 25 lecie

swej pracy duszpasterskiej.
Bezpośrednio po nabożeństwie zbór złoży

Dostojnemu Jubilatowi życzenia.

- Nabożeństwo w kościele garnizono­
wym. W kościele garnizonowym odbędzie
sis beźeństwo w czasie świąt Bożego Na­
rodzenia w- następującym porządku:

W niedzielę dn. 23 bm. Msze św. o godz.
9i10tej.

W poniedziałek dn. 24 bm. o godz. 24-tej

pasterka.
W pierwsze święto dwie Msze św. o godz.

9 i 10-ej.
W drugie święto jedna Msza św. o godz.

9-tej.
- Jutro w niedzielę dnia 23 bm. o godz.

4-tej popoł. odbędzie się w Resursie Kupie­
ckiej przedstawienie pt. ,,Jasełka". - Wstęp
dla dzieci 20 gr, dla dorosłych 50 gr.

Po przedstawieniu odbędzie się obchód

gwiazdkowy dla młodzieży Żeńskiego ,,So­
koła" w Sekretarjaeie przy ul. Dworcowej
nr. 2, na którym obecność Zarządu bardzo

pożądana. Drużyna jak i rodzice mile w i­
dziani.

- Kino Żołnierskie 62p. p. uł. Sowiń­
skiego wyświetla dnia 22 i 23 o godz. 5 i 7

popoł. Hary IIoll na fali 1000 (walka o szma­
ragd). Wielki obraz sensacyjny. Nadpro­
gram ,,Dyplomowany złodziej" komedja w

2 aktach. Sala dobrze ogrzana i zaopatrzo­
na w krzesła.

- Doroczny koncert-raut Stowarzyszenia
Oficerów Emerytów, na rzecz funduszu za­
pomogowego dla wdów i sierot Stowarzy­
szenia, odbędzie się w dn. 5 stycznia 1929 r.

w wielkiej sali hotelu ,,Pod Orłem".

W części koncertowej łaska, j udział

biorą wybitne siły aftystyczne: dyr. M iej­
skiego Konserw. Muzycz. p. prof. Zdzisław
Jahnke i prof. tegoż Konserw, pp. Eugenia
Targońska i Irena Kurpiszówna. Kom iteto­
wi organizacyjnemu przewodniczy p. gen.

Ehriiarowa.
Początek koncertu o g. 9 -ej, zabawy ta­

necznej o g. 10-ej. Wstęp 4 zł tylko za zapro­
szeniami. Bilety ulgowe dla pp. akademi­
ków i podchorążych przy kasie. Stoły wcze­

śniej można zamówić.
— Najpiękniejszy podarek na gwiazdkę.

Jeżeli pragniesz, czytelniku, obdarować ko­

goś z bliskich sobie jakimś cennym i pięk­
nym upominkiem gwiazdkowym, to wybór
odpowiedni uczynisz, jeżeli udasz się do

najstarszego zakładu zegarmistrzowsko-zło-

tniczegó Henryka Kaszubowskiego, przy ul.

Długiej 29, tel. 1123, gdzie są do nabycia ze­
garki, piękna biżuterja, jak pierścienie,
branzolety, kolczyki, wisiorki, itp. Zwraca­
m y przytem uwagę na ogłoszenie tejże fir­
my w dzisiejszym numerze.

— Już dziś przewidzieć można, że n a j ­

lepiej zabawi się każdy w ,,Sylwestra" dnia

31 bm. w Strzelnicy na Balu Maskowym,
urządzanym przez Kolo Absolwentów Szkół

Handlowych. - Do tańca przygrywać będą
dwie doborowe orkiestry m. i. orkiestra ki­
na ,,Kristal" pod batutą p. kapelm. Wybrań-
skiego. - A zatem kto wesoło pragnie spę­
dzić ,,Noc Sylwestrową" niech przybędzie
do Strzelnicy.

Nieuzasadnione konfiskaty
,,Dziennika Bydgoskiego”.

Echa sprawy Figie!-Poczekaj uciekał!
W ub. piątek Sąd Okręgowy w Bydgosz­

czy rozpatrywał kilka spraw ,,Dziennika
Bydgoskiego" . Oskarżonym był odpowie­
dzialny redaktor p. H. Ryszewski.

W czasie w yborów zamieściliśmy kary­
katurę, wyobrażającą p. Bartla z batem w

ręku, popędzającego osła, który dźwiga na

sobie wory złota.
Karykatura dotyczyła akcji wyborczej

rządu w czasie wyborów do Sejmu. W ła­
dze prokuratorskie skonfiskowały ów

,,Dziennik Bydg." .

Oskarżony p. Ryszćwski w obronie swej

podkreślił, iż inkryminowana karykatura
nikogo nie obraża i dlatego nie może być
karalna. Karykatury ,,Dzien. Bydg." słynne

są na całą Rzplitą. Oskarżony przeto
prosi o łaskawe względy sądu dla tak wspa­
niałych obrazków politycznych ,,Dzien.

Bydg." .

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, w któ­
rym uchylił nieuzasadnioną konfis'atę,
podkreślając, iż karykatura owa nie miała
znamion przestępstwa prasowego.

Obronę prawną oskarżonego wnosił adw.

Łasiński.

Druga sprawa dotyczyła konfiskaty
,,Dzien. Bydg.", k tóry w maju podał spra­
wozdanie swego korespondenta z Katowic z

Obrad Sejm u Śląskiego. Mimo, iż sprawoz­
dania z Sejmu są nawet przez kagańcową
ustawę prasową nietykalne, prokuratura
skonfiskowała ,,Dzien. Bydg''.

Oskarżony powołał się na djarjusz sej­
mowy. Po dokładne*., zbadaniu s .l orzekł,
iż sprawozdanie inkryminowane zgadza się
z stenogramerri sejmowym, przeto Sąd Okrę­
gowy ową krzywdzącą konfiskatę uchylił.

W lipcu zamieściliśmy artykuł pt. ,,Co
siędzieje w Gdańska?", za co ,,Dzien. Bydg."
został skonfiskowany.

Sąd Okręgowy nie wchodząc - czy
,,Dzien. Bydg.'1 podawał prawdziwe fakty,
czy nie, uznał, iż przez zamieszczenie pod­
tytułu ,,Min:ster Strasburger za pieniądze
rządowe 'popiera warchołów", red. odpowie­
dzialny obraził min. Strasburgera. W ogło­
szonym wyroku Sąd Okręgowy konfiskatę
,,Dzien. Bydg, - zatwierdził.

Należy zaznaczyć, iż min. Strasburger,
jako obrażony nie stawiał wcale wniosku o

ukaranie oskarżonego H. Ryszewskiego.
Odbył się również termin w sprawie ar­

ty k u ł u ,,Fiegel - Poczekaj — uciekaj!''.
Przewodniczył sędzia prasowy p. Arndt.

Oskarżonego bronił adw. Łasiński. na któ­
rego wniosek sąd połączył oskarżenie Fie-

gla i Poczekają w jedną całość.

Rozprawę odroczono, celem zawezwania
kilkunastn świadków.

Nast. term in odbędzie się dn. 12 stycznia
1929 r.

7łote i sreb ne biźuterje, zeiarki

oggrtg%sazScI ś.iaiaaisst

poleca po niskich cenach (3C830

W. Skoraczewski
nyworcowa**C*. telefonnr.1864
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NA GWIAZDKI!
Bracia Bażańscy S

ul. Gdańska 13 Bydgoszcz Telefon 581
polecają olbrzymi wybór h s iate k dla dzieci, młodzieży oraz dzieł ozdobnych dla dorosłych
pierwszorzędnych pisarzy i artystów polskich i ob-yćh. - Książeczki obrazkowe dla
najmłodszej dz'atwy w cenie od 25 gr. - Zajmujące książki dla młodzieży z barwnemi
opisami przygól, podróży, treści historycznej, obyczajowej etc. ~ Wie'ki wybór wspa-
niałych dzieł albumowych. — Artykuły piśmienna I rysunkowe! — Gry towarzyskie!

Ksićjjźka - to najlepszy, najpraktyczniejszy i najtańszy podarek gwiazdkowy I
31847) J

%W
- Na drodze kn zjednoczeniu obozn

katolickiego. Dalszy materjał na ten ak­
tualny temat - ze względu na nawał

bieżącego materjału — zniewoleni je­
steśmy odłożyć na czas poświąteczny.

- Pogrzeb śp. Anny Zwierzyckiej odbył
się wczoraj po południu. Bardzo liczny or­
szak żałobny poprzedzała orkiestra sokola,
poczem z wspaniałym wieńcem ł sztanda­
rem kroczyła drużyna ,,Sokola'' Żeńskiego,
dałej sztandar i drużyna ,,Sokoła*' i., od­
dział Hallerczyków, oraz delegacje innych
towarzystw sokolich i liczny poczet znajo-
ffi 'Ch i przyjaciół. Kondukt prowadził ks.

radca Stepczyński w asyście księży dzieka­
na Rydłewskiego, prof. Zielińskiego i wik.

Pr.Jasa.

Na nowym cmentarzu trumnę wzięli na

barki umundurowani sokoli i ponieśli do

grobu, w którym na wieczny spoczynek zło­
żona została, poczem odprawiono zwykłe
m odły żałobne,

Ciężkim ciosem dotkniętemu mężowi,
znanemu od lat bardzo wielu z działalności

na niwie sokolej, zasyłamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

- Nowa wystawa obrazów Sieńskiego.
Znany w Bydgoszczy artysta-malarz F.

Sieński, otworzył w dniu dzisiejszym wy­
stawę obrazów w Grand-Cafć przy ui. Ja­
giellońskiej. Cudne kwiaty i martwą naturę
można podziwiać, jedne piękniejsze od dru­
gich, prawdziwie artystycznie wykonane.
Ceny minimalne; radzimy zobaczyć i jako
prezent gwiazdkowy nabyć. Dla braku po­
mieszczenia wielka wystawa w pracowni
Aleje Mickiewicza 15. Od sprzedanych obra­
zów artysta przonacza 5% dla biednych do

uznania redakcji ,,Dziennika; Bydgoskiego'*
-

, Nabożeństwo i gwiazdka dla głuchonie-
tayeh.- W niedzielę, dnia 23 bm. o godz, 10-ej
odprawi się w kaplicy śW. Florjana nabożeń­
stwo z kazaniem dla głuchoniemych. Wieczo­
rem odbędzie, się obchód gwiazdkowy w lokalu
Zebrań przy ul, Jana Kazimierza, na któ ry się
zaprasza wszystkich głuchoniemych, także nie-
czlonków Pol. Kat. Tow. Głuchoniemych. Sza­
nownych Czytelników uprasza się o zwrócenie

uwagi znajomym głuchoniemym Oa ten komu­
nikat.

- Wiosenni goście W chwili obecnej,
kiedy mróz dokucza nam niemiłosiernie i śnieg
białym całunem pokrywa ziemię i dachy, na je­
dnym z obrazów Stefana Popowskiego, wice­
prezesa Tow. Zachęty sztuk pięknych w W a r­
szawie, znajdujących się na obecnej wys*awie
zespołu warsz. artystów malarzy, oglądamy
bardzo ciekawą scenę poszukiwania przez przy­
byłych z ciepłych krajów bocianów gniazda,
czyi, schroniska dla siebie, krążąc dokoła nad
wierzchołkami wierzyć jakiegoś kościółka dre­
wnianego w cichym zakątku ziem polskich. I
oto na dachu tego kościółka jeden z przyby­
łych gości znalazł już gniazdko gotowe i zasiadł
w niem Swobodnie. A promienie słoneczne dnia

pogodnego dodają uroku wielkiego całości tego
krajobrazu. Drugi zaś obraz tegoż utalento­
wanego artysty przedstawia ubogą chatkę W

wiejskiej zagrodzie na odludziu Z pięknie shar-

mcnizowaną grupą drzew. Dzieła te obydwa
znajdują się na obecnej wystawie obrazów w ar­
szawskich artystów malarzy, otwartej codzien­
nie od godz, 10 rano do 7 wiecz. w gali Domu

Katolickiego przy Farze (ul. Grodzka 20), a ze

względu na w ielkie zainteresowanie szerokich
warstw społeczeństwa tutejszego — przedłużo­
nej jeszcze na okres świat Bożego Narodzenia.

- Dyrekcja bydgoskich kolei powiato­
wych podaje do wiadomości, że w ponie­
działek dnia 24 bm. kursują pociągi byd­
goskich kolei powiatowych we wszystkich
kierunkach nodług sobotniego rozkładu ja­
zdy.

— Kościół Klarysek: W czasie trw a n ia
w akacyj świątecznych, Msze św. odbędą się
w niedziele i święta o godz. 0 -tej, Pasterka
w poniedziałek o godz. 24-tej, podczas któ­
rej tradycyjnym zwyczajem śpiewać będzie
Tow . Śpiewacze ,,Echo".

— Podziękowanie. Szan. firm ie drzew­
nej ,,ScoUisch Timber Company Ltd.** dzię­
kujemy serdecznie w imieniu naszych bied­
nych, za bony na 10 wozów drzewa opało
wego. - Tow. Pań Wincentek w Solcu Kuj.

— Restauracja ,,Zagłoba", p rz y ul. Gdań­
skiej 165, poleca obiady świeże smaczne z

3dańpo1zł,kolacjez2dańpo1,50zł.
również przyjmuje zamówienia rybne na

święta. Piwo okocimskie. Codziennie kon
cert znanej orkiestry pod kierown, p. J.
Mrówca. Lokal otwarty do rana.

— Powstańcy i Wojacy Jachcice. Te­
goroczny obchód gwiazdkowy odbędzie się
dnia 29. bm. tj. w ostatnią sobotę b. r . w lo­
kalu p. Orczykowskiego w Jachcicach. Po­
czątek o godz. 6.330 wieczorem. Zaprasza­
my również wszystkich członków honoro­
wych Towarzystwa.

Bydgoszczanin komendantem urzędu
pilotów w porcie gdańskim. Komendant u-

rzędu pilotów w porcie gdańskim Adolf
Wunderlich przechodzi z dniem 1 stycznia
1929 w stan spoczynku. Opuszczone stano­
wisko obejmuje Polak T. Ziółkowski, do­
tychczasowy zastępca komendanta urzędu
pilotów-

-- Firma Stanisław Niewczyk, wytwórnia
instrumentów muzycznych w Bydgoszczy przy
ul. Gdańskiej 147, jest prawdziwą skarbnicą
podarunków muzycznych na gwiazdkę i na

Nowy Rok. St. Niewczyk jest firmą polską i

fachową, która we własnym Warsztacie wyra­
bia najlepszej jakości instrumenta smyczkowe,
jńk również gitary i mandoliny o artystycznem
wykonaniu i niezwykłe harmonijnym resonan-

sie, Wytwórnia składa się ż dwóch odrębnych
oddziałów. Jeden wyrabia ty lko instrumenta

smyczkowe, drugi dęte. Oba oddziały zatrudnia­
ją samych specjalistów, co daje rąkojmę, że
z tych pracowni wychodzi ty lko pierwszorzę­
dnej jakości towar. Ponieważ do niedawna

prym we fabrykacji muzycznych instrumentów
dzie rżyli u nas Niemcy, więc jest obowiązkiem
obywatelstwa polskiego poprzeć firmę krajo­
wą, która tak skutecznie wypiera z naszego
kraju zagraniczne wyroby.

—. Związek Zawodowych Pracowników

Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego, oddział

Bydgoszcz urządza dnia 25 bm. uroczystość
gwiazdkową dla dzieci Oraz członków, w sali

Resursy Kupieckiej. Program jest następujący:
o 3-ej po poi, otwarcie uroczystości, p rzywita­
nie członków Oraz gości; o godz. 4 Wspólna
kawa oraz łamanie się opłatkiem; gwiazdor
przychodzi celem ukarania niegrzecznych
dzieci; podzielenie podarków gwiazdkowych
przez gwiazdora grzecznym dzieciom; o 7,30
wiecz. na zakończenie uroczystości polonez dla
dzieci z chorągiewkami; o 9-ej zabawa gwiazd­
kowa dla członków i zaproszonych gości w

Zamkniętem kóiku.
— Fabryka preparatów dietetycznych R.

Steyspal w Białej, utworzona na wielokrotne

żądania w kwietniu r. 1927, na podstawie li­
cencji, nie ma nic wspólnego z fabrykami za

granicą. Zatrudnia tylko krajowe siiy, a wzra­
stający stale obrót jest wymownym dowodem
wattości fabrykatu, W Malopolsce 1 Kongre­
sówce niema drogerji lub składu aptecznego,
któreby nie prowadziły tych preparatów, wy­
twarzanych przeważnie z krajowych surowców
Obok karmelków piersiowych Kaisera z ,,3 jo­
dłami", będących znakomitym środkiem dla

ochrony organów oddechowych, wytwarza fa­
bryka także inne specyfiki branży, jak również

światowej sławy muchołapki ,,Aeroxon", Fa­
bryka posiada liczne listy z uznaniem od po­
wag krajowych i świata lekarskiego. (34755

— Komitet akcji przeciwgruźliczej na m.

Bydgoszcz przy współudziale Lekarskiego
T-w a Naukowego 1 Kasy Chorych m. Byd­
goszczy organizuje następujące w ykłady,
które odbędą się w kinie ,,KristaT* przy ul.

Gdańskiej. Dnia 23 grudnia o godz. 12 w

południe: ,,Gruźlica jako kięska społeczna”
Dr. J. Gliński. — Dnia 25 grudnia o godż. 12

w p ołud nie: ,,Jak zapobiec zakażenia się
gruźlicą" Dr. M. Miedziszewskł. - Dnia 26

gru'dnia o godz. 12 w południe: ,,Słońce, po­
wietrze i woda w walce z gruźlicą'* D. W .

Raczyński. - Dnia 29grudnia o godz. 2 po ,

południu: ,,Gruźlica u dzieci" Dr. S. Frąc­
kiewicz. ~ Dnia 30 grudnia o godz. 12 w po­
łudnie: ,,Jak przenika gruźlica do ustroju i

jak się w ńim rozwija" Dr. F. Czajkowski.
Dnia 5 stycznia o godz. 4 -tej po południu:
,,Gruźlica płuc i jej zwalczanie" Dr. B. Lip-
kowskk - Dnia 6 stycznia o godz. 12-tej w

połudnfe: 1) ^Walka z gruźlicą w charakte­
rze społecznym i rola Kas Chorych w niej"
Dr. J. Klikowicz; 2) ,,Gruźlica kości, staw'ów

i gruczołów chłonnych" Dr. Z. Dziembow­
ski. — Wykłady ilustrowane będą ria ekra­
nie! Wstęp na wykłady dla wszystkich bez­
płatny.

- Kabaret Bi-Ba-Bo, ul. Pomorska 12

Złożył w naszej redakcji na Ociemniałego
Żołnierza W Bydgoszczy 20 zł.

-

* Kradzież 2100 zł. Wczoraj w godzinach
popołudniowych przybył w odwiedziny do p.
Ludwika Drozda, zamieszkałego przy ul. Fredry
7, pewien jego znajomy, któ ry w-idział, jak p.
D. schował pieniądze do walizki. Obaj wy­
szli Z mieszkania. P. D. udał się do kina, zaś

jtgo znajomy powrócił do mieszkania p. Dro­
zda, a otworzywszy je podrobionym kluczem,
skradł mu owe pieniądze w kwocie 2100 zł.
Rzecz dziwna, że p. Drozd, znając się dobrze
z owym osobnikiem, nie znał jednak jego na­
zwiska. Policja czyni poszukiwania za niezna­
nym znajomym.

- Odebrano pewnej złodziejce dwie toreb­
ki damskie, dwa swetry, trzy chusteczki 1 pięć
szali jedwabnych. Rzeczy te, całkiem nowe,

pochodzą z kradzieży, wzywa się przeto po­
szkodowanych, aby zechcieli zgłosić się w w y­
dziale śledczym P. P. przy ul. Jagiellońskiej 21,
pokój 73.

Znaleziono w u lic y Gdańskiej pńezkę z to­
warem Wełnianym, którą prawy właściciel ode­
brać może w komisarjacie I. przy Nowym Ryn­
ku nr. 1.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni do­
skonały- w pomysłach, wykonaniu technicznem
i grze ,,Mój przyjaciel Harry'* z Liedtkem i
Paudler w rolach tytułowych. Nadprogram far­
sa i tygodnik.

ODRODZENIE w Domu Katolickim. Miedza
2, (pierwszy przystanek tramwajowy za szkołą
przemysłową) wyświetla zachwycający melo­
dramat w 8 aktach p. t. ,,Jacko ostrzyż się".
Nadprogram wesoła komedyjka w 2 aktach. Po­
czątek seansów w dni powszednie o godz. 6 i

8, w niedziele o godz. 3, 7 i 8,30.
NOWOŚCI wystawiło wczoraj po raz pierw­

szy przepiękną sztukę filmową p. t . ,,Szczęście
u kobiet", która cieszyła się Zasłużonem po­
wodzeniem, Prześliczne zdjęcia i wystawa po­
dziwu godne. Treść zajmująca Niedzielna

wycieczka", farsa w nadprogramie.
MARYSIEŃKA dziś i po raz ostatni w nie­

dzielę wyświetlać będzie film O nieprzecię­
tnych walorach wrażeniowych p. t . ,,Mecenas

Randall 1 jego mąż" z Florence Vidor w roli

głównej. W nadprogramie komedja oraz ty go­
dnik Paramontu.

CORSO. Tylko dziś i w niedzielę po raz o-

statni wzruszający dramat p. t . ,,Siła przed pra­
wem". Nadprogram ,,Strachy na lachy” i ,,Pa
pa się żeni” . W niedzielę początek o 2,30. We
wtorek premjera arcyciekawego dramatu p. t,
,,Cyrk Toma Mixa".

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

NIEDZIELA, 23 GRUDNIA. f

Poznań (344,8). Godz, 10,15— 11,45: Transmi­
sja nabożeństwa z Bazyliki wileńskiej. 12 ,00 -

12,30: Sygnał czasu. Odczyt rolniczy. 12 ,30 -

12,55: Odczyt rolniczy, 15,15— 17,20: Koncert

symf. z Warszawy. 17,20-17,45: ,,Siiva rerum".
17,45—18,CO: Gawęda reporterska, 18,00-18,30:
Koncert gramofonowy. 18 30-19,00: Audycja
dla dzieci, 19,CO—19,20: B iuletyn Stow. Młodz,
Polskiej p. t . ,, Wigilja w życiu młodzieży".
19.20-19,45: Odczyt z Warszawy. 19,45—20,05:
Nadprogram 20,05—20,30: Odczyt ,,Świat polski
W Poleńdach". 20,30—21,10: Duety na tenor i

sopran. 21,10—21,35: A rje operowe i pieśni.
21,35-22,00: Utw'ory nowoczesne na fortep(an.
22,00'—22,20: Sygnał czasu, komunikaty: met,
i sportowy, 22,20—22,40: Lekcja tańców. 22,40
- 24,00: Muzyka taneczna.

Warszawa ( l l l l ) . Godz. 10,15—11,45: Trans­
misja nabożeństwa z K atedry poznańskiej.
11,56-12,10: Sygnał czasu. Hejnał z wieży'Ma­
riackiej w Krakowie, komun,: lotn,- met, 12 .15-

14,00: Poranek symfoniczny z Filh. warsz. 14,00
*—15,OO: Odczyty rolnicze. 15,00— 15,15: Komu­
nika t met., nadprogram. 15,15-17,20: Koncert

symfoniczny z Filh. warsz. 17,20—47,45: ,,Dzi­
siejsza literatura francuska" - p. Wacław Ro-

gowicz. 17,45—18,00: ,,Chwilka lotnicza". 18,12
— 19,00: Koncert, 19,00— 19,20: Rozmaitości.
19.20—19,45: ,,Z przeżyć i dziejów narodu" —

prof, H, Mościcki. 19,45— 19,55: Nadprogram,
komunikaty. 19,56—20,00: Sygnał czńsu. 20,00
—20,25: ,,Rozrywki umysłowe". 20,30: Koncert

popularny. 22,00—22,30: Komunikaty: lotn. - met.,
PAT. policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30—
23,30: Muzyka taneczna.

(ip iH płuc i lanci.
Nawet w przestarzałych chorobach

płucnych, suchotach, chrypce, kłu­
ciu w huku, boleściach w piersiach
doznasz ulgę i wyleczeń e przez zasto­
sowanie naszej skutecznej metody na­
turalnej. (3483!3

i z l e wsżyslkd inns zawiodło, oalara pomoże.
Bezpłatnie wysyłamy każdemu cier­

piącemu pouczającą broszur'kę.

Feniks B 5 Górzna - Pomorze.
(Na p orto znaczek dołączyć), .

(firn

dtonwsi:
Belweder, 21 grudnia.

Szanow'na Redakcjo! Kuse święta będą
w Belwederze. Powiedział bowiem Dziadek:

- Widzisz, Jacuś, t urzędnicy nie dosta­
ną trzynastej pensji. Mówiłem ja do Cze­
chowicza: daj! A on tylko kieszenie wy­
w'rócił i płótno mi pokazał. Tedy i my, Ja­
cuś, umartwić się musimy i trza nam na

postnych świętach poprzestać. O ciebie nie

stoję, bo ty i tak porwiesz co kucharzowi.

Ale ja przykład dam i jaką połową wasser-

zupką z śledziem się ukontentuję. Biedują
inni, to i ja ńiechcę njieć lepiej od tamtych.

- Dziadziu - mówię - ńikomu nic z

Twojej głodówki. Większa serce byś okazał,
gdybyś sam zjadł i drugim dał. Niechby
Tobie na kanony było potrzeba, a Czecho­
wicz płótno by Ci-pokazałl Niechciałbyin
ja wtedy siedzieć w jego skórze afti wieść

Ci pod rękę. Mało powiedziałeś; daj! Trze­
ba było powiedzieć: musisz dać! Byliby Cię
wtedy urzędnicy wenerowali jak jakiego
padyszacha albo innego Buddę. A zresztą.
Dziadziu, naród cały uważa Ciebie za takie­
go Salomona, który nawet i z próżnego na­
lać potrafi.

- Basujesz mi, smyku marny, ale nie

mnie, starego wróbla, brać na takie plewy.

Niechby potem w budżecie co nic sztymo-
walo, to któż odpowiadałby zato, jak nie

ja? Mili mi są urzędnicy, ale ważniejsza
rzecz, koniec z końcem związać, a do defi­
cytu pod żadnym w'arunkiem nie dopuścić.

- Twoja w tem głowa, Dziadziu, nie

moja. Ino to Ci mówię, że jak nie dojem,
to i cienko kolendować Ci będę! A także

w'tedy i na radach moich zbytnio nie pole­
gaj, bo pusty brzuch, a słaby duch, to jedno.
Zresztą nie poto ja do Belwederu wstąpił,
aby pasa na brzuchu przyciągać. Inne ka-

rjery i awanse za belwedorską bramą na

mnie czekają. Mam ja do Hollywood pro­
pozycje, jako że gęba moja w ostatnim cza­
sie zrobiła się dycht fotogericzna, i mógł­
bym ja samego Yąlcntina w kozi róg zapę­
dzić. Chcą mi nawet na partnerkę królową
rum uńską sprokurować, bo kobieta pali się
do film u juk kot do szpyrltl, jeszcze teraz

gdy o Furdydze jako o nowym komecie fil­
mowym zasłyszała. Karjera za morzem

mnie czeka, mógłbym się w gorzale kąpać,
a nawet bra ć nasiadówkę w szampanie, ino

że ja niby ten pies do behvederskiej budy się
przywiązałem, i lepiej mi przy Tobie pyrka
w mundurze smakuje, niż w Hollywood pi­
rogi baraniną nadziewane. Taki to ja już
jestem, choć tam fura dolarów na mnie cze­
ka, a u Ciebie ni grosze m i się nieprzelęwa-
wają. Tam portery i koniaki przednie, a tu

wej wielkie święto, jeśli flachy z prościuchą
na dziesięć kluczy nie zamkniesz.

YeleglflraBatin?
Specjalista szlifowania i otuiagrnla brzrłew
za pomocą elektryczności. Wyrabiam spec­
jalny szlif na twardy zarost wj rost do go­
lenia, począwszy od 50 g r. pod gwarancją.

Dla zamiejscowych wykonuję natychmiast.

AntoniZaisI, Ijfcfgeszcz
Mostowa, róg Grodzkiej ni*. 22.

Ostatnim wyrazem techniki są

IIOIIRIE H l l
modeli 1929 roku.

Czsjśii zamienne stale na składzie.

Generalne przedstawicielstwo na Polskę

INDIAN WARSZAWA, 0 RDYNACKA13
Poszukuiemy lokalnych zastępców i

w większych miastach Polski. '



Nr. 296. ,.DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 23 grudnia 1928 roku. Sir 17.

Uroczystość gwiazdkowa u bydgoskich wioślarek
W ub. czwartek u Lengninga odbyta się

przepiękna uroczystość gwiazdkowa bydgo-
sikego klubu wioślarek. Licznych gości
pi..knowano naJzv.yczaj gościnnie. Taka

zapanowała wśród zebranych serdeczność,
sźtz""ość, uprzejmość,

' ż spędzone tam kilka

godzin byiy prawdziwą przyjemnością dla

gości, a cóż dopiero dla zadomowionych
w i ślarek. Wśród g^ści zauważylimy m. in

prezesa BTW ze swą czcigodną małżonką,
reprezentanta starostwa dr. Dąbrowskiego,
redaktora naczelnego ,.Dziennika Bydg." p
Jana'Tes! r"d. Gr(osmana z ,,Kurjera Ilu­
strowanego itd itd.

Słowo ws'ępne wypowiedziała dzielna

prezeska wioślarek dr. C-ajkc A a. Dzię­
kując zebranym za przybycie, prezeska dr.

Czajkowska złożyła następnie wioślarkom

najlepsze życzenia wszelkiego, powodzeń'a o-

sobistego a dla klubu - życzenia jak naj­
większego rozwoju, chwały i laurów na za­
wodach. Dłuższe przemówienie w ygłos'1 ks.

Łapka, który zo1:azował - czem była gwia­
zdka od zarania ery Chrystusowej aż po
dzień dzisiejszy dla chrześcijan. Wkońcu

złożył od siebie życzenia dla klubu dalszego
rozwoju. Po odśpiewaniu kolendy przystą­
piono do tradycyjnego łamania się opłat­
kiem. Wiele było przytem radości, rozgwa-
ru , serdeczności, życzeń bez końca, bo też
i widok zapalonej choinki wywoływał ty­
siączne wspomnienia dzieciństwa, lat siel­
skich, anielskich.

W dalszym ciągu programu p. Dehnelów-

na, art. Teatru Miejsk. deklamowała wier­
sze z w ielkięm powodzeniem, p. Stępowski
art. Teatru Miejsk. swym salonowym śpie­
wem przy gitarze wywoływał huragany o-

klasków, zaś p. Szwedćwna baletnica Tea-

tru Miejsk. czarowała zebranych swym
wdziękiem i tańcem (artystki tej szkoda dla

Bydgoszczy;powinna jak najprędzej zacząć
poważne studja, bo przed nią jest przy­
szłość). Ogólnie podobaiy się występy śpiew ­
ne p. Sommerówny, zwanej powszechnie
słowikiem, którą natura obdarzyła pięknym
sopranem. Solo śpiewał również arję z To
3ki p. H . Ryszewski, zaś p. Ffitzenreutcrów-
na deklamowała z wdziękiem wiersze ,,na

przybycie św. Mikołaja".
Wielką sensacją było ukazanie się na

s r łi ,,Gwiazdora". Podarków było conieańa-

ra, o wszystkich panrętano, każdemu i każ­
dej sprawiono bardzo m iłą niespodziankę.

Po programie przy herbatce i ciastkach

spędzano wspólnie jeszcze czas dłuższy. Pa­
nu E. Sokołowskiemu zebrani zawdzięczali
wiele, iż piękną grą na fortepianie przyczy­
n ił się do urozmaicenia wieczoru.

Niewątpliwie uroczystość gwiazdkowa u

Wioślarek była bardzo udatna, pozostawi
ona wiele pięknych wspomnień tym, którzy
w tej uroczystości wzięli udział.

Z cechu ślusarzy budowlanych
i pllnikarzy.

Dnia 17 bm. odbyło się w Hotelu Leng­
ninga walne zebranie cechu ślusarsko-bu-

dowlanego i pilnikarzy. Celem zebrania by­
ło przyjęcie nowych ustaw i wybór nowego
zarządu. Na marszałka zebrania wybrano
p. dyr. Chylińskiego. Po załatwieniu zwyk­
łych formalności przystąpiono do wyboru
nowego zarządu w skiad którego weszli:

pp J. Słomiński, jako starszy cechu; W.

Czarnecki, jako podstarszy cechu, na ła w n i­
ków zaś wybrano pp. Grabowskiego, Bar-

che, Domańskiego i Hajnowskiego; do wy­
działu czeladniczego wybrano pp. Słomiń-

skiego, Barche i Grabowskiego. Do wydzia­
łu uczniowskiego wybrano pp. Guhla, H aj­
nowskiego i Kalitowskiego. Do rew izji kasy
pp Frolicha, Kesterkę, na chorążego wybra­
no p. Hajnowskiego. Po dokonanem wybo­
rze p. dyr. Chyliński w serdecznych słowach

przemówił do nowo wybranego zarządu i

życzył dalszej owocnej pracy tem więcej, że
n iebawem cech obchodzić będzie 150-letni

jubileusz istnienia.

Wolna droga dla dzielnych.
Tak wołano, gdy Polska z grobu powsta­

wała Mówiono głośno na wiecach, iż najr
prostszy i zwyczajny robotnik ma wolną
drogę do najwyższych stanowisk, jeżeli o-

każe się dzielnym i uczciwym.
A jednak przez ubiegłe 10 la t niepodleg­

łości Polsk* często o tem zapominano. Prze-

dęwszystkiem zapomnieli o tem ci, co to

V głosili - nasza inteligencja.
| Przed kilku tygodniami , pisaliśmy w

,,Dzienniku Bydgoskim", iż gazmistrz No­
wak z tutejszej gazowni miejskiej otrzymał
posadę kierownika nowej gazowni w Rado­
miu. Zwracano przy tem uwagę, że magi­
strat bydgoski niedocenia łudzi mających
długą praktykę za sobą, a nie samą teorję.
Magistrat bydgoski nie dotrzymał tego, co

przyobiecał, a mianowicie p. Nowak po pół
roku czasu próby mial być przyjęty na sta­
łe. Minęły trzy lata a etatu dla N. jak nie

było tak nie było. Mówią ogólnie, że p. dy­
rektor Klimczak temu winien.

Najchętniej byśmy dn tych spraw nie

wracali, lecz skłaniają nas ważne powody:
Na zebraniu Związku Gazowni i Zakładów

Wodociągowych w Warszawie dnia 29. 10.
r b po dłuższej dyskusji uchwalono wnieść

prctest do magistratu m. Radomia z powo­
du mianowania gazmistrza Nowaka z Byd­
goszczy samodzielnym kierownikiem ga­
zowni, wnieść drugi protest do Związku
Miast oraz me reagować na zaproszenie ma­
gistratu m. Radomia, który prosił o pomoc
w propagandzie; pozatem przyjęto wniosek

dyr. Dziurzyńskiego, aby poczynić kroki w

urzędzie wojewódzkim w Kiecach, któreby
wpłynęły na magistrat m. Radomia, aby
zmienił swe stanowisko w tej sprawie, bo p.
Nowak nie ma cenzusu i tem samem nie
może (?'j zajmować tak odpowiedzialnego
stanowiska.

Nie ma cenzusu, to prawda, ale ma olej
w głowie, kiedy inni .,z cenzusem" nie u-

m ieli nawet piecyka gazowego ystaw ić. P.

Nowak, znakomicie polecony przez świato­
wej sławy zakłady budowy gazowni, posia­
da w ysokie kwalifikacje zdobyte doświad­
czeniem w ieloleiniem i pracą nad sobą.

Tak oto w I'oDce rzuca się kłody pod
nogi ludzi dzielnych.

Panowie inżynierowie zapomnieli o jed
nem, że nie sami święci garnki lepią! A mo­
że dlatego Związek tak gorąco zajmuje się
osobą p. Nowaka, iż magistrat m. Radomia
wolał p. Nowaka z praktyką i doświadczę
nietn, niż pewnego dyrektora gazowni - z

cenzusem i teorją, ale nic pozatem.

EipEia i ' nos'
firm y

,,Salon Kapeluszy"
ulica Gdańska nr. 19. (27518

Gąski świąteczne.

TU'iitzęk nasz przedstawią modnie.urządzoną wielką oborę tuczenia gęsi, gdzie kilkaset

tysięcy tego ptactwa oczekuje swego końca, nie przeczuwając, że znajdzie się na stole

gwiazdkowym. Gęsi te przez cały dzień utrzymuje się na wolnem powietrzu i tuczy się
je specjalną przyprawą.

W tramwaju.
- Co pani Łepkowska taka dziś do ni-

czegu?
- A bo sie martwię.
- Nu, nu, czemżyż to?
- Że Rada mijska taka nicpota i nie

uchwaliła swoim urzędnikom togo dodatku
na święta. Ja dziś dwa razy więcy towaru

zabrała, aż tu na kolei dowiaduje sie, że

nie bydą m ieli za co kupać.
- To niech pani Łepkowska urzędni­

kom zborguje.
- No przecie! Poto bez całe łato tow ar

szykowałam, aby go w zimie na burg roz-

flażyć. Na tyjater magistrat ma, a te gło-
dziaki mogą zdychać bez pieniędzy na

święta.
- Toć któryś wołał na Radzie, aby ty­

ja t e r sprzedać.
- A co, może źle byłoby? Bez dziń hale

targową w tyjatrze zrobić, coby my na

dworze nie marzły, a na wieczór kino, Za­
miast dopłacać, m iałoby miasto jeszcze za­
robek.

- F.j, panią Łepkowską trza było komi
sarzem magistrackim zrobić, a nie jakiegoś
tam z Gnizna.

~- Myśli pani, żebym sobie nie dała ra­
dy z tym bałaganem? Ady z m ietłą stała­
bym nad każdym radcą. Na akord musie

liby robić, nie na godziny, cygany jedne!
Ktoby' nie cliciał sprawiedliwie na chlih

pracować, z tym prek!
- Wej, wtedy byłby już porządek jak

w ulu.
- Zobaczycie, że nasza pani Łepkowska

jeszcze kiedy ministrem zostanie.
- Albo ł ydzie w Sejmie marszałkować.
- Żleby to było? Wszystkich by prze­

gadała i zawsze by na jej wyszło.
- Że tyż to Warszawa niewi, jaką my

tu łebską kobitę marny w Bydgoszczy.
- Myślicie państwo, żeby ją wzieni do

gabinetu?
- Do tegu za dziesięć groszy... czemu

nie!
- Panie Antkowiak, bo jak mi sie cier­

pliwość przezbierze...
~ Ady nie rób sobie pani z tego nic, co 4

Antkowiak baje. Już pani kupała gwiazd­
kę mężowi i dzieciom?

- Moja pani, co ja im mcge dać na

gwiazdkę? Trafiło mi sie niedrogo pare
serców z piernika, a dla Joasi kupałam
jedwabne kombinacje, ale że jeji są za wiel­
kie, więc je zatrzymie dla siebie.

- Uj, jerum! I gdzież sie to pani Łep­
kowska wybiera w tych jedwabnych kom­
binacjach?

- Panie Antkowiak, bo jak Boga ko­
cham...

- Stary Rynek!

- Dobra książka - to skarb, to najlep­
szy towarzysz i przyjaciel młodych i sta­
rych. Wiedząc o tem, powszechnie znana

księgarnia Braci Bażańskich na okres świą­
teczny zaopatrzyła wszystkie swe działy w

jaknajlepsze dzieła, by dać możność wszyst­
kim zaopatrzyć się w jalmajpiękniejsze i

najodpowiedniejsze podarki gwiazdkowe.

Przechodniu, idąc ulicą Gdańską, wstrzy­
maj się na rogu Pomorskiej i Gdańskiej, a

spojrzawszy na przebogatą wystawę tejże
księgarni, z łatwością przekonasz się, jaki
liczny jest wybór w temże przedsiębiorstwie.
Szczególnie polecenia godne są dzieła na­
szych największych mistrzów słowa w arty­
stycznej oprawie, które jako dar gwiazdko­
wy stać się mogą prawdziwym klejnotem
rodzinnym, przetrwającym pokolenia. Prze­
bogaty jest dział powieściowy, bajo1.:, powia­
stek i książek z pięknemi, licznemi ilustra­
cjami, między któremi bradzo poczestne
miejsce zajm ują sceny z życia zwierząt,
tych nieodstępnych towarzyszy m aluczkich

i nas wszystkich.
Setki i tysiące egzemplarzy wysprzeda-

nych w obecnym sezonie przedgwiazdko-
wym, są najlepszym dowodem, że księgar­
nia Braci Bażańskich znajduje się w zupeł­
ności na stopniu swego zadania. Obsługa
tan- zawsze solidna, bardzo grzeczna, u przej­
ma i prędka, więc każdy, któremu zależy
na uzyskaniu praktycznego, trwałego i

wdzięcznego upominku gwiazdkowego,
niech spieszy do wyżej wymienionej księ­
garni, a nietylko, że opuści ją w jaknajwięk-
szem zadowoleniu, lecz znajdzie i na przy­
szłość bardzo m i'ą placówkę zakupu wszel­
kich artykułów, jakie poważna księgarnia
dać może.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dziale

inseratowym.

~ Gwiazdka klubo .,Po, onia'*. Tradycyj­
nym zwyczajem odbędzie się w Resursie Kup,
w niedzielę 23 bm. o 4-ej po poł. wspólny pod­
wieczorek kiubu ,,Polonia". Rodziny członków

jak i zaproszeni goście wile widziani. Opłata
dla starszych 2 zł., dla juniorów 1 zł. Kto chce

otrzymać podarek, musi takowy również przy­
nieść. Imienne podarki pożądane! A więc ,,Po-
loniacy", w niedzielę w Resursie!

Znak towarowy BGrzebień''

Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici
Ninieiszem pod n'emy do wiadomości Szan. Odbior-ów i Koosunentów niszy- . h

nici. że Sąd Apsiacyjiiy w Warszawie na nosiedzenm publieznem 7 lisiopadi 1923 r.

w sprawie u'ywania przez p. MOSZKA ROZNERA na niciach znaku towarowego
^Szczotka**, łudząco podabaero do znaku towdro.vero ,,C ri-z3biea'% zarejestrowanego
dla Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici

postanowił

BWyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 20 września 1927 roku uchylić i o-

skarżonego M oszka R o zne ra na zasadz'ę art. 121 1 122 ustawy z dniu
5. II . 1924 (Dz. U. R. P. nr. 31/1924 poz. 306) skazać na tysiąc złotych grzywny
lecz na mocy art. 8 p 1 lit. b ustawy o amnestii z dnia 22. V!. 1928 roku
karę tę oskarżonemu darować. Pobrać od oskarżonego 150 zł. opłat sądowych
za dwie instancje i zasądzić od niego koszty sądowe. Zasą Izie od oskarżonego
Moszka R oznera na rzecz Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici powództwo cy­
w ilne w wysokości jednego złotego*1.

Nadmieniamy, że w myśl 8 356 K. K. sprzedawanie towaru, zaopatrzonego w znak
towarowy ściśle odtworzony lub ovzy*iś-e podormy do znaku zurcjestrowanego dia
innego przemysłowca, jest karmę na równi z podrabianiem znm u towarowego.

irzVTi'' aw/iiNr * "

w

Przedstaw, na Poznań i Pomarzę: Bra.ia Mar', Cinjnfi.



Str. 18. ..DZT ENNT K BYDGOSKI*' niedziela, dnia 23 grudnia 1928 roku. Nr. 296.

BACZNOSC PAPIERNICY?
Potrzebujemy

maszynisfawdo prowadzeniamaszynpapierniczych
i

wytrawnych majstrów zm ianowych
na stalą pracą przy wysokiem wynagrodzeniu.

Reflektujemy wyłącznie na pierwszorzędne siły. Oferty pod ,,Papiernik" do Biura

Ogłoszeń T eofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115. (34878

Gwiazdka w Towarzystwie
Podoficerów Rezerwy.

W ubiegły czwartek w sali p. Kocerki

odbyła się piękna uroczystość gwiazdkowa,
urządzona przez Towarzystwo Podoficerów

Rezerwy dla swych członków i ich rodzin.
Sala byta przepetniona przybyłymi, któ­

rzy zajęli miejsca przy suto zastawionych
różnemi smakołykami stołach. Gdy zajaś­
niały światła choinki, prezes p. Pilecki po­
w itał serdecznie obecnych, poczem przy
d' lękach własnej orkiestry towarzystwa
odśpiewano wspólnie kolendę: ,,W żłobie le­
ży11.

Następnie ks. prob. Skonieczny wygłosił
podniosłe piękne przemówienie, w którem
wskazał na piękny zwyczaj polski łamania

opłatka, jako symbola bratniej miłości i
zrównania w myśl nauki Chrystusa wszyst­
kich stanów; nastąpiło łamanie się opłat­
kiem, przyczem popłynęły życzenia lepszej
doli i szczęśliwszego jutra , do którego dzi­
siaj tak wiele dusz wzdycha.

Przy dźwiękach orkiestry, obecni oddali

się miłej pogawędce i spożywaniu darów

Bożych, któremi zarząd towarzystwa go­
ścinnie podejmował zebranych.

Dzieci wykonały szereg ładnych dekla-

macyj i piosenek, za co, prócz uścisków,
otrzymały dary w postaci delikatesów, ksią­
żeczek itp ; pozatem każde z dzieci zostało

obdarowane łakociami, a i starsi otrzymali
również swoją porcję.

Bawiono się serdecznie, z tym zdrowym
polskim humorem, a piękny koncert orkie­
stry uprzyjemniał chwile. To też każdy o-

pugzczał .salę ..zadow'olQnyi ,w m iłym na­
stroju, . ..

N'asi podoficerowie rezerwy potrafią być
dzielnymi nietylkó w szeregu, ale i w urzą­
dzaniu gwiazdki.

Używanie hal! Ćwiczeń, boiska
i ko tu tennlsowego w 62 pp.

W związku z zorganizowaniem tenisa na

boisku krytem w 62 p. p. uległ zmianie

plan używania.boiska, używanie hali gim­
nastycznej pozostaje bez zmian:

H a la gimnastyczna:
Poniedziałek: 19-22: K. S. Astorja, K , S.

Sparta i -K. S. Siła.
Wtorki: 19-22: Sokół żeński i Bydg.

Kluh Wioślarek.

Środy: 16-18: K. S. Rodziny Wojskowej
i 18- 22: Sokół okr. V.

Czwartki: 18-20- K S. Iron i KI. Pływa­
ckii20-22:S.M.P.iK.S.Grafika.

W piątki, soboty i niedziele przedstawie­
nia kinowe dla wojska i członków P. W . po
cenach b. niskich.

Boisko sportowe:
Poniedziałki: 19- 20,30: Harcerze, 20,30:

- 22:S.M.P .K S.SpartaiPolonja.
Wtorki: 17-19: K. S. Rodziny Wojsko­

wej i 19 -20: Sokół żeński i 20-22: Szkoła

Przemysłowa Dokształcająca.
Środy: 17-19: K. S Gimnazjum Humani

stycznego i 19 -22: Sokół okręg V.

Czwartki: 19 22: K. S. Astorja, Iron,
Grafika i Powst. W ojacy - przedpobor.

W piątki, soboty i niedziele - tenis.
W sprawie używania kortu tenisowego.

Kluby zechcą się zwrócić bezpośrednio do

gospodarza h ali p. pór. Chojnackiego w 62.

p. p. Wlkp. Telefon 2012.

Uwaga: Wejście do hali gimnastycznej i

na boisko od ulicy Sowińskiego.

R. BASKIKOWSKI S. A . POZNAŃ
T n iiiw lifiTiMwi

IJó nabycia' w aptekach i drogerjach.

Wypadki przy pracy,

W cegielni Poczekają na Szwederowie, 25-
letni robotnik Franciszek Utecht, zamieszkały
przy ulicy Pięknej 8, przy pchaniu lork i zaha­
czył nogą o szyny i koło lo rki przeszło mu

przez prawą stopę, powodując zgniecenie stopy.
W przedsiębiorstwie budowlanem R. Łaga-

nowskiego przy ulicy Kołłątaja, 32-letni mu­
rarz Bronisław Kufelt, przy wykonywaniu
fundamentu pod maszynę w cynował, doznał
zdarcia paznogci z palców prawej ręki, przez
spadający ciężki beton.

W tartaku Towarzystwa ,,Lasy Polskie", 32-
letni prokurent Wilhelm Kieper, zamieszkały
przy ulic y Bernardyńskiej 4. przy wymierzaniu
desek, doznał podwójnego złamania kostki w

prawej nodze przez przewrócenie się stosu
drzew'a.

Przepisowe mundurki
dia uczni Slmnazlmn Kiasycznegu

34909) prfleea bardzo korzystnie
F . Wesołowski, Ba!m*ego 5.

K fl GWiSlZDKĘ
JEDYNY PODAREK TO

RADIO!33951
— Kradzież roweru. Dnia 20 bm. o godz.

17 skradziono mechanikowi Gustawowi Szpot-
lercwi, zamieszkałemu przy ul. Gdańskiej 74

rower, pozostawiony w podwórzu domu przy u-

iicy Aleje Mickiewicza 12. Rower ten nie byt
własnością p. Szpotlera, lecz wypożyczył go
on sobie. Rower jest marki ,,Triumpf" nr. 5940
wartości 400 zł.

Ujęto 3 złodziei, 2 p'jaków, 2 włóczęgów
i 2 niewiasty za przekroczenia policyjna oby­
czajowe.

. Gwiazdka dla biednych
miasta Bydgoszczy.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
Odbyła się w Resursie K upieckiej gwiazdka
dla biednych dzieci m. Bydgoszczy urządzo­
na przez Urząd Opieki Społecznej. Przy'-ja­
rzącej się choince zagaił uroczystość p. rad­
ca Góralewski, poczem ks. Skonieczny wy­
głosił do zebranej dziatwy okolicznościowe

przemówienie Mała dziewczynka wypowie­
działa ładną deklamację o biednej sierotce,
po której prz-ystąpiono do rozdawania da­
rów biednej dziatwie. W obecności radcy

Milcherta, dyrektora Czarneckiego, przesta-
w icieli obywatelstwa pp. Starka, Masełkow-

skiego, Burzyńskiego i in. oraz przedstawi­
cielki Rady Miejskiej p. Nowickiej, obdaro­
wano 725 dzieci; każde dziecko otrzymało
kompletne ubranko, ciepły barchan na ko­
szulę, paczkę słodyczy, struceł i pół funta

kiełbasy. To też małe te biedactwa cieszyły
się bardzo; wybładłe z niedożywienia twa­
rzyczki zaróżowiły się z radości. Rzadko bo­
wiem zdarza się temu biedactwu, aby mieć
i słodycze i nowe ubranko i kielbase. Toż
to w ich biednem życiu wielkie święto. Dzie­
ciom rozdano przytem 300 par obuwia.

Nie zapomniano też o starszych biednych
Urząd Opieki obdarował gotówką 1300 bied­
nych po 10 zł każdego.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Bydg. Tow. Wioślarskie Nasz obchód

gwiazdkowy odbędzie się dziś w sobotę o 8,30
w Resursie Kupieckiej Uprasza się o przyby­
cie wszystkich członków.

Koło Absolwentóów Szkół Handlowych.
Zarząd przesyła wszystkim członkom życzenia
itWesołych świąt” . Obchód wigilijny z uro­
zmaiconym programem dla członków i ich ro­
dzin, odbędzie się dnia 28. bm. o godz. 20 w

Strzelnicy, Uprasza się o liczne przybycie.
S. M . P. ,,Gwiazda". Dziś w sobotę o 6,30

W salce parafjalnej próba kółka amatorskiego.
K. S. ,,Polonja" urządza w niedzielę, dnia 23

bm. o godz. 4 po poł. obchód gw'iazdkowy, na

któ ry wszystkich czonków zaprasza.
Tow, Kot. Czeladzi Rzemieślniczych W nie­

dzielę, o godz. 8 wspólna komunja św. w ko­
ściele Farnym.

Tow. Czeladzi K at. Obchód gwiadzkowy
odbędzie się w niedzielę, 23. bm, o godz. 6 w ie­
czorem w Demu Czeladzi. O liczny udział u-

prasza się.
S. M , P. , Przedświt" oddział młodszych.

Żebranie miesięczne w niedzielę. 23. bm. o go­
dzinie 4,15 po poł. w Domu Katolickim przy
Farze,

Kat. Tow. Rob. Pol. p arafji Serca Jezusowe­
go. Zebranie miesięczne w niedzielę 23 bm. o

4,30 po poł, w salce Mellera.

,,Lutnie". Jutro w niedzi'elę chór śpiewa
na mszy św. o godz. 9 w kościele Klarysek, a

w dn. 27 bm. o 8-ej w lokalu p. Blocha tra­
dycyjny obchód wigilijny.

K, S. ,,Bydgoszcz". Dz:ś w sobotę o godz. 8
u p. Bielaw'skiego, u!. Szczecińska, schadzka

injjprgjacyiąa. .......... 1

,,L ira". Tqw. śpiewa na mszy św. o godz, 9
w kościele Klary'sek w 1 i 2 święto.

Sokóf I. W drugie święto o 3,30 po poł. ob­
chód gwiazdkowy w Resursie Kupieckiej. Za­
prasza się drużynę oraz sympatyków.

Zw. Pfacowników Kupieckich. W niedzielę.
23 bm. o 8-ej wieczorem obchód gwiazdkowy
w hotelu Lengninga, na któ ry uprzejmie zapra­
szamy członków oraz przez nich w'prow'adzo­
nych gości. Również prosimy o przyniesienie
drobnych podarków, celem wzajemnego obda­
rowania się.

Tow, Powst. i Woj. Blelawy-Skrzetusko. 8-
dniowe strzelanie ćwiczebne o nagrody z wia­
trówek w lokalu p. Miltelsztaedta, ul. Senator­
ska 46. Początek codziennie o godz. 16. Tamte
można uiszczać składki członkowskie za rok
1928.

'O sM otfnie wlcBgtosiMBści.
Wybuch w Londynie spowodowały

przewody elektryczne.

Londyn, 22. 12. (tel. wł.) Na terenie

eksplozji gazu świetlnego dopiero wczo­
raj popołudniu udało się robotnikom

gazowni zaopatrzonym w maski za­
mknąć przewodniki biegnące pod je­
zdnię. ulic, a tem samem stłumić ogień
płonący od 30 godzin. Niebezpieczeń­
stwo uchodzi za zażegnane.

Przyczynę wybuchu było podobno u-

szkodzenie izolacji przewodów elek­
trycznych 'w casie wykonywania robót

ziemnych Doprowadziło to do wzniece­
nia pożaru, który wywołał katastrofę.

Zastraszający postępy grypy w Ameryce.
Z Londynu donoszę: Według ogłoszo­

nego komunikatu przez urząd sanitar­
ny w Waszyngtonie, epidemja grypy w

Stanach Zjednoczonych szelrzy się w za­
straszający sposób. Liczba zarejestro­
wanych wypadków grypy wynosi z gó­
rę 7C3 tysięcy. Ostatnie tygodnie wyka­
zały znaczny wzrost epidemji.

Ciągnienie II serji dolarćwki,

Urzęd pożyczek państwowych zawia­
damia, iż ciągnienie premji do b% prer
mjowej pożyczki dolarowej serji II, od­
będzie się v/ dniu 2-go stycznia 1029 r.

Frcces o przemytnictwo,
ktćry trwał 18 tygodni.

Ełk (Prusy Wschodnie), 22. 12. 'W

procesie o przemycanie koni i bydła z

Polski, który się rozpoczęł 9 paździer­
nika i toczył się przeciw 37 oskarżonym,
zapadł ostatecznie wyrok. Ogólna kara

wynosi: 6 lat domu karnego, 234 miesię­
cy więzienia, 47.400 marek kar pienię­
żnych.

Straszna katastrofa
samochodowa

pod Wlelkiemi Radowiskamł,
Samochód zderzył się z saniami. Jedna

osoba zabita a dwie ranne.

Z Wąbrzeźna do'noszą: Dnia 19 bm.
wioska Wielkie Radowiska została za­
alarmowana wiadomościę o katastrofie

samochodowej na szosie Wąbrzeźno -

Golub.
Oto rodzina Talkowskich, matka z sy­

nem i córkę, zam. w W ielkich Radowi-
skach powracali saniami z Wąbrzeźna.
W pewnej chwili nastąpiło na szosie
zderzenie sani z pędzącem autem finmy
,,E libor" z Warszawy. Matka Balbina
Tałkowska zmarła w kilka chwil po wy­
padku, zaś syn jej i córka odnieśli nie­
znaczne obrażenia cielesne. Policja
wszczęła natychmiast śledztwo. ,

Tapety
Linoleum

um Ceraty
Dlutla34.

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 fcg

reszta za 100 kg

Berlin, dnia 21. grudnia 1928.

Pszenica m archijska ..... 203,00-205,00
grudzień -

.

- 220,50 -221,50
marzec... ...... 230,00—229,55
maj -

*

239,00-238,50
. Tendencja dla pszenicy spokojna.

Żyto marchijskie ......

- 201,00—203,00
grudzień ......................... 212,50-213,00
marzec ............... 227,00—227,25
maj ........... . 233,75-237,00

Tendencja dla żyta ustalona.

Jęczmień b r o w a r n y ............... 218,00-235,00
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ......... 192,00-200,00
Tendencja dla jęczmienia spokojna.

Owies m a rchijski ...... 191,00—198,00
grudzień -

. . . . . . .

*

212,50- 212,00
marzec ..... .... 225,00—224,50
maj .................. 000,00—235,00

Tendencja dla owsa spokojna.
Kukurydza loco 225.00—524,30

Tendencja dla kukurydza spokojna.
Mąka pszenna ......... 25,75-28,75

Tendencja spokojna.
Mąka żytnia .

- *--
.. ... 25,75-28,50

'Tendencja mocniejsza.
Otręby pszenne ......... 14,25—14,40
Otręby żytnie ......... 14,00—00,00
Rzepak -

...... .......... .

- 000,00—0J0,00
Groch V ikto r ia ......................... 41 .00 -49,00
ty yka - 2 7,00-29,50
Maaich rzepakowy. . . . . . . 19,90-20,30
Makuch lniany ......... 25 00-25.20
v \ytłoki suszone ........ 12.9J - 13.50
Sró t S o y a .................. ................. 21.60—22.00
Płatki ziemniaczane ....... 18,50— 19,20

Rolowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19. 12. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe -

...... . .8 3,00-33,50
Pszenica nowa -

*
. .

* * *
. y 41,00-42.03

Jęczmień przemiałowy .......... 32.00- -^3^0
Jęczmień browarowy .

* * * *

. 34,oo -66,03
Owie's ...... . 3l,,75-3U75
Mąka żytnia 70 proc. -

. . . . . 46,75. 00,03
Mąka pszenna 65proc. ..... 5 1,03-63,03
Mąka Ż3't n ia 65 p r o c . .................. 00 ,0 )—03,00
Otręby żytnio -

*

24,53—25 50
Otręby pszenne ........

*

25,00—26,00
Rzepak - 0 3,00-00,00
Groch polny .......... 45,00-48,00
Groch V i k t ó r j a .................. 65,00—70,00
Rroch Folgera -

* *

59,00-64,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 21 grudnia 1923 roku.

5'7UPożyczka konwersyjna 67,01-61,00
8% dolarowe listy Pozn. Zietnst Kret.

95.00-O0,m iza i dolar.
6'70listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 00,01-31,00

Bank Zw. Spółek Zarobk. I em. 83,000-00,00
Cegielski H. i em. ...... 46,01-Ol,01

Tendencja: Bez zmiany.

Bank Polski płacił dnia 22 grudnia za:

guldeny gdańskie 172,48
dolary amerykańskie 8,85-S.84
funty szterlingów 43,12
franki szwajcarskie 171,28
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,75
szylingi austrjackie 125,10
liry włoskie 46.56

Giełda warszawska
dnia 21 grudnia

Papiery Państwowe i obligacje
ć-pioc. poż. inwest. - - 001,00 000,00 103,00
5-pi. oc. poż.premj. doi. - 000,00 iwo,01 104.00
5 próć. poż. kon.* -

*
-

*

000.00 000,00 067,00
ł proo. poż. doi.* * * * *

000,00 ci i ,t.c 001,00
50-proc. poż. kol. * *

- - OOi,(,i (i(,(() 102,50
6 proc. poż. kol. konw. * 00',Ot t( O',00 060,00

Akcje w złotycli:
Bank Polski ...................... 182,50-185,50
Bank Dyskontowy -

. . . . . 0 00,11-134,50
Bank Zw. Sp. Z a r ó b ............... 01,11 - 81,01
K ije w s k i .................................... 0 0 ,0 0 - 96,00
W. T . F . C uk ru ......................... 47 ,50 - 43,00
Firley 00,00 - 5~',00
W .

'' T . W ę g l a .......................... 000,00-008,50
Cegielski

*
............................. 0 0 ,0 0 -2 5 ,0 0

M o d r z e jó w ................................ 3 3 ,60 - 33 75
Rudzki' -

............................. 00,00 - 43,50
Sta ra c h o w ic e ............................. 00 ,00 - 38.01
Zawiercie*..** . . . . . . 00,00 - 16,00
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Największy nakład w Zachodniej Polsce
posiada

Żadne

pismo codzienne w Wiel-

kopoisce, na Pomorzu

i na Górnym Śląsku
nie dorównuje liczbą

nakładu

,,Dziennikowi
w - 1 -----------

* *
u

Od

Nowego Roku

,,Dziennik Bydgoski'*

rozszerza

dział informacyjny.

Podawać będziemy

telegramy z Esrliia, Pa­
ryża, bfiidynu I Rzymu
ollilii M ti!

Prosimy jednać nam nowych prenumeratorów!

Schronisko dla wioślarzy w Bydgoszczy.
W związku z notatką naszą o delegacji

miasta Bydgoszczy do p. wojewody w Poz­
naniu w sprawie urządzenia regat między­
narodowych w Bydgoszczy 18 sierpnia 1929

r., podajemy bliższe dane co do projektu
j przystosowania portu w Brdyujściu i urzą­

dzenia stałego schroniska dla wioślarzy.
Jak wiadomo, zamierzone było przedłu­

żenie portu bydgoskiego w Brdyujściu na

łączną długość 1.800 metrów ku stacji Łęg-
nowo przez zniesienie szosy między portem
państwowym, a portem drzewnym firmy
Franke i wykonanie trybun prawie tuż

przy stacji kolejowej. Okazało się jednak,
że koszty wykonania odnośnych robót by­
łyby olbrzymie, pominąwszy trudności uzy­
skania zgody kompetentnych czynników ad­
ministracji dróg wodnych, powiatu i kolei

państwowych.
Zachodziła też jedna wątpliwość ze stro­

ny wioślarzy i Inspekcji Dróg Wodnych, czy
poprzeczne przecięcie toru wioślarskiego
silnym prądem rzeki Brdy między mostem

kolejowym a rządowym jazem nie będzie
przeszkodą w jeździe zawodników, czy ten

prąd nie wytrąci z biegu łodzi wioślarskich

tuż przed samą metą.
Po głębszych studjach fachowych inży­

nierów ze związkiem wioślarskim, okazało

się, że przez stosowną zmianę wybrzeża
portu przy śluzie w Brdyujściu, uzyska się
długość toru wspomnianą dokładnie 1.800
metrów.

Zauważa się, że polski związek wioślar­
ski uzyskał uchwałę międzynarodowej fede­
racji związków wioślarskich, obowiązującą
w nnł-j Europie, określającą długość toru

dla regat międzynarodowych na 1.720 mtr.

Tor zatem wioślarski w porcie bydgo­
skim dłuższy jest o 60 mir., doliczając nad­
to 20 mtr. na długość najdłuższych lodzi
'wioślarskich. Start, 100 mtr. długi i około
2 metrów szeroki, będzie wprost przy po­
moście. wykonanym jako równoczesna przy­
stań dla żeglugi państwowej i prywatnej.

Między tym pomostem, a istniejącem wy-
brzeżem*będzie mała przystań dla łodzi wio­
ślarskich, chronionych w ten sposób od u-

szkodzeń falami wytwarzanemi przez prze­
jeżdżające parowce.

Przy rozpatrywaniu sprawy urządzenia
regat i potrzeb wioślarzy, w yłoniła się kwe-

stja urządzenia schroniska, któreby służyło
wioślarzom nie tylko na czas regat, ale sta­
le. Dotychczas wioślarze nie m ieli żadnego
miejsca wypoczynku na całej przestrzeni
portu, gdyż na gruntach przybrzeżnych
państwowych i prywatnych nie mieli pra­
wa lądowania, a więc wypoczynek byl im

utrudniony. Nadto lodzie wioślarskie nara­
żone były na uszkodzenia od przejeżdżają­
cych parowców i motorówek, j

Chodziło więc o wyznaczenie wioślarzom

stosownego terenu do lądowania i przeby­
wania na brzegu, z czego wyłonił się pro­
jekt wykonania stałego schroniska dla wio­
ślarzy w Brdyujściu.

Delegacja, przedstawiając sprawę u p.
wojewody, spotkała się z bardzo życzliwem
jego stanowiskiem w tej sprawie, jako też,
ze strony Dyrekcji Robót Publicznych. M ia ­
nowicie, rząd w uznaniu potrzeb wioślar­
stwa i ważności jego dla rozwoju fizyczne­
go społeczeństwa, odstępuje M agistra to w i
m. Bydgoszczy, który akcje w ioślarstwa

chętnie popiera, grunt w bliskości śluzy w

Brdyujściu, o powierzchni około 3.400 mtr.

kw. Prócz tego rząd ma się przyczynić do
kosztów budowy pomostu, któ ry służyć bę­
dzie - jak wyżej wymieniono - głównie
dla celów żeglugi.

Na terenie odstąpionym przez rząd, Ma­
gistrat m. Bydgoszczy zamierza wykonać
wielkie schronisko dla wioślarzy, w ybudo­
wane w ten sposób, że w parterze umiesz­
czone będą łodzie wioślarskie, na piętrze
zaś będą'ubikacje dla wioślarzy. Dostęp do
schroniska będzie możliwy ze strony portu
oraz szosą fordońską. Mieszkający zatem w

Bydgoszczy, w czasie treningów i zawodów
wioślarze zagraniczni, względnie też tutej­
si będą mogli z łatwością dostać się do
schroniska autem lub statkiem.

Przez budowę tego schroniska i stosow­
ne założenie pomostu startowego, odniosą
znaczny pożytek tutejsze towarzystwa wio­
ślarskie, zaś miasto Bydgoszcz będzie się
mogło chlubić w świecie sportowym, że

pierwsze z miast polski-h posiadać będzie
celowo przysposobiony tor dla wioślarzy i

regat międzynarodowych wra z z schroni­
skiem wioślarskiem, w miejscu malowniczo

u wylotu Brdy do Wisły położonem.

Najlepszy podarek na gwiazdką.
Gwiazdka tuż przed nami. Jeszcze

kilka dni, a zjawi się na pięknym gra­
nacie nieba przez cały rok oczekiwana

gwiazdka lśniąca, zwiastująca wszy­
stkim narodziny Chrystusa Pana. I za­
brzmi znowu anielskie ,,Gioria in excel-
sis Deo", obwieszczając światu cud cu­
dów, radość taką, jakiej nie było od po­
czątku świata.

Któżby się nie cieszył na tak piękny,
pełen radości i wesela wieczór w ig ilij­
ny? Niema zapewne na wielkim chrze­
ścijańskim świecie dworu ni chatki,
pałacu ni strzechy, by chwil tych jak
najuroczyściej przy stole wigilijnym
nie przepędzono. Czyż może być pięk­
niejsza chwila, kiedy rodzina cała, cze­
ladź, bracia, siostry i krewni łamią się
opłatkiem, symbolem bratniej miłości

i zgody?
Nie dosyć na tem; w wieczór w igilij­

ny jest dużo innych rzeczy, które wszy­
stkie mają bardzo doniosłe, symboliczne
znaczenie. Wszyscy się cieszą na gwia­
zdkę, raz, że to święto powszechnej mi­
łości, zgody i ogólnego pojednania się,
a powtóre, że gwiazdka - to święto ro­
bienia sobie nawzajem przeróżnych n5e-

rpodzianek w postaci miłych darów, któ­
re również maja być bardzo doniosłym
symbolem najświętszego daru, jaki nam

zgotował Ojciec niebieski
Poniew'aż radość z powodu odebra­

nych darów jest bardzo wielka, pr-eto
słuszne jest pytanie niejednego stroska­
nego rodzica lub m atki' ,.Które podarki
są najodpowiedniejsze i najlepsze?"

— Odpowiedź na to jest bardzo prosta.
— Rzecz darowana jest wtedy najmil­
sza, kiedy przemówi do serca i uczucia

temu, który ma ją otrzymać^
Między innemi rozlicznemi i różnemi

darami najodpowiedniejszym upomin­
kiem, który nigdy nie zawodzi, jest
dobra i cenna książka.

Dobra książka, to dobry towarzysz
przyjaciel i kolega. ,,Pamiętajcie o tem

rodzice! Książka, to dar duchowy, dlate­
go trwały, wieczny, niezniszczalny, bo

siejący w duszy dziecka świat nowych
wrażeń, postrzeżeń. — Książka wzboga­
ca umysł dziecka, rozszerza jego wid­
nokrąg, rozwija zdrową wyobraźnię, po­
budza do myślenia, zastanawiania się
i działania.

,,Z jakim przestajesz, takim się sta­
jesz! — Jakie piękne zastosowanie do

książki! Książka dobra, to najlepszy
przyjaciel, bo nie tylko wzbogaca u-

mysł, daje miłą rozrywkę, ale i uszla­
chetnia sęrc8. — Jakie cudowne popro-
stu są bajki dła dzieci, napisane przez
Kornela Makuszyńskiego, gdzie dzieci

przenoszą się w czarowny świat bajek
o piętnie najpiękniejszej polszczyzny,
w których autor porywa maluczkich

czytelników, głosząc im, że Pan Juzes
kocha najwięcej te dziatki, które mówią
piękną, polską mową Nie mniej cenne

są bajki dla dzieci Marji Konopnickiej,
która zlotemi wprost słowy umie por­
wać duszyszki naszych małych skarbów

i'wprowadza je do cudów fantazji. —

Nie można również zamilczeć ogrouiroe
zajmujących opowiadań i bajek Ort-

Ota, który prawdziwe cuda prawi w

,,Szopce Warszawskiej", a w bardzo u-

cieszny i żywy sposób przenosi malu­
śkich w zaczarowany świat Tatr w ,,Ju­
hasie" i ,,Królu Wężów". Również bar­
dzo piękne i polecenia godne dla ma­
łych dzieci są powiastki i bajeczki te­
goż samego autora: ,,Bal i koncert u Si­
korki", ,Baśń o chytrym lisie i głupim
w ilk u ",,,Zaczarowana królewna",,,Świa­
tek dziecięcy" i in Pomiędzy poczytny­
mi autorami, którzy w ogromnie zajmu­
jący i przystępny sposób napisali dużo

miłych rzeczy dla naszych dziatek bar­
dzo poczesne miejsce zajmują: .,Marja
Bnyno Arctowa, Radwanowa, Kossu-

thówna, Ro'zószówna. Porazińska, Dr.

Radwan i wielu innych.
Tak wielką radość, jaką sprawia do­

bra, bogato ilustrowana książka naszym
najmłodszym, tak nie mniejszą uciechę
zgotujemy naszej młodzieży a w ogól­
ności wszystkim nam drogim osobom,
zwłaszcza, gdy damy im jako upominek
książkę, odpowiadającą ich psychice -

Młodzież, szczególnie chłopcy, ogromnie
lubią powieści, przygody bohaterów,
życiorysy i pamiętniki sławnych ludzi,
opisy podróży i t. p. Dajmy im jako dar

gwiazdkowy porządną, zajmującą ksią­
żkę, a zmniejszymy w bardzo wielkim

stopniu naszą obawę o psucie młodzieży
przez książki, traktujące o rzeczach

bardzo płvtkich, często chorobliwie sen­
sacyjnych, lubieżnych, które zamiast

korzyści, truciznę sieją w duszach mło­
docianych.

Nie można przeoczyć i tej uwagi, że
bardzo cennym upominkiem jest rów­
nież książka naukowa, którą szczegól­
nie zaleca się dojrzalszej młodzieży i

osobom starszym. -- Książka taka mie­
ści w sobie nie tylko dużo przyjemności,
ale i pożytku, a nadto staje się bardzo

miłym, dobytkiem bibljoteki domowej.

Dziesięć lat żyiemy w naszej wolnej,
kochanej Ojczyźnie. Każda nowa ksią­
żka, to nasz duchowy dorobek. Rozpo­
wszechnianie więc tych najwznioślej­
szych zdobyczy naszych powinno nale­
żeć nie tylko do najm'Tszych zadań każ-
deao obywatela, ale i do świętego o'm -

wiązku. Nie pozwó'my pod tym wzglę­
dem wyprzedzić się krajem Zachodu,
gdzie kupowam'e książek inko podarek
gwiazdkowy jest rzeczą tak rozpowsze­
chnioną, że nie uwrżanoby daru za zu­
pełnego. erch'by międzv innam nie znale­
ziono dobrej, treściwej książki.
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DZIAK GOSPODARCZY

Rola państwa w życiu gospodarczem.
Odczyt dyr. departamentu w ministerstwie skarbu p. Ste­

fana Starzyńskiego w Poznaniu.
Dnia 15 bm w Poznaniu p. Stefan Sta­

rzyński, dyrektor departamentu w mi­
nisterstwie skarbu, wygłosił niezmiernie

interesujący odczyt pt. ,,Rola państwa
w życiu gospodarczem", będący odpo­
wiedzią na zarzuty, pomawiające rząd
0 nadmierny ełatyzm.

Wywody wybitnego ekonomisty przed­
stawiają się w streszczeniu następują­
co:

W układzie sił gospodarczych po wiel­
kiej wojnie światowej nastąpiły nie­
zmiernie doniosłe przesunięcia tak w

stosunku-państw między sobą, jak i we­
wnątrz społeczeństw, zmuszonych do

energicznej walki konkurencyjnej w

w obronie swego bytu. Na wewnątrz
na.bardziej znamiennem jest wz-mocnie­
nie prądów solidarystycznych i idei ra­
cjonalizowania postępu gospodarczego,
tj. oparcia go na celowo obmyślanych
zasadach.

Dla społeczeństwa polskiego proces
ten jest mało zrozumiały, jak i wiele in­
nych zjawisk państwowego życia gos­
podarczego. W 'iekowa walka z pań­
stwami zaborczemi i brak samorządu w

największej dzielnicy sprawił, że stosu­
nek przeciętnego obywatela do państwa
1 do zagadnień państwowo-gospodar-
czych stał się negatywny, a nawet czę­
ściowo wrogi.

Pomimo tak niewdzięcznego podłoża
psychologicznego odbudowę naszego
państwa trzeba było od zarania pracy
oprzeć przeważnie ną jego własnych si­
łach. W braku jakichkolwiek środków

pieniężnych Polska chwyta się druku
banknotów — wywołuje inflację — i

stawia od jednego zamachu państwo w

rzędzie największego kapitalisty i przed­
siębiorcy.

Ponieważ wpływy ogólnoświatowe —

zaciekła walka konkurencyjna pomiędzy
pr.ń3twami - popychają nas w tzw kie­
runku etatystycznym, dziś po dziesięciu
łatach obserwować możemy, że udział

państwa w życiu gospodarczem jest rze­
czywiście niezmiernie doniosły.

Państwo rozporządza potężnemi środ­
kami, przy pomocy których może regu­
lować I wpływać na życie gospodarcze.
Do środków tych zaliczyć trzeba polity­
kę podatkową, celną, taryfow'ą i kre­
dytową. Pierwsze trzy znajdują się we

władaniu każdego państwa, czwarty —

polityka kredytowa - jako wynik infla­
cji charakteryzuje wyłącznie nasze sto­
sunki.

Państw'o polskie jest bardzo poważ­
nym producentem. Posiada wielkie ob­
szary leśne, koleje, przedsiębiorstwa
przemysłowe i kopalnie. Rolę producen­
ta narzuciły naszemu państwu następu­
jące czynniki:

1. Przejęcie od zaborców wielkiej ilo­
ści przedsiębiorstw, których oddanie w

ręce polskich kapitalistów' jest czystem
niepodobieństwem.

2. Konieczność prowadzenia we włas­
nym zarządzie przedsiębiorstw założo­
nych w czasach infla cji bez dostatecz­
nego kapitału, a obdłużonych kredyta­
mi rządowemi, których istnienie było
koniecznością państwową względnie go­
spodarczą i umożliwiało zwrot dokony­
wanych przez skarb nakładów.

3. Tw'orzenie przedsiębiorstw nie­
zbędnych dla istnienia lub rozw'oju
państwa, a nie przedstaw'iających inte­
resu dla kapitału prywatnego, jak bu­
dowa portu w Gdyni, marynarka han*

dlowa, 'przemysł wojenny pomocniczy
itp.

Czynnikiem najbardziej kapitalnym
pod względem powyższym jest, co po­
zornie wydaje się nieslusznem i nie-
żrozumiałem — nacisk ze strony społe-

- czeństwa, które wobec ogromu zadań,
związanych z organizacją niezależnego
bytu gospodarczego, stanęło bezradne

częściow'o, wyglądając pomocy od pań­
stwa, wszechmocnego w mniemaniu

wielu obywateli.
Społeczeństwo nasze przy każdej trud­

nej sytuacji jest pełne wprost dziecinnej
wiary, że państwo potrafi się złu prze­
ciwstawić i bezustannie czegoś się od

państwa domaga, lub do jego ingerencji
apeluje. Dia przykładu można tu wy­
mienić, że gdy minister przemysłu i han­
dlu zwrócił się do wybitnych przedsta­
w icieli życia gospodarczego, aby usta­
lić ich postulaty, to w większości postu­
laty' te streściły się do żądania pomocy
ze strony państwa czy to w formie o-

chrony celnej, czy też ulg podatkowych,
a przedewszystkiem do żądania kredy­
tów od państwa względnie banków

państwowych.
Niektóre z żądań w'ysuwanych pod

adresem rządu sięgają wprost do grani­
cy domagania się, aby państwo naduży­
wało swej władzy. Istnieje np. konwen­
cja, zaw'arta przez kopalnie węgla. Kie­
dy jedna z kopalń wyłamała się z pod
przyjętych przez nią przepisów, zw'róco­
no się do rządu, aby nie udzielał tej
kopalni wagonów i zmusił ją tem do po­
słuchu w'obec związku, czemu rząd rzecz

naturalna, odmówił.

Obecnie przeciw etatyzmowi w'ytoczo­
no walkę, nieprzebierając często w środ­
kach. ,,Przegląd Gospodarczy**, organ
naszego przemysłu zaryzykował dema­
gogiczne twierdzenie, że etatyzm jest
prądem w'schodnim, tj. bolszewickim, a

indywidualizm, zwalczany przez rząd,
jest prądem zachodu. Tego rodzaju ar­
gumenty mają tę samą w'artość agita­
cyjną co słow'a żyd, bolszewik itp. Spo­
dziewać się należy, że do tego arsenału
w liczy się jeszcze ,,etatystę".

Profesorowie Głąbiński i Krzyżanow­
ski pomimo, iż reprezentują poglądy
szkoły liberalnej, stwierdzają koniecz­
ność ingerencji państwa do wielu dzie­
dzin życia gospodarczego i przeciwsta­
w'iają się podporządkowyw'aniu pod po­
jęcie etatyzmu, objawów zupełnie z ni.ni
nie związanych.

Powołać się również należy na opinję
p. A. Balcera, prezesa Syndykatu Pol­
skich Hut Żelaznych, który na łamach

,,Gazety Handlowej" stwierdził, że z eta­
tyzmem walczy się pod egidą haseł po-

litycznych i że przedstaw'iciele prak­
tycznego życia gospodarczego nie po­
dzielają ani części tych obaw, jakie
szerzone są na łamach prasy.

,,Etatyzm" nie ten prawdziwy, lecz ten
z pojęć niepowołanych czynników za­
krawa na prawdziwą legendę, tem dziw­
niejszą, że tworzoną częściow'o przez,
tych samych ludzi, którzy podobną pra­
cę min. Lubeckiego z czasów Królestwa

Kongresowego (1815—1831) uważają za

niesłychanie dodatnią dla ów'czesnego,
a nawet i dzisiejszego kształtowania się
stosunków gospodarczych.

Warto przypomnieć, że Łódź, Żyrar­
dów% Sosnow'iec, Starachowice, Ostro­
wiec, a więc nasz przemysł tkacki, ba­
wełniany i hutniczy na terenie Kongre­
sówki jest owocem ,,etatystycznych" po­
czynań słynnego twórcy Banku Polskie­
go min. Lubeckiego. Poczynania te tak
niezmiernie korzystne (fila społeczeń­
stwa, nikt etatyzmem nie nazywa, a

przeciwnie w literaturze fachowej wy­
chwala. Nie można więc zrozumieć,
dlaczego obecnie budow'a portu w Gdy­
ni, czy zakup statków handlowych ma

się nazywać etatyzmem?
Z powyższemi wywodami p. dyr. Sta­

rzyńskiego można się zgodzić bez za­
strzeżeń. Stara walka między libera­
lizmem i socjalizmem, jako najzacięt­
szym propagatorem etatyzmu, skończyła
się jak dotychczas nierozegraną, a jak
wielu uważa, porażką obydwu stron.

Dziś w polityce gospodarczej trium fuje
racjonalizm. A ktokolwiek chce rozu­
m nie urządzać nasze życie gospodarcze,
to musi swą akcję oprzeć na państwie
jako najpotężniejszym czynniku spo­
łecznym.

W tej kwestji, jak w wielu innych za­
gadnieniach polityki gospodarczej, naj­
w'ięcej ma do powiedzenia zdrowy ro­
zum i w'yczucie sensu życia, niż sucha
oderwana doktryna naukowa. Jeśli ży­
cie stawia przed 'nam i konieczność bu­
dowy np. marynarki handlowej, a nikt

się tego podjąć nie chce i z konieczności

czyni to państwo — Wielkiem głupstwem
będą wszelkie ataki na rząd, że podjął
się tego, co od niego domagało się samo

społeczeństwo. Etatyzm , pojęty jako
konieczność państwowa, nie jest obja­
wem złym, a raczej zasługuje na przy­
chylną ocenę. S. O.

Spieszyć z wykupiłem świadectw handlowych!
Zwracamy uwagę wszystkim towarzyst­

wom oraz sekcjom naszego Związku, by
poleciły swym członkom jaknajwcześniej
wykupić świadectwo handlowe na rok 1929
Z dniem 1 stycznia każdy zakład handlowy
zaopatrzony być musi w nowe świadectwo,
w innym bowiem razie ulega karze w myśl
art. 98 ust. o pod. przemysłowym w wyso­
kości 3 - 30 -krotnej kwoty, nie uiszczonej
za świadectwo, przyczem kara nie zwalnia
od obowiązku nabycia właściwego świade­
ctwa- Na rozłożenie płatności należących
opłat za świadectwo w ratach nie należy li­
czyć, albowiem wszelkie w tym kierunku

przedsięwzięte starania spotkały się z od­
mowną odpowiedzią.

Przestrzegamy przed odkładaniem te r­
minu wykupna świadectw na ostatnia dni

miesiąca, albowiem w tym czasie kasy
skarbowe bywają przepełnione i nie są w

stanie załatwić wszystkich klientów, wsku­
tek czego może się niejeden narazić na brak
świadectwa z początkiem roku -1929. W ra­
zie przeprowadzenia lustracji przedsię­
biorstw w' dniu 2 stycznia lub dniach na­
stępnych nieposia da jąey nowego świadec­
twa ulega postanowieniom karnym ustawy
o podatku przemysłowym wyżej podanego
art. 98-

Stosownie do par. 42 rozp. wyk. świade­
ctwa przemysłowe i karty rejestracyjne
mogą być wydawane również osobom, któ­
re wykażą się ogólpem lub szczególnein
pełnomocnictwem płatnika. W tym celu
zrzeszenia kupieckie mogą wydelegować
jednego ze swych członków po odbiór de

klaracji do Urzędu Skarbowego wzgl. Kasy
Skarbowej, a po wypełnieniu takęwych
przez płatników i umieszczeniu na nich

pełnom ocnictwa, Kasy Skarbowe wydadzą
odpowiednią ilość świadectw przemysło­
w ych dla zastępujących osób.

O bliższe szczegóły w sprawie nlg przy
wykapcie świadectw na rok 1929 oraz o

wyjaśnienia, jakiej kategorji świadectwo

należy wykupić, prosimy się zwrócić do

prezesów towarzystw naszego Związku,
którym przesyłamy wyczerpujące wska­
zówki.

Pieciarki.
Pieczarki, ukazujące się w porze zimo­

wej, kiedy niema innych świeżych grzy
bów, są zawsze mile widzianym i poszuki
wanym przysmakiem i pomimo wysokiei
ceny są artykułem bardzo łatwym do zdo­
bycia. Produkcję zimową pieczarek można
doskonałe prowadzić w mieście, gdyż nie

wymaga ona wiele przestrzeni, jedynie od­
powiednich pomieszczeń, jakie niemal przy
każdym domu się znajdują.

Uprawa pieczarek zawsze jest loterją w

swoim rodzaju, gdyż nie zawsze kończy się
powodzeniem; jest to jedna z najbardziej
kapryśnych upraw, to też, nawet wyko­
nawszy wszystko jak najeży, nigdy nie

możemy być pewni plonu. Pomimo to jed
nak, dochodowość przedsięwzięcia skła nia

nas często dó zaryzykowania trudu i czasu

Najlepiej uprawiać pieczarki w piwni­
cach (choć można w starych szopach, ciem ­
nych kątach stajni, specjalnych krytych
dolach itp.), gdyż nie potrzebują one do

rozwoju światła, a tylko ciepła, wilgoci i

powietrza. Przewiewne zatem piwnice nar

dają się do tego celu doskonale.
Pieczarka rozwija się z grzybni, która w

postaci białych niteczek przerasta podłoże,
dając pacioreczkowate zgrubienia, rozra

stające się w właściwe grzybki, tak przez
oas pożądane. Podłoże do rozwoju grzybni
przygotowujemy bardzo starannie, abyśmy,

w razie niepowodzenia, n ić sobie nie mo­
gli zarzucić- Do formowania grządek uży­
wamy nawoza końskiego, nalepiej takiego,
który przez pewien czas pozostawał w staj­
ni pod końmi. Nawóz wystygły lub prze­
palony nie nadaje się do tego celu, gdyż
procesy fermentacyjne muszą w nim za­
chodzić, aby dostarczać, potrzebnego grząd­
kom, łagodnego ciepła. Również zbyt świe­
ży nawóz jest niedoh-y , bo grzeje się za­
nadto silnie, a krótko. A zatem odpowied­
ni nawóz mieszany z ziemią inspektową
(w stosunku 1 : dś) i z liśćmi, dodając ich

mniejwięcej czwartą część. Niezbędną dó-

mieęzką jest drobna potłuczony gruz, skro­
banka z tynkowanych murów itp., gdyż
praktyka wykazała, że dodatek wapiennych
części wpływa doskonale na rozwój piecza­
rek. Największe pieczarkarnie istnieją pod
Paryżem, w starych kamieniołomach wa­
piennych. Udają się tam pieczarki znako­
micie. Po zmieszaniu wszystkich składni­
ków, form ujem y grządki 69 cim. szer., do­
brze nawóz ugniatając. Wysokość grz ądki
musi wynosić około 50 ctm., kształt nada­
jemy jej wypukły pośrodku, jeżeli zaś za­
łożona jest przy ścianie, może być jedno­
stronnie spadzista. Uformowane grządki
pozostawiamy ..a kijka dni próby, żeby
przekonać się, czy nawóz w nich nie za­
grzeje się zbyt silnie. Jeżeli temperatura
wynosi około ?cn C. i dalej nie wzrasta,

robimy w grządce dziury drewnianym koł­
kiem w odległościach 30X30 ctm. i sadzimy
w nie na 2-3 ctm głęboko kawałki ce­
giełek nawozoY ych, przerośniętych grzyb-
rtią. Cegiełki takie nabywać można w skła­
dach nasiennych. Lepiej wyhodować so­
bie grzybnię,samemu, gdyż mamy wówczas

pewność, że jest świeża, nie zamarła. Moż­
na użyć dó tego powycinąnych kawałków

grządek z poprzedniej uprawy, jeżeli do­
brze przerośnięte białemi nitkam i grzybni.
Takie cegiełki trzeba bardzo starannie

przechowywać.
Gdy już grządka nasza jest należycie

przerośnięta (trwa to około 3 tygodni), przy­
krywamy ją warstwą ziemi, grubości 1 cm,

przyklepu'smy i oczekujemy pokazania się
grzybów. Nastąpić to może już po 3 tygod­
niach, jednak często trzeba czekać znacz­
nie dłużej. Pieczarki zbieramy, zanim ka­
pelusze ich się otworzą, gdyż takie są n a j­
smaczniejsze ł mc ją największą wartość

sprzedażną. W okresie największego plono­
wania trzeba je zbierać codziennie. Zbiór

pieczarek, przy warunkach sprzyjających,
może trwać do 4 miesięcy.

Przez cały rzns uprawy pieczarek musi­
my utrzymywać odpowiednie cie.lo (około
15” c) i wilgotność w pomieszczenia, p rz y ­
ton. nie należy zapominać o codziennem

przewietrzania pieczarkarni. Ciepło można

otrzymać przez złożenie pośrodku pryzmy
nawozu, który, na skutek zachodzących w

nim pr'ocesów chemicznych, wydziela wie­
le ciepła, a jednocześnie i wilgoci. Nawóz
taki trzeba w pewien czas przerabiać wid­
łami, aby grzał się równomiernie, a gdy
już zupełnie przestanie wydzielać ciepło,
zamienia go się na świeży, Ogrzewanie na­
turalne nawozem ma tę dobrą stronę, że

otrzymane stąd ciepło jest równomierne i

niema dużych wahań temperatury, jak
przy ogrzewąniu piecem. Sposób ten do­
skonały jest na wsi, w mieście jednak za­
nadto kląpotliwy, to też najczęściej wsta­
wiamy do pieczkarni piecyk. Można też za­
prowadzić ogrzewanie rarami, przez które

przepływa gorąca woda, ale wymaga to

kosztownych urządzeń, nie opłacających
się amatorom.

Przy ogrzewaniu piecem lub rurami

trudno jest utrzymać odpowiednią wilgoć,
tembardziej, że skraplanie grządek jest
bardzo ryzykowne, źe względu na łatwość

zagniwania pieczątek. Grządkom samym
dostarcza sporo wilgoci użyty na nie na­
wóz, jeżeli więc w powietrzu dość jest pary
wodnej, nie wysychają one prędko. Zaleca

się zatem polewanie wodą podłogi i ścian
w pieczarkarni, lub stawianie otwartych
naczyń z wodą.

Jeżeli chcemy prowadzić pieczarki na

większą skalę, możemy robić grządki nie­
tylko na ziemi, lecz i na półkat-n.

Fo skończonym okresie plonowania u-

suwamy wszystko z piwnicy, czyścimy ją
starannie, bielimy i wykadzamy siarką, a-

by zniszczyć wszelkie szkodniki pieczarek.
Pieczarkarnię można zakładać w każ­

dym czasie, ale najlepiej to robić na jesie­
n i, aby zimą zbierać plony.

H. Bilska*
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Stary Satyr bez wahania
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Karol Wrycz-Rekawski
Bydgomz,lezuicl(a 12,tel.1012,przy Farze

z którego będziesz zadowolony. (S i333

1 Zabawki
wszelkiego rodzaju

lalki nietłucząee

korpusy do lalek

wózki dla lalek

konie na biegunach.
Kto teraz kupi oszczędza
pieniądze, bo wyjątkowo
tanie ceny. (2750J

Fabryka zabawek

T. Bytomski
ni. Dworcowa 15a

ui. Gdańskanr. 21
Klinika lalek.

flsfma - Zapalenie oskrzeli
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej nr. 9.

Dr. Gebhard ćfcSp., G dańsk. 34270
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MmmlkSudomtt
E. G. m. unbeschraenkter Haftpflicht

Gdańsk, Japengasse 47

Założony 1901. Telefony 21824 i 24786.
Kont czek. Gdańsk 943, P. K .O. Piznaó 207 101

Od wkładów (depozytów) w złotych,
dolarach i gul denach płacido 10 proc.
stosownie do umowy wypowiedzenia.

Wydaje skarbonki oszczędnościowe. — Za­
miana złotych polskich po najwyższym
kursie. - Załatwia wszelkie transakcje

- wchodzące w zakres bankowości.

Morderstwo
popełnia każdy na sobie i swych dzieciach, zanie­
dbując po ząti(i csypy, kaszlu, kataru. Na wstępie
zwalczajcie 'cierpienie - używ lec tylko cukierki
ple siowe - aptekarza W. Paździerskiego ..PECTUS'*
Miodo-słodo-ślazowe, ,,T0MSGNA" Eucalypto-menlol

Sprzedaż w aptekach i drogerjach. (S4274

zemiii
żądajcie natychmiast bezpłatnie ciekawei książki,
podającej zbawienny sposób odzwyczajenia się od
paleniawv c^n^U 38efnnl.Preczztru-
jąeą nikotyną. Książkę wysyła się darmo! Załączyć
znaczek pocztowy na odwrotną pocztę. (34844

,,PoIIhk" , Ł6dz, gfiSirskiege 12.

Slinotypistów
zdolnych i trzeźwych pracowników, 34884

poszukuje na stałe zatrudnienie

Drukarnia Państwowa
Poznań uf. Składowa 3.

Józefa Chronowsklego
- Toruń

poleca
swe znakomite piwa pod nazwą

i KOŹLAK(Bok)
do nabycia w rozlewniach:

jf . JZtswafeta, illci Wlila nr. 5

f, JliedzielsMego, Metltia6
fl.tfłud zia% ajM JeiDicHaII. I
M. tfasiewiczm,BllcaMaili nr. (

33611

Kowala zwmi
poszukuje od 1-go kwietnia1929 r .

Majętność Kmowo p. Kątomierz.

Beczki żelazne
ocynkowane, używane,
w dobrym stanie o po­
jem. 290 699 Itr.,więk­
sza partja do oddania.
Zgł. pod . Beczki" do
Dz. Bydg. (34802

W CZA/IE v

kabnawaiv

FOTOGRAFUJE
NAZAMÓWIENIE DOGODZ.10.

ŚPkZYIMUlE ZD^CiA NA

SALACH BAL.

TEL. STlPiecfpock/, fo l 9284.

S'łowach/ego róg Sdańjkiej 1K,.

BOLESŁAW LASZ
ul.Dworcowa 67* telefon 12-53

poleca
dziennie świeże wyroby mięsne.
Wkażdywtorekis ob otę świeże kaszanki!serdelki*

Przyjmuję dostawydla wojska, kasyn ficersk.
spółd'ielńi iprzedsiębiorstw'gastronomicznych. '3 3 if6

Pa, węgiel górnośląski
brykiety

koks hutniczy
drzewo opalowe

dostarczają w każdej ilości po najtańszych cenach
franko dom

PIIAOA SCHElBMBIt
fabryka papy dachowej

Telefon 800 Gdańska 99 Telefon S61

m
31608

KIT
szlcEcaz'sSfi i
BSklSbfCBWlf

^E/AZWlEir skórne
HtOTEKfeY podłogowe

dostarcza najkorzystwej

, , d e l t a" caheri ka ByJgaszcz, OdańsKa 71. Tel. 28?.

stare i nowe. wy­
prawy stalowe

i inne, kryształy
w srebrze -----SREBRO

kupuje I sprzedaje

Henryk i uwije r, Warszawo
Nowy Świat S i 1-s^e piętro, front.

33811) Firma istnieje od 1880 roku.

Elaierhi
d o mtarf

poleca tanio w wielkim
wyborze (31554

B. Sommerfeld
fabryka pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 56.

tfaiosze
śniegowca

przyjmuje się
da żelowania i reperacji

E. 43UHL i Ska
Długa 45, tel 1934. (28250
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odbiorniki i akcesorfo
tylko najprzedniejszych wyrobów poleca 33658

Roman Gonczerzewicz
Telefon 1124 PJac Wolności 1. Telefon 1124

laniof

NA GWIAZDKĘ

' Sr'

NA GWIAZDKĘ
Tanlof

Radio aparaty 1 0 1 0U
w-y.

^

%Ą Ini.i

4 lamp. posiada wszystkie zalety najlepszego od­
biornika jest selektywny czysty, głośny i łatwy 3088I
— w obsłudze tylko u specjalisty fachowca —

mu,tnm
Odbiorniki od najmniejszych do największych. Dogodne warunki spłaty.

Jla Swimzd
Meble klubowe

Meble drobne

Dywany
Dekoracje

M aterjały meblowe

Otto 'Efeffe
Artystyczna wystawa urządzeń mieszkaniowych

Telefon 331 ii 432 (Bydgoszcz w. Dworcowa 94-

33650-

MNMHR1 0 NMNM

Z a fia tw R i!

1

do dnia 24 grudnia 1928 r. 32890

Wielki wybór. Ceny do minimum zniżone.

MazimierzStux
uf. Gdańsfta l%0

Najniezbędniejsze dla rolnictwa

wapno nawozowe
lostarcza korzjstnie i na dogodnych warunkach kredytowych

^pnlarn'a Mi? steczko - Spotka Akc
Zarzad w Poznaniu, ulica Sew. Mielżyńskiega 7, telefon 41-66 .

Fabryka w Miasteczku nad Notecią, pow. Wyrzysk, tel. Miasteezno 11.

Zamówienia przyjmuje tak Zarząd w Poznaniu jak i wszystkie fumy
rotniczo-ha idlowe. - (33839

Najlepszy wybfr pierwszorzędnych pianin
po cenach przystępnych

poleca największa fabryka pianin f2916S

B. SOMNERFEID
Telefon nr 883 1 458 BYDGOSZCZ ul. Śniadeckich 56,

Roczna produkcja do 1500 pianin

Składnica dobrych zagranicznych fabrykałów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zał. 1905. Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zał. 1905.

BANK LUDOWY(34536Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927 i 938 Zał. w 1Ś93 r. Stary Ryiia% 11

przyj myje wkłady w złoty ch I dolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
dla drobnych oszczędności, |

zcfatwia wszelkie sprawy bankowe iH'an'ndwarinkfa| j

Telefon 150 i 830 Telefon 150 i 830

Fierwszcrzędny górnoś ąski

czasopism krajowych
i zagranicznych

najkorzystniej żarna* iae

przez (34708
Księgarnię i Sklai Nut

Jana Idzikowskiego
Bydgoszcz

ul. G fańska nr. 16-17

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.ZO.p. 15250

u l.IlerffiafSirel^in sH a S.

do największych rozmiarów oraz

dźwignie elektr. ,,Barnaś"
dostarczają najtaniej

HODHM i HlSSLEfl
Rokzat.1885 FABRYKA MASZYN Rokzal.1885

GDAŃSK - GRUDZIĄDZ
(32888

Żelazne kuchenki nawiói wistalski
do gotowania, pieczenia, susze-

D'aiogrzewania
w różnych wielkościach aż do

BesacBaraB BteottfeeB.

praiioi piecekaflowe
uznane wszechstronnie jako zna

komite grzejniki!
Doskonała konstrukcja!

Wielki wybAr I Wielki wybAr I

Oskar Schopper
warszt bud. pieców i kuchen.

Telefon nr. 2003. Bydgoszcz, Zduny 5.
22631)

Maszynę
do szycia worków
poszukują celem kupna
Bracia Schl.eper

Gdańska 99.'34.82
Tel. 306. Tei. 361.

0

męskie, damskie
i dz.eclęce

polecam w wielkim wy­
borze na gwiazdkę po
przystępnycii cenach

Skład obuwia
A . CAFFT

Bydgoszcz (33595
ul. Śniadeckich nr. 24.

0
Parę żelaznych

taru imiiiiMiti
stałych i luźnych 700X125

razy 6) mm., ewent. po­
dobnych poszukują 134781

Bracia SehTepler,
Gdańska 99.(34781

's

I
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ifląjdgcssc%
ulica Pomorska 10

Tet. 17-38

m%mKMm cmpm
\ wos k owych. urzędniczych, szko nycii

(j a owarzystw ------------?-------

W.^6ła(siii,Sjrdiiizst;iieiltwi8diia?-
266ofc) W--sylka nćzLniip! ^ c wrł.

Praklyane podarki gwiazdkowe
polecam na święta. (34775

Dla p a n ó w : koszule wierzchnie i dzienne I Rękawiczki
Krawaty I Trykotaże I Szale j 'karpetki I Szelki i t. d. i t. d.

Dla pań: wykwintna, bielizna j Po(ńczochy j Swetry j Rękawiczki
Szale/Chusteczki ZTrykotaże I Wein. ubranka chłopięc. j Weln. sukienki

dziecięce I Fartuszki f .Czapki itd. po CSliach bardzo przystępnydl.

Julia Daszyńska, Promenada 1.

R4 GW1 4 ZPKI
(portret/

fOlOCiR^rjc Na święta specjalność poleca

T.PItCHOCKI
\ FOTOGRAF

\ ZŁOmckltGO RÓG
J GDAŃ/Klf)

IgllljU tijiHBnslcSc:
nn^shte

Sitftdgowcts
wielki wybór i najkorzystniej w firmie

J^arcowe - Karamel - słodowe

Browar f%śląclnek
34799) Telefon 279.

Walki wybór! Ceny niskie 1

Na nadchosizącą gwlasdsca
polecam w wielkim wyborze po cenach najniższych

cu'thrtl, C23'tal adki, bonibsnierkl, marcepany,
Dlr , iiar.i ikl , gwiazd ory, w najrozm. wielkość.

Skład cukierków i czekolady

,,CsBrBvsteik*
;BudgosstZ,ul.Dwag'cuwilidł.
Ceny niskie! 33016 Wielki wybór!

Popierajcie Przemyśl PoisKl!
Żądajcie wszędzie

StcawdS Słónflowiai,
Do nabyeia wszędzie.

Palarnia Kawy Stadowej SltGH* Bydgoszcz
Nad Portem 2. (3'J075

muga35

polecam
moja wySmleniłe świeże wyroby spec. cukierki
i marcepaniki na drzewko i wiele niespodzianek

w urozmaiconym wyborze. (33596

1*1. K *r2E*iBftuvasl*a
ulica Gdańska nr. 164 (obok Kina Kri stal)

albo mufed M charakter pisma swój lub zaintereso- -

wąnej osoby. Zakomunikuj imię, rok i miesiąc u* (
rodzenia, kawaler, żonaty, w'dowiec, iiośó osób

nijbMższei rodziny, a otrzymasz szczegółową ana-

lizę charakteru, okreś enie zalet, wad. zdolności % 4 , t

i przeznaczenia. Odpowiedzi na szczerze zadane \ "

pytania, jak również horoskop słynnego medjum ;

M-Me Evigny - bezmteresąwuie; - Lecz na pokrycie .

kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowych i kance-

laryjnych dołączyć* zł 2, (można w znaczkach pocztowych). Osobiście

przyjmuje* 12-7. Protokóły,odezwy,p dzi kowania na wybitniejszych
osób sło!icy. Warszawa, Psycho-Gra?olog S zyller - Szfcoluls,
Redakcja .,Śwltu, Nowowiejska i 2, na. 6 . 134194;-.OftABIENIE

kołdry 132393

materiały feialiżntsns
gotowa poicie!.

A. ZwlerzycKa
Bydgoszcz. Dworcowa 74

o

KLAWE
Prawnie zastrzeżone.

Zegary,biżuteria, wyrobyzłote I srebrne,
stućce prawdziwe srebro i platerowe

obrączki ślobne
każdego rodzaju

w największym wyborze po najniższych cenach.

Bruno Grawunder, Dworcowa 20
Założony 1900. (34363 Tel. 1698

Żelazo, blachę,gwoździe,
osie ł buksy sio wozów

odKładnie, lemiesze

podkowy
iruby inity (23397

poleca po przystępnych cenach

ra. juej. immsmŁWW
Tow. z ogr. poręką

ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Teł. 26 i 1650

i tylną,likiery, rumy \

| Moniaki francuskie i
kupuje się najtaniej w firmie

WWW-vw w %

y Przyjaciela dzierka - r o s r a t y matki 4
*

to (34836 J g

r puderimydło |
%Bebe Szofmatta 4

ul. Sdańska 46. 34345

PrzyjazddoWarszawy zbyteczny w Bydgoszczy, ulica Jagieilojska nr. 14, nr. telefonu 784
otwarty od godziny 8-mej do 13 tej i od godziny 15-tej do 18-tej

poleca

Załatwiamy zlecenia i informujemy o sprawach
we uszyskich instytucjach państwowych, han llowo-
przemysłowych i finansowych. - Porady prawne i re­
klamacje podatkowe.— Informacje handlowe, windykacja
należności, pożyczki h poleczne, sprzedaż i kupno nie-
ru homości. -- Posiadamy korespondentów we wszyst­
kich miastach Polskj. 33625

T-m ,, AJENCJA STOŁECZNA'*- Warszawa

pi. Małachowskiego 2. łelęf. 27-91 i 165-05. Telegramy: ,Jńhadom*\

Wielka

palarnia kawy i zboia
w Poznaniu

w pełnym biegu, dobrze zaprowadzona okolicznoś­
ciowo do nabycia. Zgłoszenia ,,Par" Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod nr. ,,5194''. (34678

Lampy gazowe w wielkim wyborze,
Kuchenki oszczędnościowe najnowszej konstrukcji,
Piecyki do pieczenia mięsa, ciast, legumin,
Piece i radiatory do ogrzewania sal i pokoi,
Piece kąpielowe pojedyncze i automaty,
Palniki i świeczniki do oświetlenia gazowego, 34348

telazka lekkie i krawieckie do prasowania.
Zwiedzenie nie obowiązuje do kupna.

w centrum Poznania(parter) obszerny, z dwoma

wystawnemi oknami i pięknem urządzeniem nadający
się na każdą branżę lub skład fabryczny korzystnie
na sprzedaż. ( 19471

Zgłosz. do filji Dzień. Bydg. pod ,,Poznań".

Bank M.Stadthagen Tow.Akc. Bydgoszcz.
W i CifBIBąg wszelkie czynności bankowe. W ą fB B flfn ftllie B llB l pancerne schowki.

M B B ljN iin fP wkłady oszczędnościowe, zlotowe, walutowe na korzystnych warunkach.

Kasy czyitise od godziny 8.30 do 1.30 . (28f



Dnia 18 grudnia rb zmarł w Gdyni Kierownik Rachuby Oddziału III
Budowy Kolei Państwowych Herby-lnowrocław i Bydgoszcz-Gdynia, ś. p,

Antoni CytryanW Zmarłym tracimy szczerego kolegę i współpracownika.
Przeniesienie zwłok do stron rodzinnych pod Grajewem nastąpi

w sobotę, dnia 22 grudnia z dworca gdyńskiego.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Zarządu Budowy Kolei Państwowych
Herby-lnowrocław i Bydgoszcz-Gdyma. (mos

t

W dniu 21 bm. podczas pobytu w Koronowie zmarł nagle
wskutek udaru serca w 52.roku życia ś. p.

Sylwester Dąbrowski
zaprzysiężony rew izor ksiąg w Bydgoszczy.

Niech Mu ta ziemia lekką będzie.

Obywatelstwo m. Koronowa.

Pogrzeb z mszą św. odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 bm.
o g. 8 i ano z kostnicy Lecznicy Miejskiej w Koronowie. (34963

BncznmśiŁY

Rest. Hotel J 'o r
Bydgoszcz, Długa 53

wydaje (25235
śniadania . . . pa 0,60 zł

obiady z 3 dan ,, 1,00
kolacje z 2 dan ,, 1.00 ,,

Kuchnia doborowa.

liapoje dobrze pielęgnowane
Codziennie koncert*

Niskie ceny*

JliRNiir
dachówka azbestow.-cementowa zupełnie ogniotrwała

odporna na wszelkie zmiany atmosferyczne
1 m. kw. pokrytego dachu waży 15 kg.

Żądajcie prospekty. ------- Kosztorysy gratis i franko.

Cement portlandzki — Wapno palone i hydrauliczne — Gips mu­
rarski i sztukatorski - Trzcinę sufitową — Siatkę Ceglaną — Smołę
węglową górnośląską -- Papę dachową - Lepnik - Wyroby cera­
miczne — Dachówki szklane - Żłoby (koryta glazur, zagrań. — Rury
cement, karał., gwoździe, żelazo, posadzkę kamionk. i parkiet.
, , K O R IO L IT'1 wyrób polski (a la Ruberoid), specjalna papa asfaltowa
wagonowo i ze składu dostarcza po cenach konkurencyjnych

,,MATERIAŁ BUDOWLANY**
SpółKa Akcyjna w Pozna niu

Oddział w Toruniu: ulica Żeglarska nr. 27, telefon 643.
Oddział w Bydgoszczy* ulica Sw. Fiorjana nr. 8, telefon nr. 20-18.
Biuro sprzedaży w Grudziądzu* ulica Ogrodo va 23, telefon 950.

Popierajcie firmy polskie! 34921

Dnia 21. bm. o godzinie' 12V2 w nocy zmarł nagle opatrzony
Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, syn,
brat, wnj i szwagier ś. p.

JózefNiewitecki
kupiec

w 50 roku życia. - W głębokim smutku pogrążona

iona z dziećmi i rędzina,
Bydgoszcz, w grudniu 1928 r.

Pogrztb z domu żałoby u l. Śniadeckich 49-a w niedzielę,
0 godzi nie 2-ej popołudniu. .34872

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
' ił

Dnia 20 grudnia 1928 r. spiesząc na posiedzenie Rady Miejskiej zmarł nagle na anewryzm serca ś. p.

HUGON LOERKE
radny miasta Bydgoszczy

przeżywszy la t 60.

W Zm arłym traci miasto długoletniego zacnego obywatela i radnego miasta o szlachetnym charakterze,

który spełniał przez szereg lat swe obowiązki sumiennie i gorliwie dla dobra miasta.

Cześć Jego pamięci!

Magistrat i Rada Miejska.
34969

Poważna fabryka ma­
szyn poszukuje (34748

lisitiki
dobrze obeznanej z kaso-
wością, księgowością jfc;j5
ładnym charakterem pi­
sma. Pc żądana jest kaucja
lub bardzo poważne refe­
rencje. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,,H . Ł .**

Włodarza
energicznego do ludzi z

zaciężnikami przyjmie
zaraz lub od 1. 4. 1929

Ma etnsśi Zalesie
pow. Szubin.

34916

Poszukuję
od 1stycznia 29r.'
w*a misra

do załatwiania korespon­
dencji i prac biurowych,,
któraby się w wol­
nych chwilach zajęła lek­
ką pracą domową. Frrn-
eiszek Kreft, Kartuzy Ho­
tel Centralny. 34325

płyty cementowe
bardzo korzystnie i na

długoterminowe spłaty
do oddania. 13050

Bracia Schlieper
fab ryka papy dachowej

Gdańska 99.
AB

Mam kilka bardzo dobrych. a-

żywaaych 341?0

loRoiobil do Diłerii
Tabrykatów MLanz*\ ,F l 0 ther*o

, Wo!fa natychmiast do oddania.

Lokomobile te są gruntownie wy-

rcperowane i przez Stowarzysze­
nie Dozoru Kotłów nowo urzędo­
wo odebrane.

Hugo Chodan
dawniej Paul Seler

Poznań, ul. Przemysłowa 23*
Tel. 24 80.

Beczki żelazne
ocynkowane, używane w

dobrym stanie pojemno­
ści 200-600 litr . większa
pa rtja do oddania. Zgł.
pod ^Beczki” do Dzień.
Bydg. (34931

Sfr. 24 Nr. 296.

:iiprwsrninamjagom
przywspółudzialeLekarskiegoI-wa iiaukowagoi KasyChorychmJydgoszczy

organizuje następujące

WYKŁADY
które odbędą się w kinie KRISTAL przy ul. Gdańskiej.
Dnia 23 grudnia o godz. 12 w południe:

,,Gruźlica jako klęska społeczna". Dr. J. Gliński.

Dnia 25 grudnia o godz. 12 w południe:
,,Jak zapobiedz zakażeniu się gruźlicą

"

.

Dr. M. Miedziszewski.

Dnia 26 grudnia o godz. 12 w południe:
,,Słońce, powietrze i woda w walce z gruźlicą".

Dr. W . Raczyński.
Dnia 29 grudnia o godz. 4 po południu:

,,Gruźlica u dzieci". Dr. S. Frąckiewicz.
Dnia 30 grudnia o godz, 12 w, potulnie:

,,Jak przenika gruźlica do ustroju i jak się w nim
rozwija". Dr. F . Czajkowski.

Dnia 5 stycznia o godz. 4 po południa:
,,Gruźlica płuc i jej zwalczanie". Dr. B. Lipkowski.

Dnia 6 stycznia o godz. 12 w południe: ,

I. ,,Walka z gruźlicą o charakterze społecznym
i rola Kas Chorych w niej". Dr. J . Klikowicz,

II. ,,Gruźlica kości, stawów i gruczołów".
Dr. Z. Dziembowski.

Wykłady bada ilustrowane na ekranie.

Wstęp na wykłady dla wszystkich bezpłatny.
ZA KOMITET: '34862

w zast.prezydenta miasta: Radca D. E .Soboczyński.

robocze
poleca tanio

H . Cywiński
Poznańska 4.

34779

W drugie święto
odbędzie się

MioiPO
w Łochowie, na którą
uprzejmie zaprasza (34904

Bettin , gospodarz.

Aparat
dowidoMa piiiMw
wydajność jeden pieniek
ńa godzinę, inaią bai'dzo
tanio do oddania (34783
Brada Schlieper

Gdańska 99.
Teł. 306. Teł. 361.

Właścicielka fabryki pa­
py dachowej i destylarni
śinoły, poszuku'e cichego
lu b Czynnego WSPÓLNIKA
z kapitałem 80— 100.000 zł.

Gwarancja zapewniona i
dobry zysk. Zgł. do Dz.
Bydg. pod r WłFŚcicielka” .

34827

Nasza

drukarnia

wykonuje szybko, czysto
i staranniewszelkie prace
drukarskie dla kupiectwa,
banków, przemysłu, urzę­
dów i towarzystw po ce­
nach przystępnych.

Nowocześnie urządzoną

fotochemigrafja, stereotypja

Nasza

introligatornia
wykonuje, wszelkie prace
w zakres introligatorstwa
wchodź, gustownie i ter­
minowo po cenach niskich

Specjalność: Oprawa
książek i albumów w luksus,
i artystycznem wykonaniu;
naklejanie map na płótno.

DRUKARNIA BYDGOSKA
Bydgoszcz, Poznańska 2 9 -3 0 - Telefony 315,315,326,1374

JDZTENNTK BYDGOSKI** niedziela, dnia 23~grud nia 1928 róBu.

W czwartek, dnia 20-go b. tn., rozstał się z tym
światem nasz długoletni prezes

Hugo Loerke
Przez obowiązkowość pełną poświęcenia zjednał

sobie sympatję i szacunek wszystkich kolegów.
Cześć Jego pamięci!

StowarzysMisIspnistriówi Zlotdiw.
Bydgoszcz, dnia 21 XII 1928 r. 34929
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jf W najpiękniejszym i arystokratycznym lokalu w Bydgoszczy przy
| ul.JańielfońsAiej

Stand-'Cafe
w dnia *fcisie|S9Slf*fl została otwarta wystawa obrazów (34935 |

8
'i

5
1

kwiaty i martwa natura i
ant.mat.SF.fieńs^iećo

lako na/Diąknieiszy podarek na gwiazdkę
i wielka wystawa w pracowniJ8t. JK cftierołCKa 13.

S'/o od sprtedaiy dla najbiedniejszych do uznania Dziennika Bydgoskiego* M

Proszę korzystaćz okazji!
Chi'ąc zakup gwiazdkowy w dzisiejszych

tru inyih czasach każdemu umożliwić, udzie­
lam przy kupnie za gotówkę na wszystkie
niżej podane artykuły do 24-go bm włączoe

10% rabatu.
W szczególności polecam n ój bogato zaopa­
trzony sntad w wykwintną bieliznę
d a m s k ą i męską, chusteczki,kostiumy,
pulowery, trykotaże, rękawiczki i poń­
czochy, skarpetki, getry, szelki

m o d n e kapelusze męskie
ubrania z doborowych m ateriałów ,

płaszcze w modnych fasonach.

DilalmiaiDwygaiHjm tf
z własnych na składzie raaterjałów męskich,
U tylkó wyrobów bielskich.

Skład mój zaopatrzony jest w towary
pierw-szorzędnej jakości tak. że zaspoko ć

mogę wszelkie nawet najwybredniejsze w y­
magania Szan. mojej Klienteli. ceny zaś wy­
znaczyłem obecnie jak najniższe. (34893

Proszę przeto korzystać z okazji!

KONFEKCJA-I GALANTERIA

ulica Długa 14
róg ul. Jana Kazimierza.

Ceny niskie. Usługa skora.

nożyki
GLLTE
oook-tw. nic

Super de LuxC

Golenie będzie dla , , niego
przyjemnością, o ile poda­
rujesz ,,muMnożyK Gillette.

Goląc się prawdziwym nożykiem Gillette, nie
odczuwa się lęku. Paczka ncżykow Gdle.te

w specjalnem gwiazdkowem opakowaniu
będzie miłym podarunkiem dla panów, dla

których golenie się było uciążliwe.
Niezwykle ostry nożyk Gillette usuwa nawet

najsilniejszy zarost szybko i gładko, nie
drażni skóry, k'.óra zachowuje swoją świeżość.

Paczka Super de Luxe zawiera tOpói-paczek śb50nożyków.

Prawdziwy
MADE IN

KNOWN THE WORLD 0VEW
nożyK

ILLETTE SAFETYRAZORCO.
Oryginalne nożyki Gillette importowane bezpośrednio z Ameryki.

Cstzzeżenicl
NleJcafcde Ftarbolfneura nada e się do spryskiwania drzaw owoco­

wych. Prosimy wszędzie żądać tylko

arjsoealus-karrolineum
i które udowodniło swą wysoką wSrtóać praktyczną! - Przez lekk .myżine

uZyeie!nieodpowiedniego środka nożna zniszczyć cały drzewostan, w ...

Na-zyra fabrykatem czyniły doświadczenia urzędowe stację ooświad-
ezalne i wydały świetne orzeczenia (Patrz Rocznik ,,Nopk Rolniczych
iLeśnych", styczeńiluty 1928,rozprawa pp.prof.Zalewskiego i Ruszkowskiego)

Ostatnio duży srebrny medal Pomorskiej l*by Rolniczej na wystawie w Toruniu.

Oddział Fabrykaeyjny Środków do ochrony roślin i walki ze szkodnikami

DROGERII nllNiyERSUM" w POZNANill, ul. Fr. Ratajczaka 38.
Prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. (32894

Ogftoszemie.
Magi'strat miasta Bydgoszczy posiada dwie ma­

szyny do wysuszania n.wych budowli wzgl.
w iig tnych ubikacji. Pokonanie próbnych wysu-
szen szeregu budowli wykazało, iz budowle zostały
w ciągu kilku dni kompletnie wysuszone, co przy­
spieszyło oddanie do użytku budynków.

Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości,
że Miejski U rząd Budownictwa Nadziemnego w razie

zapotrzebowania maszyny te wydzierżawi za odpo­
wiednią opłatą.

Nadmienia się, iż maszyny są z zapędem elek­
trycznym i opalane koksem.

Bliższych informacji udziela się w Miejskim
Urzędzie Budownictwa Nadziemnego, ulica Jana Ka­
zimierza nr. 3,

Bydgoszcz, dnia 19 grudnia 1928 r.

Magistrat - llrzad Budowa. Nadziemnego
(-) In/., arch. Raczkowski, Radca budown.

Gospodarstwo
150 mórg z'rm i pszenno buraczanej, w tem 86 mórg
dobrej łąki, inwentarz żywy i martwy kompl., zabud

masyvt ne, dom mieszkalny o 5 pokojach, duły sad

owoc., przy szosie w bliskości 2 miast na Pomoizu.
n a bardzo korzystnych warunkach przy niskiej wpłacie
nuty hmiast z powodu stosunków fam ilijnych na sprze­
daż. Bliższych inform acji udzieli W. Bronk, Skar­
s z e w y (Ponurze), Rynek 16._________ ___________ (31859

OHiiiy
poleca najtaniej

Konieczny
ul. Śniadeckich 46.

31955

lilii i
śniegowce
damskie, dziecięce,

kalosze, łyżwy, obuwie
do łyżwów. 34903

Długa nr. 50
Tel. 948.

Zabawki
wózki, drezynki, rowery,
koniki na biegunach i

moc niespodzianek dla
dzieci poleca w. wielkim

wyborze (34577

Tani Bazar
Sydgoszcz, St. Rynek 14.

Śniegowce
Kalosze

przyjmuje do reparacji

Łazowski
ul.ł'oznaćska nr. 32
Śniade ekich r . 39.

Kursy samocho dowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów

zawodowych oraz amatorów.
Patent, podwófna klero­

m' nłca przyspiesza naukę
Jazdy.

Prospekty wysyła się
na życzenie.

Zapisy przyjmuje się
26385 codziennie.

Nie drożej
lecz Znacznie pożywniej­
sza jak czyste otręby jest
nasza skuteczna 34767

H a pasia melasowa
wytwarzana z czystego
śrutu orzecha palmowego
lub czystych otrąb z naj­
lepszym melasem, wobec

tego najtańsza i najlepsza

pasza do toczenia i na mleko
Służymy chętnie bezpłatne-

m l próbami.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

u l. Gdańska nr. 99.

Tel. 306. Tel. 361.
Dział paszy treściwej,

Ogłaszajcie w Dziennika Bydg.

Z. pOUZejlłęiBIIl 183^

nGRYF
Z początkiem 192.9 roku opuści prasę wydawnictwo p. t .:

K INFORMATOR POMORSKI
zawierający ouoło 700 stron druku, w w ykwintnej oprawie płó lennej.
aGryU przyniesie dokładne i najaktualniejsze informacje odzwierciadł ijące

ŻYCIE GOSPODARCZE POMORZA
p r/y czem w najszerszym zakresie uwzględnione zostaną han lei, prze­
mysł i rplplę.two, administracją państwowa i samorządowa, wlalzę
ji urzędy z zakresem ich działania oraz instytucje i zrzeszenia

na Pomorzu. - Na szczególną uwagę zas.ugiwał będzie

DOKŁADNY DZIAŁ ADRESOWY
w wyszczególnionym wyżei zakresie, a głównie

DZ ALFABETYCZNY FIRM POMORSKICH
sgi ggi m opracowany według branż i m.e^eoóoś :i.

^Gryf" ponadto zawierać będzie bogato zestawiony DZIAŁ IN F O R -

M A CYJ OGÓLNYCH oraz skorowidz ważniejszych ustaw i rozporządzeń

dotyczących handlu, przemysłu 1 rolnictwa.

Tak opracowany, , IN FORMATOR POMORSKI"
będzie praw d ziwym doradcą i towarzyszem każdego mieszkańca
Pomorza, a znajdzie w nim najniezbędniejsze wiadomości

kupiec, przemysłowiec, rolnik, urzędnik
i każdy kto chce w swoim zawodzie zużytkować dokładne, aktualne

i przejrzyście zestawione informacje. Wydawnictwo to ukaże się nakład, f -y

,,GRYF" Przedsiębiorstwo handl.-przemys!. Tow. Pomocy Reemigrantom T o w , Zap. w Toruniu

SKOROWI

iaK opracowany

,,GRYF*
34887 B illi

Niniejszem podaję do łask. wiado­
mości, iż magazyn mój jest

m niedzielę dnia 23 bm. po pot.

otmarlu
i proszę o łask. zwiedzenie wystawy.

(O. tfommewfeld.
S'attry fta pianin

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56. Telefon 8 83

Okłady z 3 dali
1,20 zł poleca 21204

ogród Patzera
1 restauracja.

RESTAURACJA,,ZAGŁOBA"
u l. GdaAaka nr. 169. Telefon nr. 399.

Ko'ad aObiadyświeże, smaczne z S d'ań 1—zł z2dań1.50zł

Przyjmuje na lwięta zamówtena rybne.
Cedzlennle koncert pod klorown. pana J. Mrówca.

Lokal otwarły do rana. (44917) Lokal otwarły do rana.

Butelki monopolowe
pół-litrowe kupuje. Partje ponad i00 szt.

odbieram własną furmanką. 34938

Antoni Piliński, Bydgoszcz
Nowy Rynek nr. 9 Telefon 407

Po niskiej cenie do naby­
cia 34829

luksusowe wyścielane
sanki wyjazdowe

maszyna do Uczenia
. Rekord”

waga precyzycyjna
500 gramów.

Zgłosz. pod ,Okazja” do

,,PAR”,
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

w wielkim wyborze

Pierze darte
za */? kg. 2,80. 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.

Puch podług akości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne. wi'asna paro w a

czyszczalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia
czyszczenie pierza co w to­
rek i czwartek. (8291

Karol Korlz n a s t Bydgoszcz
Poznańska 32. tel. 1210.

Uf SITOWE
kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli*
cze I włosie końskie
kupuje 32976

Handel skór
P. tfoigt,
Bydgoszcz

Bernardyńska 10
Tel. 1441 i 1558.

UwsagatT
Polecam Szanownej Pu­

bliczności, że osstano-
w iłem obniżyć ceny

śniegawcóm
na święta. Nadszedł świe­
ży transport wszelkiego
rodzaju, jak również w o-

buwiu wielki wybór.
Skład obuwia

Bolesław Pruss,
Długa 51. 34912

UowawybQdQW2Dy młyn
przemiaEu 200 ctr. poszu­
kuje natychmiast wspól­
nika z 10000-30000 z!

najchętniej fachowca.

Młyn motorowy
Gnojnice, 34981

PU Piastowski nr. 14.



Sir. 2fi. ..D7TFNNTK BYDGOSKI" niedziela, dnia 23 grudnia 1928 roku. Nr. 291.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 6 cyfr s 1 słowo -

i, w, z, a - każde stanowi słowo.
IDROBNE OGŁOSZENIA I
I Ogłoszenia w;gksze pod niniejszą rubryką ob lezą się na mm o lOu% drożej. |

Dla poszukujących posady 20% zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny
przed południem.

Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
tamowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

J. Wojciechowski

Bydgoszcz. SnlaMirt 15/15

^ ^ P 0ŁECEH8fl^j|

” Choinki
na gwiazdkę i kwiaty
wszelkiego rodzą'u poleca
F. Janowski, zakład o-

grodniczy Jackowskiego
nr. 6. 04902

Wielki wybór
majątków ziemskich, mły­
nów, wil i domów od 10

500 tys. zł noleca na do­
godnych warunkach i no­
we zlecenia przyjmuje
kieliszek i Łomżyński
Bydgoszcz, Plac Piastów
ski 12. 1(19544

Ogłoszenie.
Korzystnie na sprzedaż
realność 'fabryka) w śród­
mieściu (spichrze jedno-
ptr sutereny wysokie) ma

sywnie budowane przytem
plac budowlany frontowy,
stajnie i garaże masywne,
Zgł. ustne lub piśmienne
Bolesław Kinka ul. Pod­
wale 2 Bydgoszcz. Tamże

polowczyk, wóz roboczy
szory na sprzedaż. (34770

Lalki
ubrane zł 1,75 i inne za­
bawki po cenach fabrycz­
nych. L . Kiełpiński .i J.

Trocki, Jezuicka 17.(34813

Zabawki
po cenach frbiyoznych
sprzedaje. Kiełpiński,

Grunwaldzka 146. (34812a

Pafrrfiszy
i najpiękniejszy podarek
gwiazdkowy to książka.
Wielki wybór w księgarni
N. Gieryna, Plac

" Tea­
tralny 3. (34937

Konika
feup tylko u Janowiczn,
bo dobre, tanio i na raty.
W niedzmlę tapicernia o-

twarta. Tapicernia,Jagiel­
lońska 4. 19516

OkBi*a nwiazdkowa.-
Rowerki, drezynki samo­
chody dzi cięće na skł it
dzie. jednocześniewarszta-
reperacji wózków. Po
morska'58. (84866

Gwiazdkowa
wyprzedaż koni na bie­
gunach, klejone szklane

oczy, w óziki do lalek, lalki

główki i Beby, kuchenki

przybory kuchenne, bu­
downictwa kole'ki, cym­
bałki, bembenki, trąbki,
derezyny, rowerki, grze­
chotki i wszelkie inne po
niebywałych cenach. -

J. w ylegała, Grunwaldzka
tsr 144. 134868

Albumy
do kart fotografji, pa­
miętniki, ozdobny i tani

Sapier listowy na gwiazd-
ę w księgarni N. Gie­

ryna, Plac Teatralny 3,
(34936

Gczka
spuszczone

*
u pończoch

zarabiam bez znaku. Sien­
kiewicza 44, Komis. 19535

Motory
wykonywam reperacje
przy motorach i pługach
motorowych irozmarznię-
te maszyny, szajby miko­
we na składzie Szczepań­
ski, Szczecińska 7, Te e-

fon 867. (t9525

Gdzie
kupuje się tanio podarki
gwiazdkowe bławaty,kon
lekcję, galanterję i towa­
ry krótkie. Proszę się
przekonać. Do 6 stycznia
udzielam lo% rabatu.
Stefan Kręćki Gdańska 55

34816

Panowie!
Najbardziej zuiszczoną
garderobę czyści, reperu­
je starannie, najtaniej,
,,Ekonomja4', ul. Dr. Emi­
la W arm ińskiego 15.(19528

Leżanki
kanapy, garnitury klubo­

we, krzesełka,biurka, stoły
rozciągane sprzedaje ta­
nio na ratw W niedzielę,
tapicernia otwarta. Tapi­
cernia, Jagiellońska 4,
11-gie podwórze prawo.

19517

l l j j f SPRZEPlUE^If

Okaz a.

Piętrowy dom,du'y ogród
5 pokoi wolnych za 2 )000
izł sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 40, 19532

SannoS(!
skład kolonjalny i delika
tesów (5 lat w jednych rę
Kaeh) w Grudziądzu, na

pryncupalnej ulicy, przysta
nek tramw'ajowy wraz z

urządzeniem i towarem na

sprzedaż. Do tego przyle­
j(e 3-nokojowe ures'.kanie
i kuchnia. Sprzedaż z po­
wodu kupna własności. Do

objęcia potrzeba 15.000 zł.

Oferty do filji Dz Hyde-
Grudziądz, nod ..B. P . 100".

34807

Składy
próżne, kolonjalne, deli­
katesów, bławatów, pie­
karnie i restauracje pole­
ca rO rient- Śniadeckich
nr. 40. ( 19522

Wszelkin zlecenia
kutma i sprzedaży przyj­
muje. BOrient11 Śniadec­
kich 40. (1952t

Kamienice
komfortowe, wile z ogro­
dem, młyny wodne, paro­
we, restauracje, hotele,
folwarki, gospodarstwa,
wielki wybór. Nowakow­
ski, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 69 tel. 850, biuro cen­
tralne. (l9469

Rzeżnictwo
ze składem i warsztatem

na bardzo dogodnych wa­
runkach. Orient, Śniadec­
kich 40.

'

19518

Hotele
pierwszorzędne. Hotel w

dużem mieście, 38 nokoi

umeblowanych przytem
składy. Dochód miesięczny
5000 zł. Cena 250900 wpła­
ty do umowy. Hotel
w większem powiatoweni
mieście, 30 pokoi umebl.

przytem interes, skladv

natychmiast na sprzedaz.
za 200000 zł wpłata do

umowy. Kamieniczka
w nydgoszczy Jl-piętrowa
z interesami i ogrodem
3Ó000 wpł. od 20-25000 zł,
dochód miesięczny 400 zł

i wiele innych
”

poleca
Pogoń, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, tel. 1815.

Okazyjnie
skład bławatów i towarów
krótkich przy rynku, 3

nokoj. mieszkanie sprze­
dam z towarem lub bez
z powodu spraw fam ilij­
nych. Zgłosz. do agentury
Dz. Bydg. Nakło. 34877

Zakład fryzjerski
przy ruchliw'ej ulicy do

tego 2 pokoiki i kuchnia

w'prost od gospodarza na

sprzedaż. Wiad. Dopiera­
ła, Nakielska 120. (34787

futro
samochodowe, nowe, dłu­
gie na baranach kaukas­
kich i kołnierz oposowy
okazy 'nie zaraz na sprze­
daż. Wiadomość Iro, Byd­
goszcz, Hermana Franke-

go 3, tel. 1397. 34918

Cegielnia
z Hoffmanowskim piecem
28 komór,wypala8000000
rocznie, 160 mórg gliny
niew'yczerpalnej. Cena
50 tys. do arów sprzedam
ub jako wpł. wezmę dom.

Popławski,Toruń,Wielkie
Garbary 14, tel. 450. 34923

Na sjrrsedai
2 wozy, 2 pary szorów
2 pary sani, kasa ognio­
trwała, szafa szklana i
sieczkarnia. Orient, Śnia­
deckich 40. 19520

Agentura
Dóbr .,PoIonja44 poleca
olbrzymim wyborze: n

jątki ziemskie, reszlówk',
gospoda(stwa, m łyny, fa­
bryki, domy, dobrze się
rentują-e oraz wile. Ob -

jekta przeważnie z rąk nie
mieckich. Browar, młyn
i płatkarnia, oardzo dobrze

prosperujące, cena 100.000
doi. w płata podług uaody.
Fabryka konserw, objekt
ko'osa lny cena SbO.OOÓ zł.

wpłata 150.000 zł. Tartak

parowy, fabryka obróbki
drzewa mebli i skrzyń, oraz

przedsiębior-two budowla
ne. cena 220.000 zł. wpłata
150.000. Fabryki maszyn,
fabryki powozów w Pozna­
li u i Bydgoszczy. Młyn
600 centnarów przemiału.
400, 350 , 300 , 250, 200, 150,
120. 109 ctr. oraz m niejsze.
Domy w Bydgoszczy, Poz-

nanm, Grudz ądzu, Toruniu
oraz innych miejscowo­
ściach. Proszę zażądać biiż

szych inform acji. Weśtfa-
lewsni. Bydgoszcz, Dwo r­
cowa 17, telefon 693. (19538

Meble (19535
używane, różne obrazy,
lustra, zegary, dywany,
obuwie, garderobęsprzeda
Komis, Sienkiewicza 44.

Kasa National

czterorzędowa, elektrycz­
ny zapęd, tanio do naby­
cia. Adres poda fiija
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

(34933

Jabłka
Boscoop sprzedam. Toruń
ska 168. (34870

Leżanka
nowa tanio na sprzedaż.
Szwederowo,ul. Leszczyń­
skiego 7. (34869

2 (Ażka
z materacami, szafę, biur­
ko na sprzedaż. Sw.T rój­
cy 27, I ptr. 84895

Radjo
3-lampkowe, kom plet,
sprzedam bardzo tanio.

Niedźwiedzia 7, II ptr.
34894

Jadalka
sypialka na sprzedaż.
Stolarnia, Poznańska 4,
podwórze. 34919

Samochody
półciężarowe nCbevro!et
i Ford'4prawie jak nowe

za pół ceny na sprzedaż.
Dworcowa 65. (1954l

Kupią
pianino z prywatnych rąk
za gotówkę. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Toruń, nod
Pianino44. (34924

BHiDl
Oferta!

Poszukuje się dla duże;
fabryki dykt klejonych
w Polsce jednego Sehenl-
m eistra i j ednego pressa-
rza, którzy mogą samo­
dzielnie kierować Zgłu­
szenia od 10-12, Toruń­
ska nr. 15, do czwartnu

29b.r. (34944

Pomocnik
fryzjerski, lryzjerka lub też
do wypomoey są zaraz po
trzebni. Dworcowa 10.

19482

Nowa
suknia na sprzedaż. Gru­
dzińska, Śniadeckich 22.

19539

Kanarki.
Okazja! Para 15 zł, dobre

pilne śpiewaki. Jackow­
skiego 15, II ptr. lewo.

34911

Ładną
sypialkę sprzedam tanio.

Stolarnia, Długa 8. (84867

1000-ce
szoferów otrzymało po­
sady, ukończywszy naj­
lepsze Kursy Samochodo-

we Z. Józefowicza pod
zarządem S. Kosturkie-
wicza. Kraków, Florjau-
ska 28, tel. 1416. Najwię
ksze szkolne garaże
warsztaty, gdzie szkolą
najwybitniejsi w Polsce

instruktorzy. Zamieosco

wym wolne mieszkanie.

Wpisy codziennie. Piszcie
o prospekty. (34981

Chłopak
do pracy może się zaraz

zgłosić do Grand Cafe.
34889

gimimniimimmiimiiłuiiiimmiiimiimumiiiiiiiimiiiiiiumimmiimiiimiiiMiiimiMHiimiiiuiiimmmimimiimmi!:-

Mm Gwim%dlkę
Wielki wybór książek tańszych lub wytworniejszych

praktycznych podarków gwiazdkowych
Albumy do pocztówek, papier listowy,
pocztówki świąteczne i noworoczne

poleca tylko

| Oisięgarnia ,,Srvit", ul. Śniadeckich 5 0 , tel. 1 1 6 9 l
W niedzielą, dnia 23 bm. Księgarnia otwarta od godz. 13 - 13-e/ f

34930) Katalogi bazołatnie.

taiinu(niiumiiiiuuiininiumuuiniimmmmiiimmuiiiiimmnmiiiiummiuiimmmmiimumiiinmmnimmiininniK

Zegarki
używane, chodzące pod
gwarancją, zegary, książki
powieściowe, garderobę,
obuwie, lampy elektrycz­
ne, gazowe, łyżwy, sanki,
wiele innych rzeczy sprze­
da Skład Komisowy, ulica

Sienkiewicza 44. 19537

Kartofle
centnar 4.59. Nowodwor­
ska 2. 34788

2 sanie
rod|e) tani i na sprzedaż.

Laska, Fordońska 67.
19519

Pokój
umebl. słoneczny do w'y­
najęcia. Kościuszki 3

ptr. prawo. 19530

Futro mąskie
(małpy) korzystnie na

sprzedaż. Dr. Em. War­
mińskiego 3, II ptr. pra­
wo. (l 9531

Fortepian
na sprzedaż. Grosse, Zdu­
ny 17. (195tl

Łyżwy
niklowe, nr. 25 tanio na

sprzedaż. St. Gniatczyk,
Gdańska 154. 19o29

Sanie
sportowe korzystnie do

nabycia. Kordeckiego 15
I Ptr. 1. (34801

Pianino
krzyżowe, śliczny ton

sprzeda tanio Majewski,
Pomorska 65 ( 19477

Magneto
,,Bosch44 czterocylindro-
wy sprzeda tanio Gles-

mer, Ułańska 34. 19488

Płaszcz fokowy
i kurtka bibry nowa ta­
nio na sprzedaz u Lamus
Gdańska 152. t3179u

Koniki
na biegunach, skórą ob­
ciągane, duże gustowne
sprzedaje tanio na raty
Tapicernia, Jagiellońska 4
II podwórze prawo. (33183

Koń
na biegunach, gramofon
z płytami, palto męskie
zimow'e, 2 nocne stoliki,
komodę, stojaki, szafkę do

zegara korzystnie na

sprzedaż. Dworcowa 65,
II ptr. lewo. 19540

Czeladnik
kominiarski moze się na­
tychmiast zgłosić. Jan

Maitowski, Lubiewo, pow.
Świecie. stacja Bruchnie-

wo, Pomorze. 34752

Wdowa
przyjmie posadę gosnody-
ni, nachętniej u księdza
Żarł. do filji Dz. Byd" .

Dworcowa 2 pod M.

Krytyczna”. ( 19523

Drogerżysta
10 letnia praktyka z dy
ulaniem i egzaminem tru

cizn poszukuje posady za­
raz. Zgł. do filji Dz B.

pod .777 ”. (l9508

Nauczyc elka
wychowawczyni, bona I

ki., starsza poszukuje od
1. I . 29 lub później posa­
dy, która może zająć się
na w'si także pracą sekre­
tarską lub biurową. Łask.

zgłosz z podaniem pensji
do Dz. Bydg pod .Nau­
czycielka 151544. 34371

Poszukują
posady umię gotować i

do innych nrae domowych
mam dobre świadectwa.
Łask. of. do Dzień. Bydg.
p d ,,Stała posada44. 34893

Dziewczyna
skromna i pracowita po­
szukuje miejsce poko­
jówki najchętniej na ma-

łątek lub do miasta od
1. stycznia 1929. Zgło­
szeniaprzyjmuje Wł Wie-

trzykowska, Jeziory W iel­
kie p. Krzywe Kolano
Strzelno'. (34932

Fa
cenna opinje swoich pac­
jentek powołułe sf.e Gabi­
net Kosmetvcznv Żukow­
skiej, Cieszkowskiego 20.

19543

Rostaurac'a - Sielanka

obiady i kołacie z niwem
lub kawą zł 1.10. Kuchnia

wyborowa, lokal ot-węrty
w nO"y. Codziennie kon­
cert. Bydgoszcz, Śniadec­
kich 29' tel. 675. (34897

Bacznośó!
Restauracja — kawiarnia
Toruń Mickiewicza 83 bę­
dzie otwarta w wigiljo,
nierwsze i drugie święto.
Zarazem polecam swofe

doborowe potrawy i na­
poić. Gościom i zoa3o-

mvm życzę ,Wes"łveh
Świąt44. Antkowiak. (34'122

8001 zl

ulokuję w solidnom przed­
siębiorstwie Of. z poda­
niem procentu i zabezpie­
czenia do filji Dz. Bydg.
pod .Pewne”. 1950)

Ki DZIERŻAWYyj
Szukam

składu z mieszkaniem na­
dający się na bławaty j
tow. krótkie. Pośred. a-

gentów niewykluczone. Of

pod.W .G .” doDz.B . (3477S

Skład
i 2 pokoje do wydzierża­
wienia. Śniadeckich 20.

34774

Zakład fryzjerski
poszukuję celem kuona
lub dzierżawy. Oferty z

podaniem ceny do Dzień.

Bydg. pod . Zakład44.

(34913

Drut
żelazo użytkowe, blachę,
rury, koła transmisyjne,
konsole, pasy używane,
wóz platforma ect. tanio

sprzedaje Handel starego
żelaz,a Petersona 4. 34906

Szafa
duża dębowa do garde­
roby i bielizny, mosiężne
świeczniki i wózek dzie­
cięcy sprzedam. Gdańska
nr. 54,II ptr. prawo, dom
w podwórzu. 19175

^ KUPNA

Szukam
dla poważnych kupców
domów, folwarków, go­
spodarstw, młynów, skła­
dów. Sokołowski Śnia­
deckich 40. (19o33

Kuplą
dom jedno lub Ił-piętro-
wy przy wpłacie 10-15000

wprost od właściciela.

Szczegółowe of. dofilji Dz.

Bydg. pod ,,300'4. 19513

Kupu.ą
stale za gotówkę każdego
todzaju meble, dywany,
za maszyny do szycia
płacę do 200 zł. Jaku­
bowski, Jasna 9, Okolę.

34899

Wózek
ręczny nowy iub używa­
ny kupię. F . Lewandow­
ski, plac 'Poznański 14

34901

Stare żelazo
wszelką ilość zakupuje
Handel starego żelaza
Petersona 4i (849Ó5

Poszukują
fryzjera damsko-męskiego
dzielnego w ondulacji lub

fryzjerkę na dobrych wa­
runkach zaraz. Barcikow-

ski, Kor nowo. 34874

Bufetowy
lub bufetowa nie koniecz­
nie fachowiec) potrzebny
za małą kaucją Grun­
waldzka 14. 34875

Gospodynią
sympatyczną z pierwszo­
rzędną kuchnią do samot­
nego pana od stycznia.
Qf. z .fotografią po'd ,,Ła­
dna44 do filji Dz. B . 19512

Ucznia
piekarskiego poszukuję,
Podwale 19.

"

(34823

Kucharki
doświadczonej poszuku'e
zaraz Klinika D-ra Króla,
Bydgoszcz, Plac Wolnoś­
ci 5. 19524

Służąca
z gotowaniem do wszyst­
kiego od Nowego Roku.
Gdańska 40, I prawo,

34950

Dziewczyna
um iejąca gotow'ać,posiada
dobre świadectwa potrze­
bna zaraz. Ul. Nakielska
nr. 77 za mostem kolejo­
wym. 34452

KpshsakirYSPOSZ'JrtUJt

Orkiestrą
kw'artet salnnowo-danciń-

gowy. W obsadzie także
bandonium od 1. 1. 2J.

wolny. Zgl. kapelmistrz
Kamiński, Hotel Priebe,
Chojnice. 34735

Skład
z mieszkaniem jest zaraz

do oddzierżawienia, po­
łażony przy ruchliwej uli­
cy w Inowrocławiu, urzą­
dzenie składowe jest do

prze'ęcia Adres wskaże
Dz. Bydg. (34914

Spółka
zaraz lub od N. Roku
z w'kładem od 1.500 zł

z utrzymaniem i mieszka­
niem możliw znajomość
fachu niepotrzebne. Łas-k.

zgłosz. ul. Mrrcinkowsl-is-

go6wbiurzelubdoDz.
Bydg.pod.,L K .K .44(34890

Byłw
nauczyciel szuka posady
biurowej, lub wstąpię ja­
ko wspólnik do jakiego­
kolwiek bndź interesu

gdzie wźamian mog", zło­
żyć kauc3ę 4 — 5 ty*0, zł.

Z'('ł, do filji Dz. Bydg. nod

,Nr. 20\ (l9510

Unieważniam
książeczkę wojskow'a, któ­
rą zagubiłem dnia 14. X II .

1928 r. Wacław Kalinow­
ski. 134873

Zgubiłem
rzeźbę stolarską, proszę
oddaćzawynagrodzeniem.
Pomorska 40. Stolarnia,

(34939

Gospodarstwo
rolne w obszarze około
250 mg. wydzierżaw'ię rol­
nikowi. Dzierżawa długo­
letnia. Warunki według
ugody. Agenci wykluczę- cj-yj^ Bydgoszcz, Sienkie-

Ostrzeżenie.
Przestrzega się orzed

przyjęciem 2 weksli na

zł 309 i zł 200, płatnych
zł3996marca 1;2-9rrkn,
zł 20) przypuszcz lnie 25
marca 192) r., uzyskanych
nielegalnie. Z podpi­
sem (i A. Mikołajski, Byd­
goszcz Pomorska 6 na

zlecenie, Franciszek Raj-

ni. Of. po I ,,1544 do filji
Dz. B . Grudziądz. 34305

Lokal
80 kw. m . jasny, I piętro
światło i siła eleklr.-z u-

rządzeniem lub bez od­
dam. Oferty pod ,,Lokal4
do Dz. bydg . 34266

ggH,ESzSAg|
Mieszkanie

2-3 pokojowe poszukuje
bezdzietre małżeństwo.

Zgł. do Fabr. pianin Som-

merfeld, dla Ii. Schutz.
19455

EHE)1('o kój
umebl. w centrum miasta

,o szukuje solidny kiero-
rownik od 1. i. 29. Zgł.
do filji Dz. B . pod ,,2J04*

19514

Wspólny
pokój dla pana zaraz do

wynajęcia. Garbary 24,
I lewo. 34907

Spóiny
pokój do wynajęcia. Zgł.
Przyrzecze 2.' 34908

Poszukują
komfortowo urządzonego
pokoju zaraz lub od 15 1.

w okolicy hotelu pod Or­
łem. Of. pod . Komfort44
do filji Dz. Bydg. (19515

wneza 60, A. Mikołajski,
(l 9542)

KiWEM
Szatynka

starsza, miła i przystojna,
ż'dóbrej rodziny, pozna
starszego, zamożnego
pana jako przyjaciela,
który by jej do jakiej-
bądź egzystencji, dooo-

riiógł. Of. pod użyczenie
gwiazdkow'e

”

do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. i19526

Urzędniczka
IX st. z dobrej rodziny
inteiig. i muzyk, mająca
piękną wyoraw'ę umebl.
oraz cośkolwiek gotówki,
zapozna urzędnika na sta­
łej posadzie lat 28-38 w

celu matrym. Wdowiec
7. dzieckiem m ile w'idzia­
ny. Of. z 1fotografją do
Dz. Bydg. pod ,Z . 20.14

19507

Ola
dwóch pań, szlachcianka,
lat 20 brunetk0., 24 lat Sza­
tynka z rodzin ziemiań­
skich, średniego wzrostu,
zamożne, poszukują mę­
żów. Odpowiedni kandy­
daci, którzy sprawę po­
w'ażnie traktują raczą zło-

zyć of. do filji Dz. Bydg.
Toruń pod .7856u.

'

34920

Pokój
umebl. dla 2 inteligent­
nych pań. Chwytowo 7,
III lewo. 34928

Dła szwagra
mego, posiadającego 110

mórg. gospodarstwo na

Ku'awach, lat 2 , przy­
stojny pjszuku'ę p; n y
od 1t 29-25, posiadającej
gotówki 15,0Jj zł. Oferty
proszę skier jwać do filji
Dz. Bydg. pod ,Blondyn",

19545
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1301
Długoletnia praktyka.

Na zlmal
Słyszałem w całem mie­
ście, i takie brzmią oto

wieścio, że obuwie dobo
r- we, i m ciele już goto­
we ma. Lusiewi.cz Pomor­
ska 58. (l 9493

Moje biuro
podatkowe nrzy ul. Gdań­
skiej 151, telef. nr . 1674 zo­
stało powiększone o spe­
cjalny dział bilansowy
przy współpracy wybitne­
go fachowca, sądownie za­
przysiężonego rewizora

ksiąg handlowych. Oprócz
wszelkich spraw podatko­
wych i administracyjnych
podejmuję się zestawiania
i sprawdzania bilansów,
oraz przerachowąnia bi­
lansów w myśl rozporzą­
dzenia Prezydenta Rze­
czypospolite) z dnia 22.

III.t928- Dz. U.Nr.38.
Rzecznik Podatkowy Fr.

Chmarzyński, b. naczelnik

Urzędu Skarbowego. (9477

Gry
towarzyskie, żłobki, pocz­
tówki św'ąteezne, ks'ąiki
do nabożeństwa, różańce

najładniejsze u Pędrackiego
Śniadeckich 21. 19252

F le iiiie
Jadalnie sypialnie pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszych dopoje­
dynczych. Geny i warunki

najkorzystniejsze* Bo­
nzyr.iki. Pługa 4. (8354

Klinika lalek
orzyjmuje wszelkie repa
racje lalek. T . Bytomski,
fabryka lalek, Dworcowa
ńr. 15a, Gdańska 21,

(27566

EEEOS
Lekarz (l9472

weterynary'ny W. Kraw-

czyszyn osiedlił się w

Mroczy jako wolno-

praktykująey. Telefon 19.

tlOccasioni(
Gdańsku 31/32, telefon 107.

poleca na gwiazdkę duży
wybór okazyjnej biiutorj
jak to: pierścionki z bry­
lantami i Innemi kamie

nlami, branżoIety, zegarki
oraz kol -zyki. Obrazy Jul­
iusza, W ojciecha i Jerzego
Kossaków oraz innych ma-

lar-y polskich, dywany per­
skie. szale, kilimy, makaty
i obrusy. Starożytne ma­
honie w sztukach pojedyó-
czyeh, salony mahoniowe

kompletne, pianino, forte

bjan krótki ładnego tonu

bar Izo tani, porcelana,
bronzy, m armury, szkło
oraz wyroby zakopiańskie
Odwiedzenie sklepu nie

obowiązuje do kupna.
19394

Metole?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kómpl. pokóje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie;
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Wielki wybór
w serwisach porcelano'
wyeh, fajansowych, róz

maitycli gaiuiituraćlF ni­
klowych, oraz wazony wy­
robówterrakOwyeh,
szklanych i marmuro­
wych jak również najroz­
maitsze figurki, nadające
się' na najpiękniejszy pre­
zent gwiazdkowy, polecam
po niskich c(maeh i udzie­
lam ponadto 5"/ rabatu.

Zofja Wojciechowska,
Gdańska Sn, vis a wis

klazztorku Franciszkanek.
184373 .

mmmŁm
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancja
dęb,: jadalni, sypialń?,
pokói męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńezych,
także wyścielane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
w.- runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Kanapy leżanki
I materace najtaniej i pod

gwarawją tylko U

AńdrzejaNowaka Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórne;

22525

Sam cebie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój. zakład gwarantuje
higieniczną , pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze'
ciw Klarysek. (13782

Tani Bezar
Stary Rynek 14 obok ap­

'teki poleca duży w-yboi
książek do nabożeństwa,
także I w niemieckim
ję y.iu, różańce, medaliki,
krzyze, lichtarze obrazki,
figury. 23400

Gwiazdkowe
podarunki jako to; 8kó*
rzuio torebki, teki port­
fele, parasolki, laski, pa­
peterie, Kałamarze ozdob­
ne komplety, albumy pa­
miętniki lt. ęl. najkorzyst­
niej zakupicie w składzie

papieru, Śniadeckich 41,
32922

'

Telegram I! I
Nie przepłacajcie niefa­
chowcom, Specjalista Anto­
niZaist.Mostowaróg
Greckiej 22 szlifuje i ob

ciąga brzytwy wprost do

golenia na twardy zarost,
począwszy od 50 groszy,
szlifuję maszynki do wło

sów, nożyce krawieckie,
nożyczki domowe i do
manicur. Odnawiam noże

stołowe, szlifuję i reperuję
maszynki do mięsa, dla

zamiejscowych wykonuję
natychmiast. Wykonanie
pod gwarancją. (34S42

wszelkiego rodzaje, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, Stoły,
łóżka, krzesło, ł'cmpy, te

tan ki na od (korzy: tn ejszyc-
warunkach tylko u Andrzeh

Nowaka, Bydgoszcz, Wetja
Rynek 5/6 róg Podgórne
Tel. 2143 (6ej

Gry
towarzyskie, układanki,
klocki, różne zabawki naj­
taniej Śniadeckich 41,

32917

Kolosalny
wybór pocztówek świą­
te'cznych poleca H. Rod-

kiewicz, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 41* Hurt-Detal.

82919

Aniołki
gwiazdki, gwiazdory,

szopki tanio, w ielki w'y­
bór. Śniadeckich 41.

32920

Ozdoby
choi.nkowe, kalendarze

,929 rok poleca skład pa­
pieru, Śniadeckich 41,

32921

6 fotografii
pocztówkowych 4 zł., legi
tymacyjna 1 zł., portret
i zł. poleca ,,Wiol'* Sien­
kiewicza 44. (19368

Obuwie
kupuje się najkorzystnfe,.
u Gabrielewicza. Plac
Piastowski 8. Do gwiazd
ki udzielam 5 procent ra­
batu. 119874

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie,sypialnie, kuchnie,
Krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6.-

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodna warun

ki spłaty, (2t3J4

Na gwiazdką
loleeam korzystnie gwiaz-

dotki, marcepany, pier­
niki, czekoladki etc. Włas­
na wytwórnia. Kocerka
Dworcowa 33, (33383

Szczapy
wagonowo. Krymski, So­
lec Kujawski, teł. 18.(18903

Strzelby
szable, bębny, trąby, naj­
taniej kunisz u Pędrackiego
Śniadeckich 21. 19251

Wózki
lalkowe, rowerki, drezynki,
konie najtaniej sprzedaje
Pedracki, Śniadeckich 2i.

19250

Lalki
korpusy, główki, peruki,
ręce, nogi, pantofelki naj­
tańsze u Pędrackiego, Ś nia­
deckich 21. 19249

Zabawek
wielki wybór poleca Pę
draCki, Śniadeckich 21.

19248

30 proc. tanie!
obuwie z gumą. t(34886
Boks śred. 15, najlep. 35
Szewro B 28, n 33
Lak n 20, , 40

Kolor. , 19, 28

Robocze,, 14, K

Buty , 35, , 60

Trzyćw., 27, s 45

Zelówki., 3, , 4,50
Dziecięce w rozmaitych
wielkościach poleca pra­
cownia Nowy Rynek 3.

60 mórg
gospodarstwo z dobrepii
budynkami, żywym i mar­
twym inwentarzem, ziemia

pszcrino-żytnia 19.000 zl,
wpłaty 8000 zł; 2 gospo­
darstwa kolonizacyjne 75
i65 mórg, do objęcia 18000

złotych; 5,10 mórg dobrej
ziemi z budynkami dla

ogrodników stosowne -

3 gościńce w dużych wio­
skach w dobrej okolicy
do wydzierżawienia, 3 go­
spodarstwa 30 45, 22 do

wydzierżawienia po 1 ctr.

Z morgi. Znaczek na od­
powiedź. — A Barylski,
Wąsosz p. Szubin, staoja
kolei Wąsosz. 34862

Sprzedał - Kupno
domów, gospodarstw, ma-

'ątków itp. przeprowadza
szybko *JVlir" Bydgoszcz,
Paderewskiego 32. tel, 1153

Parowu młocarnlą
54--60 cali używaną lecz
w dobrym stanie, może
Wymagać remontu, poszu­
kuję celem kupna. Of. z

podaniem ostatecznej ce­
ny wysokość, zaliczki i

dokładny opis młoearni

proszę skierować Kora­
lewski. Nowe Giodzicznó

poez, Montowo pow. Lu­
bawski. (34856

KKUPNA

Kasą rejestracyjna
kupię natycpmiast za go­
tówkę. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Kasa*. (34742

Kucharka
do restauracji od 1.1 . 29.

potrzebna, tylko dobrze

polecona uwzględnia się
Zgłosz. Hotel Dworcowy,
Skórcz (Pomorze). (34?30

Kuple
pojazd osibowy ,brek”
w dobrym stanie na 6 do
10 osób. Zgłosz* proszę
skierować natychmiast do

filji Dz. Bydg. Toruń pod
nBrek”. (34734

poszukuje
służącej do wszystkiego
z dobrem i świadectwami
odtI29r. doGdańska.

Zgłoszenia: Sanatorjum
Kolejowe we Włodawie z

odpisami świ adect, Cacko.
19476

Zło.o
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kunzl, Gdań­
ska 13. 198J9

Garbarnia
płaci najwyższe ceny za

wszelkiego rodzaju skór­
ki, włosie końskie, gar­
buje i farbuje każdego
rodzaju skórki. Przeróbki

rzeczy futrzanych. Skła­
dnica futer Wilczak, ul,
Matborsaa 13. (3186

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domo­
wej z bardzo dobrem go
towanlem i dobrem! świa­
dectwami potrzebna zaraz

lub 1 Styaznia. Zgł. tylko
Od 3-5 po południu.
20 Stycznia 10, 1 ptr. lew

19395

Tani Bazar
Stary Byńek 14 obok ap­
teki. Poleca swój skład

papieru. W ielki wybór
pocztówek, przybory

szkolne i biurowe, śeyzo-
ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. Wyroby skórzane

teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebei-
nie i różne przybory
toaletowe, biżuterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym wybo­
rze, rowery, derezynki.

Kamienica
I-piętrowa, masywna w

najlepszem położeniu han-
dlowera w Koyni, za

30 tys zł gotówką na

sprzedaż. Of. pod nA. 500”
doDz.B. 44857

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu, obok Fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas Franciszka

Pbrożyńska, Fama, (2963

'--'Pierze' geałe
darte od 6 zł,za funt, nie*
darte najlepsze 7 ,5kacze
4zł również puch. Wy­
syłka za zaliczką pocztową,
niepoęlobający się towar

wymieniam Tub pieniądze
zwracam, W. Ziarniak,
Strzałkowo p. Września,

.31762

SPRZEDA?!

Młyny.
Młyn. parowy 500 centna­
rów przemiału, urządze­
nie nowoczesne, stacja ko­
lejowa w miejscu 25000)
zł, połowę wpłaty. Mlyn
motorowy 40J ctr. prze­
m iału, kolej w miejscu
1000JO zł, połowę Wpłaty.
Mlyn wodno - motorowy
200 ctr. przemiału przy­
tem 50mórg ziemi 1350*0
zł. Młyn motorowy 150
ctr. przemiału, bogata o-

kolica 75 0)0 zł, połowa
wpłaty. Młyn wodny 60
ctr. przemiału i 25 mórg
buraczanej ziemi 65 000 zł,
wpłaty 80000 i wiele in­
nych poleca biuro Pogoń.
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
telefon 1815.

Sprzedam
dom w centrum w Byd-
'TOSzczw za 50 tys. zł.
Pośrednictwo pożądane.
Of. pod ,Dom” doi filji
Dz. B . Dworcowa 2. (19 00

Skład
rzeźnicki z kómpletnem
urządzeniem i mieszka­
niem 3 pokoj., kuchnia,
remizy itd. w powiat,owem
mieście, przy ruchliwej
ulicy, dobrze zaprowadzo­
ny korzystnie do objęcia.
Warunki wedhr; ugody.
Zgłosz. proszę skierować

(Jo Dz. Bydg. pod ,8 . 8.**
34758

Kamienica
masywna, dwupiętrowa,
8 okien frontu, centrum

Poznania, dochód 480 zł

m iesięcznie cena 58000 zł

wpłaty 2500) zł sprzeda
Wszaohpoiska Agen eja,;

Poznań, DJuga 5. (3437J

Fabryka
chleba W powiatowem
mieście Pomorza z rąk
niemieckich, 2 piece pa-
paientowe, dobrze pros­
perujące, dzienny wypiek
do 3 tys. chlebów natych­
miast na sprzedaż za ce­
nę 45 tys. gid, gdańskich

przy wpłacie około 50 tys.
zł, reszta na 4 lata. Dla
fachowca i polaka jest na

wykup tej fabryki od
niemea zapew'ni( na po­
życzka bankowa 40-45000

zf na wpłatę i dostawę
wypieku Chleba 1000 bo­
chenków chleba dla woj
ska. Zgł. pod .Fabryka
chleba* dó Dz. B . w Byd-
goszc zy. - -. 34805

Z powodu
kupienia samochodu mam

na spizedaż motocykl z

przyrzepką .Indian" do­
brze utrzymany nakorzy­
stnych warunkach i ta­
nio. Zgł. doDz. Bydg.pod
, Indian*. (SI.SOn

Dla starszego
pana dobre ubranie i inne
na sprzedaż. Dworcowa 51
Ii ptr. praw.) . (l2495

Jabika
nadające się na choinkę
po 25 i 39 groszy. Tamże

frak
mało używany sprzedam.
Gdańska 53 w podw. pra
wo. (34123

Komie
na biegunach tanio sprze­
daje Graczyk, O rła 11.

34617

2 sanki
robocze n a sprzedaż. G ru -

-bioh, Kujawska 9. 09498

Pianino
krzyżowe bardzo dobre,
tanio na sprzedaż., Zgł.
ul. Kordeckiego 34b part.

19415

Radio G9447

5-lampkowe, długie i krót
kie fale, głośnik, akumu­
lator i antenę sprzedani
za cenę przystępną. Ma­
zowiecka 29, dzwonić.

Fortepian
pokój męski w bardzo

dobrym stanie tanio na

sp'rzedaż. Zgł. Kordec­
kiego 84b, parter. (192t5

Sprzedam
skład. Gdańska 43, (1950-5

Na sprzedaż
samochód z limuzyna

,,F iat" 6 osobowy 39 KM

gotowy do jazdy w bar­
dzo dobrym stanie za cenę
11009 zł sprzedaję z po­
wodu kupna sobie silniej­
szej maszyny. J. Czajkow­
ski, maj. Płochooin pow
Swiecie poczta Warlubie,

34863

Okazja v

gwiazdkowa! Szal fran­
cuski, oryginalny, deko­
racja gabinetu, salonu,
sprzedam. Oglądać firma

Jende, Gdańska 165,
34795

Zające
ki.puje, gotówką płacę
najwyższe ceny, Czesław

Perlik, Bydgoszcz, Gdań­
ska 38. 18326

Kupie
piec kaflowy, i odwalę 19.

.34822

1SD1
Matura!

Przygotowuję gruntów'
Wlostowski, Gdańska

19504

mc

43

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachow'e,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma

szynach, towaroznaw'stwa,"
angictskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctw'o, Żądajcie prospek­
tów. 1632

Zarządca
z kaucją dla wyszynku z

pełną koncesją poszuki­
wany.Inwalida mapierw­
szeństwo.. Oferty pod
,Ż . 3682-* do Biura ogło­
szeń Wąllis, Toruń. (34283

Fryzier
damsko-męski potrzebny
od 28 gruania za wysokim
wynagrodzeniem. Alojzy
Kuntz, Tuchola. 134858

Agunci
którzy odwiedzają rolni
ków w Poznańskiern i Po­
morzu,zabrać mogąna W'y­
soką prowizję leczniczy
środek chorób bydła. Za­
robek do 50 zł dziennie.

Wytwórnia Chemiczna,
Ostrzyce, pow. Kartuzy.

3 239

Cukiernik
młody samodzielny po­
szukuje posady zaraz.

Aiad. Dz. B . 19496

Panna
19 letnią córka urzędnika
ze w'si mająca szkołę go­
spodarczą i całoroczną sa­
modzielną praktykę jaki
\ucharka przyjmie posa­
dę w lepszym domu. Zgł
dóDz.Bydg.pod.R.J-
K.n. (34826

Za wypożyczeniem
8-10,090 zl oddam 4 pok.
mieszkanie świeżo wy­
remontow'ane w centrum

miasta, procent według
umowy. Adres w'skaże Dz.

Bydg. (19380

Mieszkanie
9 pokojowe w śródmieściu

poszukuje się wprost od

gospodarza. Płacę ewmnt.

dzierżawę z góry. Łask.

zgłoszenia w składzie

, Itadjo* Jezuicka 12.
28309

Mieszkanie
5*pok. gosp. odnaimie za-

'.wrot remontu. Informacje
Wil(-ńska 9, I ptr. prawo,
od 5—6 popoł. (19381

4 poko'e
komfortow'e centralne Ot

grzewanie w ładnej wili
śródmieście do wydzier­
żawienia. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (19437

KCEEED1
Poszukują

pokój umebl. z obiadami

odlI29rwokolicy
Dworcowej na parterze.
7gł. pod rMłody* do filji
)z. Bydg. Dworcowa 2.

24390

2080 zl

kaucji za otrzymanie po­
sady. Zgł. nod .Inteli­
gent* do Dz. Bydg. (3486i

Bufetowy
rutynowany z kilkaletnią
draktyką, z wię­
kszą kaucją poszuku'e od
t. I . 29 r. posady. Łask.

zgł.do filji Dz. B. Dwor­
cowa 2 pod _Faehow.ec”.

19503

Aptekarski
pomocnik dyplomowany
poszukuje zastęnstwa lub

stałej posady. Zgłoszenia
Piotr Gajewski, Bydgoszcz
Kochanow'skiego 17 a.

(34289

Elew 134717

rolny rok praktyki po*
sznkuje posady od 1. sty­
cznia. Zgłoszenia Wrze­
śnia, 5ul. Warszaw'ska 15.

Poszuku'e
się lokalu suchego i jas­
nego, jednej dużej ubi­
kacji z przyległem) 3

mniejszsmi, o ile możli­
wie z transmisją, telefo­
nem i światłem e'ektrycz-
ne,m. O f. spieszne do
Dz. Bydg. pod nFabryka
czekolady” . (3ł455

258 mórg
do wydzierżawienia od
w'łaściciela na 13 lat, 150
funtów z morgi, ziemia
drenowana. Dom 7 pok.
majątek leży sam w* so­
bie! 3 km. od stacji. Do

objęciaz inwcntarzemwraz
z parowym garniturem 40

tys. zl
"

Fr. Jałoszyński,
Mogilno, tel. 26. (34854

Pokói (l9502
niekrępujący, utrzymanie
dla dwućh osób. Św;
Jańśka 1, II ptr. prawo.

Pokoi
dla 1 lub 2 panów', dobrze

umebl., światło elektr,,
centr. ogrzew'anie, nie-

krępujące wejście obok

occzty do wynajęcia od
i stycznia 192) r. Zgł.
pisemne do filji Dż. Bydg.
pod ,Nr. 668*. (l9467

Pokój
umebl. dla 2 panów dó

wynajęcia, Ul. Hetmań­
ska 7, II ptr. Śtenzel.

34853

iGEDI
Hotel Warszawski

poleca obiady z trzech dań

po 1,40 łącznio z obsługą
abonamenciustępstwo.

.295:49.. .

Hotel Rio
Bydgoszcz, Długa 53, po­
koje czyste, ogrzane 4 zł

doba. - (34526

Fryz erką (34747
biegłą za wysokiem wy-,

nagrodzeniem poszukuję
zaraz. Z 'buralski, Czersk,

Bufetowy (34848
dobry fachowiec, posiada­
jący 30JJ zł, do przejęcia
otiletu na w-łasny rachu­
nek potizebny od 1 wzgl.
15 stycznia 1929 roku.
Hotel ^Dwór Chełmiński*,
Chełmno Pom. Tel. 15

Kuzharka
z dobrem gotowaniem po­
trzebna od- 1 Stycznia.
Zgł. dnia 27 bm., ul. Ja­
giellońska 61, tn 1. (L950i

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna Zaraz Ii

ihankego l i p (8484

Młodsza

sltiżąca na popołudnie po­
trzebna. Zgł. ul, Utlańeka
uf. 76a, I prawo. 119476

Kucharka 7
lub dziewczyna znająca
się na kuchni potrzebna
zaraz. Ul. Toruńska 17,
zgł. do godz. 11 rana i

popoł. 3 -a .
~

'

(34815

Do wydzierżawienia
gospodarstwo 150 mórg
z żywym i martwym in­
wentarzem, do ob'ęci a po-
trzelia około 25,000. Zgł
do Dz. Bydg. pod BInwen-
tarz*. (34834

Posruku e s'ą
lepszej piekarni w wię-
kszem - mieiiie celem
dzier' cw'y. Of. uprasza się
do filji Dz. Bydg Dwor
cowa 2 pod .Piekarnia l6-

19499

Unieważniam
dw-a weksle przeze, mnie

wystawione na sumę zł

300, płatny dnia 15 lute-..

go 1929, oraz na zł 409,
płatny dnia 15 marca 29;
Weksle powyższe z po--
prawioną datą nłatft iści

wręczyłem p. Biotrdwi.
Karczmarzowi z Byd­

goszczy ulica Dw-orcowa,
(w-arsztat reperacji samo­
chodów) gdzie zaginęły.
Marian Cżyzak Bydgoszcz
ul. Chocimska 2 (8i7lO

Unieważniam

zgubione papiery woj­
skowe na nazwisko Długa-
szewicz FIorjnn Średnia7.

34853

13-30.009z*
poszukuje się na hipote­
kę za wysokiem oprocen­
towaniem ewtl. w- dola­
rach, na majątek 376 mg,
z młynem zaraz lub pó*:
źniej. Łask. zgł. p r szę
ski rować do Dz. Bydg.
pod,W.W* (3482ł

Zagubione
papiery i legitymacje ns

odznaczenia wojskowe
un eważuiam. Stanisław

SzułczewsUi, I ydgoszcz.
34796

Baczność I
Dzierżawię restaurację lub
mały hotel z pewną kon­
cesją w rucbliwem miej­
scu, mam 7.000 zł. Zna­
czek na odpowiedź. Prze-

fle-ki, Świecie, nł. Młyń­
ska U (34t 90

NIESZKAHIA3
Poważna

firma poszukuje natych­
miast dla swych urzędni­
ków mieszkania l, 2, 3, 4

do 5 pokojowych. Szcze­
gółow-e oferty z podaniem
dokładnych w-arunków

pod , M ieszkanie* do

,P ..r* Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. (34273

wnnjiiLiiiSSS3B2JS35BB3

Inżynier - handlowiec
lat 39, zdrów, przystojny,
bez nałogów, katotik, pro­
wadził w Ameryce własne

przedsiębiorstwa, posiada
około toO.OOt) gótow-ki, 3

domy wZagłębiu Dąbr w-

skiem, udziały f nansowe,
poznałby w- celu m atry­
monialnym pannę lub

wdowę bezdzietną do lat

49, osobę rozumną, zrów­
noważoną, posiauająca

folwark, większe przed­
siębiorstwo przemysłowe
lub handlowe. Dyski ecja
zapewniona. Nieanonimo
we zgłoszenia do Dziei

Bydg. pod ,Gentiemai.'
34856 .

'



*? gwiazdkę %

Tanio

1 Ubrania męskie
W Płaim e damskie imęskie

Suknie, ubranka, puszczyki

Lucian Szulc
Bydgoszcz lana Kazimierza 2

Str. 28. .. D7IFNNTK BYDGOSKI** niedziela, dnia 23 grudnia 1928 roku. Nr 293.

lutSiimiPini
Fi.IBeirislfOwslctef

dyplomowanej kosmetyzk'
Bydsoucż, u). Gdańska 159 WofnoścO U

zosta! znacznie rozszerzony prowadzonywzo-
r./wo na snosób pierwszorzędnych instytutów

zagranicznych, francuskich 'i amerykańskich.
Wykonuje n asadę uoięiszająee i ootłusz( zające
Farbowanie włos'ów. Pizyeiemnianie bru i na

-stae. Mode owanie. Manicure. Usuwad e f e k t y

s k ó ry t znamiona, wągry, piegi itd. Wygładza
zmarszczki i zapadłe policzki. 128255

Pokoegościnne dlaprz.Viezdn.ych pań.
y najbliższym czasie stosownie do życzenia ś/.an.

Klienteli bidzie wprowadzone czesanie pań

Z powodu przeniesienia Uniwersytetu Ludowego
do Bolszewa są z parcelacji Zagórze (blisko morze,
Gdynia) aa spnedei; (34927

1. Budynek równy z zabudowaniami gospo-
darczemi, nadający się na letnisko, restau­
rację itd.

2. budynek mieszkalny z podwórzem.
3. 34 parcele pół morgowe w miejscowości

samej.
Zgłosz na parcele z podaniem ceny przyjmuje

larzsd Sldwny Towarr;*ł v Czytelni Lyiaajch
vi Poznaniu, uika Fr. Ratajjzaka 36.
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i Rok załóż.

I 1898

Gdańska 75a |
mistrz malarski i

5
H
1

| Wykonuje wszelkie prace wewnętrzne |
| i zewnętrzne. — Własne rusztowania. |
f Ceny umiarkowane. Solidne wykonanie, i
| (3061-'t 6
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,,R A DJOFONJA"
Zakład Radjołethniczn ; TE3 F2Ł SOLSKI i Ska

Bydgoszcz, Bernardyńska 19, telefon 15-43
poleca doskonałe (32975

raljsaiiaraly u Ihpnrtim sili
Fachowe ładowanie akumulatorów.

Samochód
%enz 18/45 T. S.

z limuzyną do zdejmowania i letnią osłoną,
całkowicie wyposażony i świeżo lakierowany
na sprzedaż. Zgłoszenia do biura ogło­
szeń ,,Devera'* pod nr. ,,2193u. 34883

Szkoła gsspadarstwa
ta egatiatmn\

w Clic dzieży ul. Staszica

lu jjiiit zapisy
uczennic na nowy kurs

od stycznia 29 r.

Oplata szkolna 10 zł mie­
sięcznie, w nis 5 zł.

34757

Poważny
szofer-methanik

sumienny, trzeźwy, nie
niżej 30 lat, tylko z dłu­
goletniemu świadectwamii
poleceniami może się na­
tychmiast zgłosić na sta­
łą posadę. Zgł. piśmienne
ew tl. osobiste przedsta­
wienie się w majętności
Zalesie 'powiat Szubin
Stacja kolejow a Szarado-
wo-Zalesie u szofera Ra-
jewicza. Kosztów przeja­
zdu nie zwracam. 19507

Naftę
w najlepszym gatunku w

cenie groszy 55 za liIr

oddaje (3248.)

Toruń,
uf. Szczytna 13

i Szeroka 13
dalej polecam po cenach
zniżonych

m ydło
proszki
szczotki

świeco
sody

wszelkie artykuły do do-
mowegu użytku.
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Resursa Kupiecka
Jagiellońska 25

Co sobotę

nowy program
na wielkiej ogrzanej sali.

133041 |

KUdUJCIE WYROBY

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MARMELAD i POWIDEŁ SLSWilOWiClS

C F.MULLER iŚYN
- POMOdZE.

ADRES TE'.EMRAFICZfiY; , BSGtJNA'*
KOii ZAŁÓŻ.18M. - TELEf JN i i ll.

bWSZĘDZIEdo nabycia^

9rcH Odańsfta(fslefomi %H%

Rok założenia 1870

hla święta polecamy pierwszorzędnei iakości 34993

pie rs i!liii sssittslpsEie, HsaaarcepeiisBij, weeslimfei,
csseSkolatiąp, fio ra iS oiaćerlŻK gwimszsiBkeiiime,
t*9ittg,s*łSkazze,iaS ifiłEniasfiksnweaeSzożsiżorwe
tza m a . HkerStaitM, tzsi.Tza.tt luźna i w oryginalnych opakowaniach.

hurtowniepo cet%%sicS*fahr.

dopóki zapas starczy, poleca

(34900

ładnie ubra( moina
w magazynie (27l06

W.SzuBcowei
4IS ^diaEtsMiB 413

Odpowiednie

iiiarll
*

11

dlawiilkidi i małych
poleca

w wielkim
wyborze

Fabryka cukrów,, Lukullus"
Bydgoszcz, ulica Poznańska 28, telef. 1G70

filie: 34833
ul. Dworcowa 88 ul. Poznańska 2S ul. Grunwaldzka 25

Żywe karpie
wigilijne

i świeże śledzie
poleca 34892

Specjalny Handel Ryb
ST. MACIEJEWSKI

Podwale 7. Tel. 2046.

Karpie
liny, szczupaki żywe.
Przyjmuje zamówienia na

święta po bardzo niskich
cenach. 34810

Bydgoski M Dsliii'esów
Lem Jankswlak

Gdańska 22. Teł. 191.

Piegi
plamy, wyrzu­
ty usuwa kreml
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

Eiaigiiiia'iŁŚrjako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu 2. zł,
m ydło 1,50 zł GU885
Mag. Jan ttenzel. aptek
Główny skład i wytw rnla

Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20.

Piękny
porcelanowy

Najlepszypodarek
%jwiaz'tSkawy

Kytfyoszez
fhfańsha 2. Teł.1037

Pierniki

keks;
własny wyrób

wszelkie przybory dla
ozdoby choinlE?, czeko­

lady i karmelki .

w urozmaiconym wybo­
rze poleca Szanownej K li­
enteli 34736

Albert Mielke
Rycerska 17-18.

Ciii og.osz-eń 20gi./ .a milim. i lam owo, szot. 38 m m. Za reklamy na stionie -przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na u rujiei i trzaoiei strome 9o 'r n i daisz vcn str .n km o ... nniim
lam., szei. 67 m m Drobne ogłoszeń.a słowo tytułowe 20 gr.. każde dalsze 10 gr.: dla noszu ku ącycn pracy oraz na necrolo?! 20 -,, Lnizlc. Pęzy bówkrzemu oUoszen u z ela ś,e ra

Przy tcon łursacb . dochodzeniach sądowych wszelkie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 'dopłaty. - Ogłoszenia s.co.np i o.v urn n-r/ z zastrzeżeni'nZ ile % oV "/ d.oże”
Za terminowe umieszczenie . przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowymi Bank Ludów v

________________________

Bank Gospodarstwa Kratowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. cuuo(ty

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakc,g odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


